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Ludność polska w Poznańskiem i Pru
sach zachodnich stoi w obac nowego niebez
pieczeństwa: Jak donoszą ze strony oflcyal- 
nej, rząd pruski postanowił zażądać od sejmu 
nowych stu milionów na wykupywanie ma
jątków polskich i rozszerzanie kolonizacyi nie
mieckiej w rzeczonych prowincyach, stmnilio- 
nowy bowiem kredyt uchwalony na ten cel 
w roku 1886 jest już prawie wyczerpany a 
komisya kolonizacyjna dopiero w małej części 
potrafiła spełnić te zadania, jakie jej wytknął 
ks. Bismarck w przedłożonym podówczas pro
jekcie ustawy. Zapowiedź takiego zadania jest 
obecnie w prasie niemieckiej przedmiotem go
rącej dvskusyi i omawiana jest przez jedne 
dzienniki z najwyższym zachwytem, przez in
ne zaś surowo krytykowaną. Zamiarowi rzą
du przyklaskują przedewszystkiem konserwa
tywni t. j. niemieccy właściciele ziemscy, 
którzy mając pośród siebie wielu bankrutów 
spodziewają się pomieszczenia na suto pła
tnych posadach komisyi kolonizacyjnej nowe
go zastępu swoich ludzi ; przytem projekto
wane przez rząd zarządzenie witają z rado
ścią, bo widzą w niein dalszy środek dla wy- 
pieiania tyle dla nich nienawistnego żywio
łu polskiego. W lej nienawiści schodzą się 
z konserwatystami narodowo-liberalni, główne 
niegdyś filary polityki ks. Bismarcka, a cho
ciaż nie wiele okazują wiary w skuteczność 
nowych milionów, mniemają, że należy po
pierać rząd we wszystkiem, co ma na celu 
germanizacyę wschodnich kresów i ukrócenie 
„wszechpolskiej“ agitacji.

Ostro natomiast występują przeciw po
większeniu dotacyi komisyi kolonizacyjnej or
gana katolickie i wolnomyślne. Pierwsze 
oświadczają, że centrum niozgodzi się przeni
gdy na to nowe żądanie, będące dalszetn po
gwałceniem konstytucyi. bo niezgadza się.

z ustawami zasad.nic7.emi wytwarzanie insty- 
tucyi przeznaczonej wyłącznie na korzyść je
dnej narodowości a to tern mniej, że na fun
dusz , którego domaga rząd, składa się także lud
ność polska. A zresztą fundusz taki chybia 
w części celu. Komisya pragnąc wypierać Po
laków wykupuje ziemię od zbankrutowanych 
lub będących u krawędzi zupełnej ruiny wła
ścicieli polskich, płaci iin dobrze i przez to 
stawia ich znowu na nogi. Prasa wolnomyśl- 
na występując przeciw zamiarowi rządu w y
powiada przekonanie, że cała działalność pra
wodawcza zmierzająca do wynarodowienia Po
laków dotąd zupełnie się niepowiodła. Wyku
piono wprawdzie dość majątków z rąk szlachty 
polskiej, ale żywioł niemiecki niedoznał wzmo
cnienia, a wielkiem jest pytaniem, czy stra
cił co żywioł polski'? Doświadczenie poucza, 
że myśl wynarodowienia jest mrzonką: czem 
większy nacisk, tern silniejszy powstaje opór, 
a w następstwie takiego postępowania pań
stwo pozbywa się lojalnych i życzliwych oby
wateli i wystawia się na niedająee się przewi
dzieć niebezpieczeństwa. Organ posła Richtera 
krytykuje surowo projekt ze; stanowiska narodo
wego i ekonomicznego i twierdzi, że byłoby 
najrozsądniej cofnąć w ogóle ustawę koloni- 
zacyjną z r. 1886. Organ ten obliczywszy 
zakupione przez komisję kolouizaeyjuą hekta
ry i osiedlonych na nich kolonistów niemie
ckich, zwraca uwagę, że w przeciągu osta
tnich lat dziesięciu cyfra ludności niemie
ckiej w Poznańskiem i Prusach zachodnich 
nie podniosła sie ani o jeden procent. Pod 
względem narodowym przeto komisya kolo- 
nizacyjna nie przyniosła pożądanych rezulta
tów. tylko wzmocniła Polaków i zaostrzyła 
przeciwieństwa między obydwoma narodo
wościami. Wolnomyślny organ stwierdza da
lej, że koloniści znajdują się w gorszych sto
sunkach, aniżeli rolnicy w reszcie Niemiec i 
nie dziwi się, że trudno znaleść amatorów na 
osady komisyi kolonizacyjnej pomimo korzy
ści, ofiarowywanych im przez tę komisję, po
mimo wszelkich sztucznych środków i rozsyła
nia agentów namawiających do nabywania 
parcel kolonizaeyjnych. Nadto ograniczyła u- 
stawa z 1896 roku wolność rozporządzania

nabytą posiadłością, co obniża wartość ich  
własności.

Mało, a właściwie żadnych nie ma wi
doków, aby powyższe uwagi trafiły do prze
konania większości Sejmu, którą dzisiaj two
rzą konserwatyści i narodowo-liberalni, są
dząc bowiem z głosów ich pism, większość 
ta postanowiła z góry głosować za żądaniem 
rządu, wmawiając w siebie, że chodzi tu o 
obronę „uciśnionej" niemczyzny na wscho
dnich kresach.

Sprawy parlamentarne.

W niedzielę odbyło się posiedzenie par
lamentarnej komisyi prawicy. Komisya uchwa
liła wyrazić obu Wiceprezydentom Izny posłów 
podziękowanie za wytrwałość i stanowczość w 
kierownictwie obradami. Odczytano odpowiedź 
dr. Kathreina, który oświadcza, że bezwarun
kowo nie obejmie godności prezydenta. Przed
stawiciele Koła polskiego oznajmili, że w obe
cnych stosunkach żaden z członków Koła nie 
może być dezygnowany na prezydenta Izby, 
gdyż w takim razie Polacy, ze względów na
rodowych, byliby wystawieni na ataki. Po
dobne odmowne oświadczenie złożyli człon
kowie katolickiej partyi ludowej. — Oma
wiano także sprawę zmiany regulaminu. W tej 
kwestyi ina przedłożyć wnioski poseł Jawor
ski. Na posiedzeniu usKarżali się czescy przed
stawiciele na to, że tajna narady komisyi 
przedostają się do pism.

Wybór Prezydenta Izby odbędzie się na 
posiedzeniu we czwartek. Według ostatnich 
wiadomości prezydentem zostanie prawdopo
dobnie dr. Alfred Ebenhoch, członek katoli
ckiej niemieckiej partyi ludowej, poseł z ogól
nej kury i z Linzu. w Austryi górnej.

W sprawie wyboru prezydenta Izby 
posłów, pisze N . fr. Presse: „Obecnie o tyle 
zbliżono się do rozwiązania tej kwestyi, że 
w zasadzie zapadła już decyzya eo do stron
nictwa, z którego ma wyjść prezydent. Kato
licka partya ludowa, która ostatnimi czasy

- ^ S ^ g S O Ł T A N .

A .
(Ci

IV.
dalszy).

j C r  S S ? 1 wszed* do kii.iu,y> by
6 , DeW • e*łe ia swych kuferków, spo- 
m a> u.?,ej Nei i £?. towarzystwo stało w oko- 
n k y m usiA . ef?oa fiiwowlosGgo staru- 

k W  miał >n 'e-' °.iceni i kapitanem
w N ta  \  Znać ^ riarHk;* oficerską czapkę 
r  SzfW  0 s ta r . ł orność została na dobro 
rtNa , ° d s>ebi(^Zy drabia klepał poufale

w V arniim i,f7ynaUnniej 0 £łow§ ^
i łih ■ 1 zanewniiU srn. że iaklc< ^ in ^bbazii U ! zatKwniul go, że jak 
. l̂y.. njm R. .P°z°stanie, tak długo ża-

“• M łoS ?  ^  b?dzie pJy wal ly ‘-
. Nniai- a rnusini ■ ^ “ czasem rozmawiali
, abi4 ) sie 0 lui być bardzo wesoło, <iir»0{ ^zygev , , ,  ... ’^ ‘ j .̂*cy wyi,ornie. Ody stary 

i°Uva iln tonemWlac,h Nemszyńskiego, za- 
>̂8 ĄrXedlniot- '' b-y odnalazł dawno

MyśU} S'  ̂ szanowny autor po- 
t u , ™ ^  żeś do wody wpadł ... 

In I ,z kapjfa^ nasz się z kapitanem Ri-

Urn PodProwJą ubliżającego się literata
V g0 d0 k a P ita n a ’ c a ł- Rk. ^ ^ r ^ ^ n t o w a ł :

U^rdzo entSeyńshi, unser Freund. 
P i t t A i Z  przy.iHmnie.... Kapitan 

? , " U» i i  Sie PW  
1 zanadto nisko.

— Nie ma się pan znowu czem tak 
bardzo cieszyć - -  dorzucił hrabia, zwracając 
się równocześnie do ojca i córki — ten pan 
to bardzo niebezpieczny człowiek.

— Dlaczego? — zabrzmiały dwa zu
pełnie jednobrzmiące pytania.

—  Bo to literat.... E in  Journalist ... 
Zaraz panią opisze w jakiejś powieści.

— Bardzo bym była rada. .. Cóż, kiedy 
nie rozumiem po polsku — dodała z wes
tchnieniem — nie mogłabym tej książki 
}i rzeczy tać.

— On by panią i po polsku prędko 
nauczył — zażartował hrabia i pożegnawszy 
ojca i córkę ukłonem, pierwszy wyszedł z ka
juty.

— Ciekawym, gdzie się nasz „magnat 
węgierski" podział? — zagadnął młodszy Gra- 
nowski Demszyńskiego. — Byłem pewny, że 
on do Abbazii jedzie....

— Wysypia się we Fiume po nocnej 
jeździe — odrzekł zapytany —  zjawi się po
południowym statkiem, wyświeżony jak z pu
dełeczka.

— Zobaczysz, jakie, on kurbety będzie 
wyprawiał koło naszego kapitanika.

— Śmiać się z niego będzie.... Kuta 
dziewczyna.

— A niechże ją, jaka bestya ładna, — 
zakonkludował młodszy hrabia i świszcząc 
aryę z „Cavalerii“, wyszedł z okrętu na gro
blę..

— Jak kota od sadła, tak ich od tej 
spódniczki odciągnąć nie można — zawołał 
starszy hrabia, czekający już od kilku chwil 
na syna. — Czekam, czekam i doczekać się 
nie mogę.... No chodźcie już! Panny przysła
ły tu jakiegoś Johana, żeby nas do ich mie
szkania zaprowadził.... A pan gdzie będzie 
mieszkał? —  zwrócił się do Demszyńskiego.

— U Hausnerlii, na pensji ... Zamówi
łem listownie.

— No, to chodźmy razem.... Ale jak 
pan trafi?

— Posługacz zaprowadzi.
— Więc chodźmy, dopóki się nasze dro

gi nie rozejdą.
— Gdzie się Poleski z tym kuzynkiem 

podzieli ? — zapytał młodszy Granowski
ojca.

— Czekał tu na nich jakiś młody cnło 
pak, pewno drugi Żyromski z olbrzymim wy- 
galooowanym fagasem, ten olbrzym z „szam- 
belanein" zabrali wszystkie pakunki i poszli 
naprzód. Pewno później z wizytą przyjdą, nie 
ma wątpliwości, że staro Żyromska musiała 
już odpytać nasze panny, choć cicho siedzą.... 
O h! znam tę panią, ona. odszuka szpilkę w 
furze siana.

— Ojciec ją zna dobrze?
— Doskonale! Mężem tak komendero

wała., że biedaczysko aż na tamten świat przed 
nią uciekł.... No, z natury był leniwy, a ona 
wyrabiała się nim, jak czirnym wołem ... Ba
ba zresztą sprytna, ale wrażliwa.

W sam czas uderzył się dłonią po li
stach, o kiika kroków przed nim, w ogrodo
wej alei stal Poleski z dwoma swymi kuzy
nami.

— Pozwoli pan hrabia przedstawić so
bie młodszego Żyroiuskiego etc. etc.

Nastąpiły wzajemne przedstawienia, ce
remonia dość nudna, jeżeli się ją bardzo pun
ktualnie wykonywa. Gdy się już wszyscy za
poznali i poprzedzani przez starszego Granow- 
skiego ruszyli wielką karawaną w dalszy po
chód, Oleś Żyromski zbliżył się do hrabiego 
młodszego i cichym nieśmiałym głosem się 
odezwał:

—  Miałem zaszczyt poznać siostry pa

na; mieszkamy w jednym domu, w will 
„Hela".

— Jakże się one mają?
—  Hrabianka Anua zawsze wyśmieni 

cie, a teraz już i hrabianka Jadwiga zupeł 
me do zdrowia powróciła.. Mama się ogro 
mnie cieszy tern towarzystwem, ale niewieł 
z niego korzysta, bo doktor nakazuje hrabian 
ce Jadwidze jak najwięcej spokoju.

— Zapewne, zapewne! mruczał hrabi 
Józef pod nosem i tymczasem przedstawia 
sobie, na jakie ataki ze strony Żyromskiej by 
!y narażane jego siostry.

— Ale na jutro to już moja mama po 
stanowiła koniecznie urządzić wspólną polsk; 
wigilię.

— Ze śledziem i marcypanem! —  za 
wołał starszy hrabia, który stojąc na rozst.a> 
nej drodze, usłyszał ostatnie słowa rozmc 
wy. —- No, autorze ścieżki naszego życia si 
rozchodzą —  mówił, zwracając się do Dem 
szynskiego — pan sześć kroków na lewo, nr 
dwanaście na prawo.... Niedaleko mieszka 
my. A o tern wigilijnym projekcie pomówi 
my. Zejdźcie się wszyscy po obiedzie na czar 
ną kawę do „Kwarnero".

Całe towarzystwo ruszyło w stronę will 
„Hela“. Tylko Demszyński zwrócił się ki 
pensyi „Hausner". — W drzwiach najniespe 
dziewaniej spotkał Walentego.

— Co Walenty tu robisz? — zapyta 
rozciekawiony.

— Tu nasze nadmorskie pomieszkanie 
proszę jaśnie pana.... Jaśnie pani Żyromskie 
tam w tej Heli ciasno, to tu dla naszego pa 
na zamówiła . . Jaśnie, pana pokoik zaraz ko
ło naszego. .. Przez drzwi można gadać.

To ulokowanie się Poleskiego na pensy 
zastanowiło Demszyńskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).



niejednokrotnie oświadczała, iż rezygnuje z 
tego zaszczytu, by godność prezydenta powie
rzono jednemu z jej członków, odbyła wczo
raj (8 b. m.) posiedzenie, na którem zasa
dniczo i wyczerpująco omawiano ów przed
miot. W dyskusyi podniosło wielu mówców, 
że nie byłoby rzeczą pożądani],, by klub wy
rzekł się przyznanej mu ważnej prerogatywy 
nominowania ze^swego grona prezydenta Izby, 
gdyż zrzeczenie to mogłoby na zawsze pozba
wić go tak cennego przywileju Jakoż wię
kszość członków klubu zdecydowała się na 
wybór prezydenta ze swego grona. Jako je
dynego kandydata wciągnięto w kombinację 
dr. Ebenhocha, któremu swoją drogą pozo
stawiło stronnictwo zupełną swobodę decyzyi. 
Gdyby jednak Ebenhoch nie chciał przyjąć 
wyboru, wówczas katolicka partya ludowa 
nie będzie robiła dalszych prób w tym celu, 
by z pośród swych członków dezygnować 
kogokolwiek na prezydenta. W żadnym atoli 
razie klub ten nie zadowoli się wyborem je
dnego ze swych członków na II. wiceprezy
denta, która to możliwość nastąpiłaby, gdyby 
Wiceprezydent Abrahainowicz posuną! się na 
prezydenta. Prawica czyni wszelkie wysiłki, 
by Ebenhocha nakłonić do przyjęcia prezy
dentury. Większość Izby ma nadzieję, że się 
to powiedzie, jakkolwiek Ebenhoch dotąd za
chowuje się opornie. W klubie swym oświad
czył on wprawdzie, że stronnictwu nie nale
ży rezygnować z prawa nominowania prezy
denta, ale co do własnej swej osoby waha 
się jeszcze. Oświadczył on, że nie chce uszczu
plić swego zakresu działania, jako członek 
Wydziału krajowego, a zwłaszcza jako prezy
dent ludowego związku w Austryi górnej, 
jako zaś prezydent Izby musiałby złożyć go 
dność członka Wydziału krajowego a także 
nie mógłby sprawować z dotychczasową in- 
tenzywnością innych funkcyj, które objął dla 
popierania krajowych interesów Austryi gór
nej. Z drugiej strony byłoby dlań niewymo
wnie przykrem, gdyby w dzisiejszych sto
sunkach został następcą męża, związanego z 
nim węzłami osobistej przyjaźni.

Pos. dr. Ebenhoch o ostatecznej decy
zyi swej ma zawiadomić parlamentarną ko
m isję prawicy w dniu dzisiejszym. W obec 
nacisku ze strony większości, przypuszczać na
leży, że Ebenhoch zgodzi się ostatecznie na 
przyjęcie godności prezydenta. Rozstrzygnię
cie, jakie zapadnie dzisiaj w parlamentarnej 
komisyi, co do definitywnej kandydatury pre
zydenta, uzyska następnie aprobatę prawicy 
Klub czeski agituje za wyborem Ebenhocha. 
za którym zresztą — jak wiadomo —  stron
nictwo to oświadczyło się gorąco jeszcze przed 
wyborem Kaihreina".

Komisya budżetowa Izby posłów miała 
odbyć posiedzenie dla sprawy prowizoryum bu
dżetowego wczoraj wieczorem. Posiedzenie 
wczorajsze odwołano jednak; odbędzie się ono 
dzisiaj po południu.

Podczas wczorajszego wyboru uzupełnia
jącego do Rady państwa z okręgu Krems, w 
miejsce p. Yerganiego, który, jak wiadomo, 
mandat swój złożył, wybrany, zalecony przez 
niego kandydat antisemita Daschl.

| Poseł Pommer, wybrany do wiedeńskiej 
| Rady miejskiej przez chrześciańsko - socjal

nych, zmuszony został przez zarząd tej party i 
do złożenia mandatu do Rady miejskiej. Pom
mer, znany jako krzykliwy poseł, należy w 
Izbie deputowanych do niemieckiej party i lu
dowej, t. j. narodowej.

Polemika w sprawie Uniwersy
tetu warszawskiego.

W kronice miesięcznej Biblioteka W ar
szawska zamieściła kilka uwag o obecnych 
stosunkach Uniwersytetu warszawskiego, któ
re wywołały nietylko żywe zainteresowanie 
wśród ogółu, ale im wet wyjaśniającą odpo
wiedź przedstawiciela Uniwersytetu, profesora 
Zengera w W arszawskim Dniaimiku. Prof. 
Zonger nie zakończy! jeszcze seryi swoich 
replik i nie wypowiedział ogólnych wnio
sków. llądź co bądź, jesteśmy świadkami 
bardzo zajmującego sporu. Z jednej strony 
występuje tu instytucya urzędowa, najwyższy 
zakład wychowawczy w kraju — z drugiej — 
najpoważniejsze czasopismo polskie. Dysku- 
sya więc równie ze względu na sam przed
miot, jak i na charakter uczestników, nietyl
ko jest ciekawa, ale i bardzo ważna.

Uwagi Biblioteki brzmią jak następuje:
„Przed kilku miesiącami w prasie na

szej dużo zajmowano się Uniwersytetem tutej
szym. Dała do tego! pobudkę sprawa stypen- 
dyów imienia Kopernika, z których nie ko
rzystali w należytym stosunku studenci naro
dowości polskiej. Zapewne dobrze się stało, 
iż na tę niewłaściwość zwrócono należytą 
uwagę. To też w tej sprawie nie spieszyliśmy 
się zabierać głosu. Atoli sporo spostrzeżeń 
nierównie ważniejszych nasuwa obecne poło
żenie Uniwersytetu warszawskiego. Kiedy 
przed trzydziestu pięciu laty rektor Mianow
ski otwierał b. Szkołę tilówną, z wyższego 
stanowiska wskazywał podniosłe posłannictwo 
odnowionej Wszechnicy warszawskiej, „przy
bytku tej wielkiej zachodniej cywilizacji, któ
rąś my niegdyś z taką chwałą pielęgnowali u 
siebie, z taką zasługą krzewili wśród dalszych 
krajów i plemion". Uzyż dzisiejszy Uniwer
sytet warszawski do takiego posłannictwa 
istotnie dorasta? Nie przeczymy, że pośród 
dzisiejszych profesorów są ludzie naukowych 
zashig; lecz o istotnej łączności duchowej po
między słuchaczami polskimi a profesorami, 
czy może być obecnie mowa? Z ust nąjwia- 
tugouiiiejszych, bo od samych nieuprzedzo- 
nfcti profesorów Rossyan, wykładających na 
Uniwersytecie tutejszym, częstokroć przycho
dziło nam słuchać ubolewań z powoda zupeł
nego braku takiej łączności. Dawniej, do ostat
nich jeszcze czasów, stanowiła tu łącznik pe
wna liczba profesorów Polaków, którzy atoli 
teraz znikają z widowni. Coż uczyniono, aby 
ich zastąpić ? Sr- wśród nich tacy, których 
zastąpienie z sił naukowych rossyjskich wprost 
okazuje się niepodobieństwem, chociażby ze

względu na elementarne wymagania samej na
uki. Któż n. p. zastąpi profesora Holewiń- 
skiego na katedrze obowiązującego prawa cy
wilnego polskiego i francuskiego, które nie
znane jest w Rossyi, gdzie być nie może 
prawników, należycie obeznanych z naszem 
prawem selmowem hipotecznem 1818 roku, 
naszem prawem sejmowem 1825 roku, na
szem prawem małżeńskiem 1836 roku, na
szym francuskim kodeksem handlowym i 
cywilnym ? To też w rzeczy samej zachodzi 
obecnie na Uniwersytecie warszawskim ta 
anomalia, że katedra obowiązującego prawa 
cywilnego, bez żadnej kwestyi najważniejsza 
katedra na całym wydziale prawnym, od 
dłuższego czasu formalnie wakuje. Nie brak 
jeszcze i innych anomalii na tym samym 
wydziale. Tak n. p. byłby tutaj ze wszech 
miar pożądanym, jeśli nie niezbędnym spe
cjalny wykład prawa hipotecznego, materyi 
niezwykle ważnej i niezwykle trudnej, a któ
ra dotychczas w najpobieżniąjszych jeno za
rysach może być traktowaną z jedynej istnie
jącej katedry prawa cywilnego, obciążonej 
nadto wykładem prawa handlowego, wymaga- 
lącym właściwie znowu specjalnego docenta. 
Obok tak wyjątkowej, nigdzie, na żadnym 
Uniwersytecie niepraktykowanej oszczędności 
względem wykładu najżywotniejszych przed
miotów nauczania, wydział prawny Wszech
nicy warszawskiej przeładowany jest sposo
bem również nigdzie niepraktykowanym, przez 
wykłady historyczne, wykraczające zgoła po 
za obręb właściwych zadań tego wydziału. 
A więc, oprócz dwóch wykładów historyi po- 
wszpchnej, posiada on nadto dwie specjalne 
katedry historyi rossyjskiej: starożytnej i no
wożytnej. Niezależnie od nich istnieje tu je
szcze osobna katedra historyi prawa rossyj- 
skiego z wykładem dwuletnim, — jakkolwiek 
obowiązujące w Królestwie ustawy sądowe 
1864 roku, oraz kodeks karny 1866 roku, nie 
mają ahsolutnie nic wspólnego z dawnem pra
wem rossyjskiem, podczas gdy t. zw. „Zwód 
Cywilny", istotnie związany z historyą da
wnego prawa rossyjskiego, nie ma mocy obo
wiązującej w Królestwie, gdzie jest zastąpio
ny przez miejscowe i francuskie przepisy cy
wilne i hipoteczne. Natomiast historyą prawa 
polskiego, ani, tern mniej, historyą polska, nie 
posiada żadnej katedry.

„Zupełnie analogiczne uwagi nasuwa 
bliższy przegląd dyspozycji wykładów na 
wydziale historyczno - filologicznym. Podług 
namowszej urzędowej „księgi pamiątkowej 
okięgu naukowego warszawskiego za rok 
1897“, rozkład katedr i przedmiotów na tym 
wydziale przedstawia się w sposób następu
jący : Istnieje jedna katedra „filologii słowiań
skiej, w zakresie literatury polskiej", z wy
kładem w języku rossyjskim. Natomiast po
siada wydział: dwóch profesorów rzeczywi
stych do literatury rzymskiej; jednego profe
sora zwyczajnego i jednego nadzwyczajnego 
do literatury greckiej; jednego zwyczajnego, 
jednego nadzwyczajnego i jednego lektora —  
do języka i literatury rossyjskiej; jednego 
profesora zwyczajnego i nadzwyczajnego do 
historyi rossyjskiej; dwóch profesorów zwy-

czajnych i jednego docenia sło*%
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SZALONA
N A Ś L A D O W A N IE  Z FR A N C U SK IE G O . 

IY.
(Ciąg dalszy).

Onieśmielony w obec niewinności.... Tak, 
był nim i przyznawał z przyjemnością, że to 
uczucie ma swoją wartość.

Aby rozmyślać o tych dzieciństwach, 
Tzórenyi nie wahał się w noc księżycową 
porzucić pewnego wieczora towarzystwo pan
ny Luz z teatru des Bonffes, którą spotkał w 
Aix, a która przecież stanowiła jedną z naj
milszych jego rozrywek.

Podczas gdy łódź pod kierunkiem dwóch 
wioślarzy pruła jezioro w milczeniu, Laura 
w jego oczach była tern, ezem dla artysty 
jest cudowna postać, umieszczona na krajo
brazie, który ożywia i pociąga oko, nie zacie
rając jednakże tego wszystkiego, co jej za tło 
służy. Hrabia Tzórenyi był zawsze bardzo 
wrażliwy na wszelkie uczucia ; w duszy jego 
bogato uposażonej skarby się kryły, aie nie
stety, skarbów tych niezawsze używał na 
dobre.

Stojąc w łódce, Laura usiłowała po
wstrzymać biały gazowy welonik, który wiatr 
jej zdzierał z kapelusza, zapominając, źe ma 
krótką sukienkę, która także wiatrem unoszo
na ukazywała od czasu do czasu nóżki jej o- 
bute w wysokie buciki.

. Tzćrćnyi oddał się niememu podzi- 
wia?,1?’. którego przedmiotem nie było jezio
ro. Gdzieby nie spoczęło jego oko, widział 
fruwającą sukienkę z surowego b a t y s t u  i 
m głę białej gazy pomięszanej z jasnymi pu
klami włosów, pod którymi błyszczały dwie 
gwi&zdyj dwoje ślicznych, oczu dziecinnychv

czystych i niewinnych, pytających i śmia
łych. Nigdy zapey ne jezioro nie wydało mu 
się tak piękne, ani przejazd tak szybki.

Nieskończenie długim za to wydał mu 
się wieczór następujący po tej wycieczce. Nie 
było żadnego balu, ani koncertu; Laura, wy
jątkowo nie miała przyjść do kasyna: jak za
bić czas do jutra ?

Tzórenyi machinalnie skierował się do 
sal gry. Była to jedyna jego ucieczka, gdy 
nie miał co innego do roboty. Z samego pro
gu już zobaczył przy głównym stole paua 
d’Erquy z córką. Batystowa sukienka została 
zastąpiona inną, ciemniejszą, bardzo skromną, 
jedną z tych, którą można wziąć wszędzie, 
gdzie się chce być incognito. Laura "stała 
koło ojca, który siedząc w kole grających, 
stawiał sztukę złota na kartę, którą ona wska
zywała palcem. Czyniąc to, miał on minę, 
która wyraźnie mówiła : — Skłoniłaś mnie do 
tego, czego ci się zachciało, ale to niestoso
wne i śmieszne. Idźm y!

A le  L a u ra , w idocznie  podn iecona , choć 
u s iło w a ła  n ie  dać  tego poznać, zd aw a ła  się 
z d ecy d o w an ą  do pozostania.

— Jaklo! to pan! — zawołała gdy Tzó- 
rónyi stanął cicho przy niej. Zdawało nam 
się, żeśiny dobrze akryli nasz zamiar! Papa aż 
się zawstydził. Ale obiecał mi to, jak tyl- 
kośmy przyjechali. Wygrywamy, wie p an! 
A pan nic pogra także trochę?

Za całą odpowiedź hrabia postawił z 
uśmiechem na karcie Laury rulon luidorów, 
które prawie naiychmiast ściągnął krupier do 
siebie.

— Och! —- odwrócił pan szczęście! — 
rzekła z rodzajem niezadowolenia. Tak nam 
szło dobrze!

—  Może szansa jeszcze powróci. Cią
gnijmy dalej, rzekł Tzórenyi, który z całą 
obojętnością patrzył na znikające swoje pie
niądze.

Zapewne nie sądził, że za drogo opłacił 
niespodziewaną przyjemność tego spotkania. 
Podczas gdy pochylała się chcąc postawić

stawkę, parę cyklamenów, które miała przy 
staniku, wysunęło się i upadło. Tzórenyi pod
jął je żywo.

—  Zamiast talizmanu.... — rzekł cicho, 
niech rai pani pozwoli....

— Talizmanu ? — powtórzyła.
— Bakarat nie udaje się bez czarów. 

Pani cyklameny pozwolą mi wygrać.
— Och I to niechże pan je zachowa!
Przypiął prawie zwiędłe kwiatki do sur

duta, szczęśliwy w głębi duszy, jak student 
z tej łaski, wyłudzonej raczej niż otrzymanej.

Znowu fatalne grabki zabrały stawkę 
panny d’Erquy razem ze stawką hrabiego.

— Talizman okazuje się wszechmocny, 
rzeczywiście, rzekła Laura tonem wymówki. 
Stanowczo przynosi nam pan nieszczęście. 
Niechże się pan trochę oddali.

Ale nie było już czasu. Pan d’Erquy 
wstawał wzdychając z ulgą.

—  Obiecałem ci, że zaryzykuję dziesięć 
ludwików. Poszły do dyabła. Jesteś zado
wolona ?

—  Jestem wściekła, zawołała Laura, 
wściekła, bo trzeba już odejść, a bawiłam się 
doskonale. Jak szybko można nabrać zamiło
wania do karygodnych rzeczy!

— Pani to przyznaje? — odrzekł Tzó
renyi. A ja sądziłem, że pierwsze doświad
czenie panią wyleczy.

—  Niech pan patrzy! — rzekła nie od
powiadając, tylko ukazując końcem wachlarza 
podwójny rząd graczy, tak zaabsorbowanych, 
że nic ich uwagi odciągnąć nie było w sta
nie od zielonego stołu, ani wesoły głosik, jak 
śpiew ptaszka, ani śliczna twarzyczka panien
ki — jakże wszyscy ci ladzie są szkaradni, zielo
ni, z pargaminowemi twarzami! Jeżeli na praw
dę gra nadaje podobny wygląd, nie będą jej 
naduży wać, pomimo przyjemności, jaką w tem 
znajduję! A przecież mówią, że pan jest gra
czem, dodała w roztrzepaniu, podnosząc oczy 
na piękną twarz Tzerenyego, który się ukło
nił. — Nie zmieniło to jeszcze pana tak jak 
innych. Uważa pan, że nie ma tutaj tylko
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same stare kobiety? 
swojemi torbeczkami i zasraj ^ggjez ■ ôi'" 
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'szych zawsze znajdowały 
U lo tn ie  na.7- T  (charakterystycznym.
L *  Polityo-' JdaQliwsze ze wszystkich stron-

^ wśród profesorów nie

śnie na, • ni jest charakterystycznym. 
«a» Politvp.' sze ze wsz;
Pij.01 brakierUyeh’ odznaczające się najwię- 
Dr, z ° ■ l)rzekonań, a jednocześnie po-

zapałem wszelkie 
lHv?Wodibcri( ^ weye t. j. stronnictwo na- 

kjącyr.t,' i* e j est głównem siedliskiem po- 
sv 'fync w- jies:’rów niemieckich. 
lJ?z.QJm WvnVl ok'iZem tych profesorów, kla- 
fort^ei“ i o -  raz‘('ielem tej „mądrości baka-
W / 11'6 zabr^°.r‘y ’ klóry świeŁo, atak nie

zerem — zgadza-
„ btvn,„: c ^ajbliżsi nawet jego przyjaciele

\ł "',seiowvm“ ’1 gA's w ZUMD ‘U sporze naio- 
. w Austvyi. Jako polityk prof. 

J  Się J  m  korn płótnem z 
» tyczni ? N bU ż
S  »yste; v °J l0dły OTeeat% ^§0  wszystkie je- 

,*°by w i parlamencie niemieckim; jako
r d Ha k Jfyi swej państwa rzymskiego 
h  . 8iłv Z,l0j niemal stronicy wstrętną te.o- 
!Zl0j»cb ,prz' Prawem.“ Jak zaś w owych 

Z) zriawał Rzymianom prawo do 
in kiernoz g0 świata, tak dziś domaga s:ę
► Jch „ przywileju uciskania wszystkich
H i w/  a Przede w  ’'s.ty.śTkiem słowiańskich na-

eryk profesor Schliemann roz- 
'■ ersYiecie berlińskim wykłady 

. - a - ,  -  poUkich dziewiętnastego stu-
.  ry } przedmiot nie był dotąd trak'

C Za»o,
n a

;gi

lym Uniwersytecie niemieckim, 
ku 18zJstkiPJ  ^temadząją w andytoryum prze- 
aie^ Zaraz studeiltów polskich. Profesorowi,
1? ata..^ początku zaznaczył, że będzie

■ ‘ć sina ira et studio, przyznają 
omawianiu przedmiotu.

'katystyczne zgorszone są nie- 
'Pującym faktem. Pewien kapi- 

sz, ,llisk'ej. otrzymawszy do swej 
Mes'8 ^ier, eslęciu rekrutów, i to prze- 
ieh H  z nn- °W’ cbc'ał się przekonać, co też 

Wiec 'Zet bjstoryi pruskiej. Zapytał 
tak Pytaj- ^Przód, eo wiedzą o Bismarcku ?
(tin ^ w n e  , a °̂ 30 rekrutów odpowiedzi

wnosić z nich było 
mają . rłasciwem znaczeniu Bismarcka 

pŚ,Cla’ dwudziestu zaś rekrutów o
"'?c‘u nic zgoła nie wiedziało, 
nazwisko, bo im się dość częstoS?w ■< się

Jtór» êst toiy\  jó;cz p0 zatem mc więcej.
.Przez § ,Zlez’ — wołają dzienniki -  

to-* „ eOid je„ do szkoły uczęszczała!
Męa„ilaków' nZeDwypada, że jeden z rekru- 
^y a?a‘ j „bvł /nsmarcka zapytany, odpo- 

wielki książę, ale bardzo

rossyjskiej.
W ŁodZ1- ~~ Redaktor Komarow w 

\  > t » g i n f .
t̂irzv2 .Łodzi >rniacyi korespondenta Now.

£w».H„W ."Polskim Manchesterze41 
®*t«n W ruet^0^"' ńakatyzm. Właściwie 
^  u ' tt'e h a l/?  ńdzkiego nazywają haka-
S f  f c * *  a S l  ls t w i  -  w  M ń  b o w i ™

S t y l  PruskiejZ U Sly- tró-'ka "Pudtjków“,
^ y n i/? e z i v a i >rB', -młcyały uaz'VIsk Sił 
i j./'terv „u atni łódzkiemi, oprócz 

" yraZ; mng j "  miejsce „t“. 
f>«ti p ,8ady ;„k ” lakatyzmu łódzkiego44 są 
%■ i lakom, s^rri, odinawianie posad w,>zel-

A k t o r ó w .
>'a^ro-
K l

sprowadzanie z Niemiec techni-
nawet urzędników, 

j^den z bankierów w Ło-— ~-*»a

W a d z a n ie  s z y n  i t d .  d l a  k o l e i  e l e k t r y 
ku  o , 1  . ^ m m i e c ,  z a w i ą z a n i e  s p ó ł k i  d l a  

U j  s z l ą . k i e g o  z  p o m i n i ę c i e m  B ą -
1 P o p i e r a n i e  t e a t r u  i  p r a s y  n i e m i e c k i e j ,

i .

Kreśląc ten obraz usiłowań hakatyzmu 
łódzkiego, korespondent czyni uwagę chara
kterystyczną: „Polityka Niemców, datuje się  
od niedawna, od chwili, gdy prasa warszaw
ska. m-- jdzda nagankę na hakatystów pru- 
sk cl., w i.-m;eniu hakatyzmu u nas nawet 
niKt mc myślał, gdyż idea wszechgermańska 
boiia; czy już nie w trzeciein pokoleniu zwy
kła. zamierać, lecz z chwilą gdy sprawa ha- 
katysto v rozpostarła się na szpaltach pism 
warszawskich, Niemcy łódzcy uczuli się po
niekąd dotknięci i dziś urzeczywistniają atak 
zacięty, z czem się zgoła nie kryją.44

Z powodu tej korespondencyi pisze od 
siebie No woje W ronia:

„Zamieszczamy list z Łodzi, kreślący 
nową iazę starej walki żywiołu nalec-iałego 
z Niemiec z ludnością, karność gerinanizinu, 
jak się okazuje, ujawnia się w odpowiedzi na 
podrażnienie, głośno zadokumentowane w spo
łeczeństwie i prasie polskiej z powodu ucisku 
ks. Poznańskiego. Niemcy łódzcy i inni od
powiedzieli na to bojkotowaniem ofieyalistów, 
techników, majstrów i imwet robotników pol
skich.

„Rzecz prosta Niemcy nie mogli tego 
uczynić bez pogwałceni i praw i przepisów 
mspekcyi fabrycznej. O popieraniu hakatystów' 
przez Rossyan, naturalnie nie może być mo
wy. Przecież mimo całej przebiegłości Niem- 
eow, bardziej czujny dozór inspekcyi może 
położyć kres zachciankom ku zniemczeniu 
Łodzi. Niemcy łódzcy są, to ludzi rozumni 
i gdy dostrzegą, iż prawo wykonywa się ściśle 
i wytrwale — zawrą akt pokoju: ciągną oni 
zoyt wielkie zyski by dopuścić chcieli, ażeby 
hakatyztu łódzki rozwinął się w poważną 
kwestyę, zgoła niewłaściwą i zgoła niedopu
szczalną. Polacy zaś powinni wystąpić z wię- 
K.szą inicjatywą. Bo dla czego, w istocie, Po
lacy me czynią usiłowań dostania się do 
przedsiębiorstw^ akcyjnych łódzkich, gdzie już 
wcisnęli się Polacy „wyznania mojżeszowego44. 
ściskający atoli dłoń Niemców-tryumfatoróW?*4

Robienie polityki międzynarodowej na 
własną rękę przyniosło w ostatnich czasach 
trochę cierni niektórym pismom nadnewskim

Oto, co piszą Peter*b. Wiedom.
„Zdarzają się objawy, z któremi nasze 

społeczeństwo nie może się pogodzić. Wszyscy 
pamiętamy ów hałas w prasie rossyjskiej z 
powodu półsłówek rzuconych w pewnym dzien
niku zagranicznym, jakoby Now. Wremia było 
pieniężnie zainteresowane w' jakichś sprawach 
traneusjic-K Pamiętamy też wszyscy, jak ener- 
gicznie p. Suworin natychmiast zabrał się do 
rzeczy, ażeby przywrócić honor swojej ga-
Z6C1G.

b  :iś w podobnem położeniu znajduje się 
wydaw. a Swieta, p. Komarow, o którym 
dzienni bułgarski N arodnipraw a, zamieszcza 
taką wimiankę:

Dla półurzędowców bułgarskich do- 
orym j st i pożądanym tylko Swiet, którego 
redaktor Komarow, bronił wielkorządców buł
garskich za wynagrodzeniem. A i honararyum 
pobierał dość znaczne — 60.000 franków, 
które punktualnie otrzymywał od zarządu pa
łacowego i od ministerstwa spraw zagra
ni znycii4444.

»Rzecz prosta — dodają od siebie Petersb 
Wiedom. —  że p. Komarow nie pozostawi bez 

energicznej odpowiedzi powyższego doniesie
nia obrażającego w jego osobie prasę ros- 
syjską44. v

Swiet występując w obronie swojego 
redaktora, pisze po gwałtownej wycieczce prze
ciw Petersb. W iedom : „Wiadomo też wszyst
kim obeznanym choć trochę z warunkami 
działalności p. Komarowa w ziemiach sło
wiańskich półwyspu Bałkańskiego, że działal
ność ta nic mogła mu przynosić, żadnych zy
sków inateryalnyeh, lecz przeciwnie, wyma
gała zawsze osobistych i bardzo znacznych 
oliar. Co do gazet,y Narodni Prawa, to Ko
marow zatelegrafował już do Sofii, celem wy
toczenia gazecie tej sprawy o potwarz, spo
dziewać się też należy, że w Bułgaryi rozwi
nięte już jest na tyle pojęcie o honorze, iż 
potwarea będzie ukarany.“

Dla wyjaśnienia interwencji Nowego Wre- 
mieni na rzecz Swietu  należy objaśnić, że 
dziennik ten ma urazę do ks. Uehtomskiego 
za to, iż niedawno zaskarżył do sądu jedne
go ze współpracowników tego pisma o oszczer
stwo i wsadził go do kozy. Ztąd gniew i obro
na p. Komarowa. Warto też zaznaczyć, iż 
Swiet wypowiadał zawsze tendeneye słowia- 
nolilskie, z tym osobliwszym odcieniem, że 
był zdecydowanym nieprzyjacielem Polaków.

P. Komarow, broniąc się w dalszym 
ciągu przeciw oskarżeu.u, rozesłał telegram 
że oszczerstwo Narodnich P raw  wywołało po 
wszechue w Bułgaryi oburzenie. Ze swej stro
ny Petersb. Wiedomosti odpowiadają : „Wpra
wdzie opozycji bułgarskiej (do której'należą 
Narodni 1 rawa) nie zawsze można wierzyć 
gdyż częstokroć w interesie swego stronnictwa 
fałszujo fakta, przedstawiając je w pożadan m 
ula siebie świetle. Ale w takich wypadkach 
prasa opozycyjna bułgarska zadawalnia się o- 
goinikami, unikając kategorycznych wyjaśnień 
wiedząc, że grozi jej za to kodeks karny! 
A przytem prasa urzędowa takich artykułów

więc artykuł wstępny Narodnich Praw, z 
którego zaczerpnęliśmy obrażająee prasę ros- 
syjską oskarżenie, dotąd nie uległ zaprze
czeniu?44

Z Bułgaryi.

Zgromadzenie narodowe — jak już wia
domo z krótkiej notatki — obradowało w zeszłym 
tygodniu nad adresem w odpowiedzi na mowę 
tronową. Na zarzut opozycyi, jakoby rząd 
bułgarski z grecko-tureckiej wojny nie wy
ciągnął żadnych korzyści, przypomniał pre
zydent ministrów Stoiłow postanowienie Eu
ropy, mocą którego, jakikolwiek byłby wy
nik wojny, nie miała ona przynieść żadnych 
korzyści zwycięzcy. Pokojowe zachowanie się 
Bułgaryi było wobec tego roztropne, a współ
udział Bułgaryi w utrzymaniu pokoju euro
pejskiego okaże się jeszcze kiedyś w przyszło
ści pożytecznym.

Na dalszy zarzut, co do zbyt wstrze
mięźliwego stanowiska rządu wobec intere
sów w Bułgaryi w Rumunii i Dobrudży od
powiedział prezydent ministrów, że rząd z 
zasady nie mięsza się do cudzych spraw i 
wyraził zadowolenie z powodu dobrych sto
sunków z Rumunią.

Również zwalczał prezydent uwagę o- 
pozycyi, jakoby stosunki z Austro Węgrami 
nie były dobre, bo ks. Ferdynand nie zło
żył jeszcze wizyty w Wiedniu i oświadczył, 
że książę odwiedzi Dwór wiedeński, podobnie 
jak inne zaprzyjaźnione dwory. W końcu 
zauważył Stoiłow. że owoee pracy, stojącej u 
steru partyi politycznej, są widoczne; pod
niósł kredyt Bułgaryi w Europie, nominacyę 
biskupów w Tureyi europejskiej, jako też 
przysporzone przez agentów handlowych w 
Macedonii korzyści, jakich nie osiągnęła przed
tem w Bułgaryi żadna polityczna party a.

Adres przyjęto przez aklamacyę.
Do dzienników wiedeńskich donoszą, że 

kwestya przyjęcia napowrót do armii bułgar
skiej oficerów, którzy wyemigrowali, zdaje 
się znowu wchodzić w ostre stadyum. Zeszłe
go piątku przybył pułkownik Peszków, at
tache wojskowy rossyjskiej ambasady w 
Konslantynopolu do Sofii i — rozpoczął for
malne układy z ministerstwem wojny. Pesz
ków domaga się, ażeby wszyscy oficerowie, 
którzy wyemigrowali, przyjęci zostali do ar
mii, nie tylko ze stopniami, jakie mają obe
cnie w armii rossyjskiej, lecz z takim sto
pniem, jakiby mieć powinni w armii bułgar
skiej, gdzie awans jest szybszy. Rossya żąda 
dalej, aby także ci emigranci-ofieerowie, któ
rzy nie wstąpili do armii rossyjskiej, tylko 
poświęcili się kupiectwu, lub innym zawo
dom, otrzymali napowrót stopnie wojskowe.

Peszków nie postawił wprawdzie żadne
go ultim atum , jednak kategorycznie up ie ra  
się przy tem, by spełniono przyrzeczenia, 
któro ks. Ferdynand złożył w P e te rsb u rg u , 
jako cenę uznania go władcą Bułgaryi.

W kołach wojskowych Sofii panuje 
wielkie rozgoryczenie z powodu, że oficerowie 
którzy zmusili do abdykacyi i uprowadzili w 
r. 1886 ks. Aleksandra Battenberga mają po
wrócić i jeszcze w dodatku awansować, jak
by przez cały ten czas służyli w armii buł
garskiej.
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Lwowska" z dnia 10 listopada 1827.
nie pozostawia bez odpowiedzi. Dla czegóż * ny Apoloniusz Sawicki,

KROUI KA
Lwów, 9 listopada.

— Z c . i  k . a r m ii. W korpusie lek a r
skim  m ianow an i: S tarszym i lekarzam i sztabo
wymi I I  k la s y : d r. W ładysław  Zgórski, szef 
oddziału lekarskiego w XXXV dywizyi piechoty; 
dr. Antoni Urbanik w dyw izyi kaw alery i w  K ra
kowie; dr. B ogusław  N iesner w I  korpusie.

L ekarzam i sz tabow ym i: dr. A ntoni K ircłm er 
w K rakow ie, dr. Jakób  F raueng las w Przem y
ślu, dr. E dm und Kromp w Domu inw alidów  we 
Lwowie.

L ekarzam i pułkow ym i I k la s y : dr. Karol 
Seifert, dr. J a n  Ziem bicki, dr. M ichał G rabscheid, 
dr. A leksander R osin, dr. J a n  Schneider, dr. 
H erm an C hajes, dr. Tadeusz M ajewski, dr. M aury
cy Teich, dr. A leksander Dzerowicz, dr. Szymon 
Popiel, dr. K arol K arow ski, dr. J a n  Pogrzebacz.

L ekarzam i pułkow ym i I I  klasy  : dr. Ju lian  
Zilz, dr. Izydor Brodfeld, dr. Ignacy K auder, dr. 
R a fa ł M iinzer, dr. M ikołaj B raciu , d r. Ignacy 
Zieliński, dr. Ja ro s ław  W achnian in , dr. F r. Wo- 
borzil, dr. E dw ard  Prouza, dr. M aurycy Feld, 
d r, Edm und K ow alew ski, dr. Maciej Górzyński.

K apitanam i rachunkow ym i I. k lasy  m ia
now ani: Andrzej T om ana i F lo ryan  V o g l; k a 
p itanam i rachunkow ym i II. k lasy : Adolf Schni- 
tzer, J a n  T haller, Antoni O praw ił, G abryel M a
linow ski i Leopold Lbwenstam m . Porucznikam i 
rachunkow ym i m ianow ani: W ładysław  .Jarabin, 
Mojżesz Bodek, Jakób  Popper i A ugust Kobie- 
rzycki. Podporucznikam i rachunkow ym i m iano
w ani : Józef H onigsm ann, F r .  Schw anzer, Oswald 
R eiss, P iu k as Schreckinger.

W ojkowym radcą  rachunkow ym  m ianow a-

Oficyałami w składach artyleryi mianowa
ni : Adolf Rottersmann w Przemyślu i Antoni 
Jerzabek w Krakowie.

Oficyałem rachunkowym II I . klasy miano
wany Antoni Maczuga w Krakowie.

— P r z e n ie s ie n ie  b iu r  c. k . sądu  
p ow iatow ego . Z dniem 10 b. m. zostanie cześć 
tutejszego c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
S. I, a mianowicie cały dział dla spraw spadko 
wych i pupilarnyek, z dotychczasowego budynku 
przy ul. Kazimierzowskiej 34, przeniesiony do 
ubikacyi w realności przy ul. Jagiellońskiej 14 
na I I I  piętrze wynajętych.

— C złon k ow ie  K o la  p o lsk iego  Tzby
deputowanych, na prywatnej składce zebrali na
stępujące ofiary: 300 zł. na kościół polski w 
Wiedniu, 300 zł. na bibliotekę i szkółki ludo
we, 200 zł. na „Przytulisko44 polskie, 100 zł. 
na „Ognisko44, 100 zł. na „Strzechę44, 200 zł. 
na ubogich w Wiedniu.

—  P . F e lln e r , znakomity budowniczy 
wiedeński, bawił we Lwowie w sprawie budo
wy Kasyna narodowego i Banku austro-węgier- 
skiego. Komitet budowy Kasyna zawarł urnowe 
z zakładem pp. Wczelaków o dostawę wszystkich 
robót stolarskich i dekoracyjnych, które bęce. 
wykonane z drzewa.

— Z K asyna m ie jsk ieg o . Na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu członków Kasyna 
wczoraj odbytem, uchwalono zmianę statutu. Naj
ważniejszą jest zmiana § .5 ,  co do przyjmowa
nia kobiet na członków Kasyna, jako też §. 20, 
co do składu wydziału i bezpośredniego wyboru 
prezesa i dwóch wiceprezesów.

— W ieczo rn ica  w Kasynie miejskiem 
odbędzie się w sobotę 13 b. m. Początek o go
dzinie pół do 8 wieczorem. Lista otwarta.

—  O bchód Z im orow icza . Komisya zaj
mująca się we Lwowie obchodem 200 rocznicy 
śmierci Zimorowicza, postanowiła wydać popu
larny życiorys poety w połowie grudnia.

— S k ła d k i n a  W aw el. W niedzielo, 
dnia 7 b. m. odbyło się u pani Bronisławy Se- 
ferowiezowej otwarcie puszek ze składkami cen- 
towemi na restauracyę Wawelu. Puszki nade
słali: Urzędnicy akcyzy na rogatkach miejskich, 
Bank krajowy, dr. Barzycki, Bielska, dr, Bi Il
kowski, M. Biliński, Budzynowska, Bukowski w 
Krościenku, Czajkowski i Kiełbusiewicz, LEtanohe 
z Borysławia, pp. : Friedborgowa, Gaberlowa. 
dr. Głowiński z Sokala, Gostyńska, Grusiewicz. 
Kasprzycki, Kółko Mickiewiczowskie, dr. Kul
czycki, Kuzian, Jadwiga Łozińska z Kuńkowiec. 
Longchamps, dr. Machek, Maresz, Markiewicz, 
hr. Felicya Mierowa, Musiałowicz, N. N., Obtu- 
łowiczowa, Olszewski (biuro), pocztowa kasa w 
Czortkowie, Stefania Ruprecht, ks. Sapieżyna Pa
włowa, Bronisława Seferowiczowa, bar. Soelden- 
hofen, Tbpfer, Wierycha, Witowska i Zagórska

Prócz tego nadesłali gotówką na ręce p 
Bronisławy Seferowiczowej : pp.: Stanisławowie 
Marsowie 1 zł. 86 ct., starosta Sabat z Koso
wa 19 zł. 13 ct., Tow. zt.liczkowe urzędników 
pocztowych 6 zł. 3 ct., M Siidlitz 3 zł. 42 ct., 
dr. Głowiński z Sokala 9 zł., Fr. Dębicki i A. 
Klima z Sądowej Wiszni 5 zł.. H. Urzędowski 
z Brzeżan 5 zł. 43 ct., Ant. Kasprzycki z Ja
rosławia 2 zł. 17 ct., W. Longcharups 2 zł. 50 
ct., bar. Soeldenhofen 5 zł., E. Kruh 5 zł., tra
fika Bilińskiego 24 zł. 57 V, ct., Gazeta Naro
dowa 17 zł., Dziennik Polski 12 zł., Musia
łowicz 2 zł. 52 ct.

Razem zebrano kwotę 276 zł. 32 ct., którą 
ulokowano na książeczkę gal. Kasy oszczędności 
nr. 6b.571; kwota złożona na tę książeczkę wy
nosi obecnie ogółem 516 zł. 49 ct. Ponieważ 
na ręce p. Ulanowskiej w Krakowie odesłano już 
kwotę 5132 zł, 84 ct., przeto suma składek 
przez komitet lwowski na restaurację Wawelu 
zebranych wynosi dotąd ogółem 5649 zł. 33 ct.

8 lu b  p. Adolfa Turnaua z baronówną 
Augustą Scholley, odbędzie się dnia 10 b. m. 
o godzinie 11 przed południem w kościele OO. 
Zmartwychwstańców w Krakowie.

— Z a ręczy n y  właściciela Grand-Hotelu 
w Krakowie, p. Eustachego Chronowskiego z 
panną Kazimierą Kotnowską, odbyły się w tych 
dniach w Nowym Jorku.

— N ocn e z a jśc ie  miało miejsce z nie
dzieli na poniedziałek w Wiedniu miedzy pięciu 
oficerami a kilkunastu studentami w jednej i  
kawiarń przy ulicy Mariahilf. Studenci, należący 
do stowarzyszenia burszowskiego „Germania44, 
weszli podpici do kawiarni, rozpoczęli sprzeczkę, 
aż jeden z nich uderzył oficera laską. Oficerowie 
dobyli szabel i ranili w głowy dwóch studen
tów. Kelner, który chciał przeszkodzić walce, 
odniósł także rany.

=* Glwałt p u b liczn y . Z polecenia miej
skiego organu targowego, wezwał dnia wczoraj
szego kapral policyjny Sarniak, kramarza Moj
żesza Brandlera, zamieszkałego pod 1. 3 przy 
ul. Rzeźni, aby towary swoje na ulicy porozkła
dane usunął i komunikacyi nie tamował. Brand- 
ler jednak nie tylko nie usłuchał tego polecenia, 
lecz oparł się aresztowaniu, a gdy go Sarniak 
usiłował przemocą aresztować, powstało zbiego
wisko a tłum chciał Brandlera z rąk żoł
nierza uwolnić. Zachęcony tą pomocą, rzucił się 
Brandler na Sarniaka, chcąc go czynnie zniewa
żyć, wskutek tego Sarniak we własnej obronie 
użył broni i skaleczył w lewą rękę Brandlera,



który w domowej kuracyi pozostał. Postępowa
nie karne przeciw niemu wdrożono.

=  N a g ła  śm ierć . Franciszka Gilewicz, 
rodem z Pietrzejowej, 54 lat, żona szewca Jana 
Gilewicza, pod 1. 9 przy ul. św. Pawła zmarła 
dnia wczorajszego nagle o godzinie 10 rano. 
Ponieważ przywołany lekarz nie mógł orzec s a 
nowczo czy Gilewiczowa zmarła śmiercią na u 
ralną, a stosunki jej i pożycie z mężem nie wy
kluczają przypuszczenia że została otrutą, oddano 
zwłoki do kostnicy szpitala, celem przeprowa
dzenia sekcji i zawiadomiono o tern c. k. Uro- 
kuratoryę państwa.

— Spraw a T ow arzystw a  w za jem n y ch
u b ezp ieczeń . Czas dowiaduje się, że pp. We
necki Zenon i hr. Karol Scipio wnieśli rezy- 
gnacye ze swych urzędów jako dyrektorowie 
Towarzystwa do rąk Rady nadzorczej. Obowią
zki swoje dotychczasowe pełnić będą aż do ze
brania się Rady nadzorczej w dniu 25 b. m., 
na zebraniu tern podania owe przyjdą pod roz
patrzenie i załatwienie.

Wniósł również rezygnacyę zastępca dyre
ktora p. dr. Władysław Lisowski. Drugi za
stępca dyrektora p. dr. Franciszek Paszkows i 
stracił swój mandat z chwilą, gdy wybrany zo
stał członkiem Rady nadzorczej dnia ^  pa
ździernika b. r.

Pp. dyrektor Słonecki i sekretarz Wygrzy- 
walski powrócili ze Lwowa, gdzie uszestniczyli 
w egzaminach praktykantów Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń. We Lwowie zgłosiło się 
do egzaminów 8 kandydatów. Jako ^kwalifiko
wani do stopnia praktykantów uznani zostali pp.: 
1. Leopold Mierzeński, 2. Emil Kwiatkowski, 
3. Stefan Mierczuk, 4. Erazm Misiński, 5. Sta
nisław Bursa, 6 . J a n  Józef Chmielewski. Dwóch 
kandydatów reprobowano na rok.

Wiadomość — pisze Czas dalej po 
dana nrzez Ruch katolicki, jakoby w agencyi 
w Biały i w reprezentacyi w Czerniowcach za
szły defraudacye, nie potwierdza się wcale. P. 
dyrektor Romer na zapytanie w tej mierze o- 
świadczył wyraźnie, że takie defraudacye nie 
miały miejsca. O ile wiemy, reprezentacya ezer- 
niowiecka zarządziła tymi dniami zwyczajne 
szkontrum u agenta życiowego w Czerniowcach 
i znalazła wszystko w porządku.

Wczoraj rozpoczęła swoje prace w Towa 
rzystwie specyalna szkontrująca komisya z łona 
Rady nadzorczej, celem zbadania funduszów re 
zerwowych, wynoszących blisko 4,000.000 zł. 
w nbjlepszych papierach. Jeden klucz od kas, 
mieszczących owe rezerwy, znajduje się w ręku 
członka Rady nadzorczej, drugi w ręku dyrek 
cyi. W skład komisyi szkontrującej wchodzą 
pp.: Andrzej lir. Potocki, hr. Antoni Wodzicki, 
Sławiński Przecław, Prek, Trzecieski, Homo- 
lacs ; obecnym jest także prezes Rady nadzor
czej p. Męciński i specyalui urzędnicy. Komisya 
pracowała do godziny 2 i znalazła dotąd 
wszystkie fundusze w porządku. Dokończenie 
szkontrum odbędzie się we wtorek.

W kasach owych znajduje się specyalna 
rezerwa 900.000 z ł , zabezpieczająca rentę do
żywotnią ks. Marcelemu Czartoryskiemu w kwo
cie 60.000 zł. rocznie, z powodu sprzedaży Pod- 
hajec. Otóż osobiście zgłosił się ks. Marceli 
Czartoryski, chcąc zbadać ów depozyt. Okazano 
mu go i stwierdzono, że jest w najlepszym po
rządku.

— Z k o m ite tu  g ro u a  in tcresow aH ycli
we Lwowie w sprawie defraudacji w krakow- 
skiem Tow. wzajemnych ubezpieczeń, otrzymuje
my następującą „odezwę" z prośbą o umieszczenie:

„W myśl upoważnienia udzielonego nam 
przez zgromadzonych dnia 3 b m. uczestników 
działu życiowego zastąpienia ich interesów w ten 
sposób, żeby one wobec malwersacyj dokonanych 
w krakowskiem Tow. ubezpieczeń uszczerbku nie 
doznały, mamy sobie za obowiązek podania do 
wiadomości pp. interesowanych, że po odbytej 
konfereneyi z delegatem miasta Lwowa de rady 
nadzorczej tegoż Towarzystwa, p. Edwardem Ma- 
rynowskim, doszliśmy do przekonania, że sprze
niewierzone kwoty nie są tuk znaczne, jak pier
wotnie przypuszczano. Zarząd Towarzystwa do
kłada wszelkich starań dla salwowania interesów 
ubezpieczonych. Starauia te wymagają koniecznie 
dłuższego czasu, a zarówno interes ubezpieczo
nych, jak i Towarzystwa nakazuje powstrzymać 
się od przedwczesnych, z nieufności powstających 
kroków.

Wskazówkę tę dajemy tem śmielej, że je
steśmy zdecydowani dochodzić na mocy statutu i 
ogólnie obowiązujących ustaw, odpowiedzialności 
wszystkich, którzy zaniedbaniem lub nienależy- 
tem spełnianiem przyjętych wobec Towarzystwa 
obowiązków, dokonywanie malwersacyj uczynili 
możliwem.

Ci członkowie Towarzystwa, którzyby pia- 
gnęli, abyśmy stan ich ubezpieczenia sprawdzili, 
zechcą nadesłać podpisanemu komitetowi pod 
adresem przewodniczącego dr. Oskara Fabiana 
(ul. Mickiewicza 4) numera swych polic z poda
niem kwoty ubezpieczonego kapitału, wpłaconych 
premij i ewentualnie pobranej zaliczki.

ędziemy stale porozumiewać się z delega
tem miasta Lwowa dorady nadzorczej, a po 
uzyskaniu stanowczych wyników, przedstawimy 
je zgromadzeniu interesowanych".

Podpisani: D r. Oskar Fabian, przewo
dniczący*, Jan H ild , D r. Tcojil Srokowski 
Józef Padewski, Leon Syroczyński.

— L ik w id a tu ra  podatku czynszowego 
gminnego została z dniem 8 b. m. przeniesiona 
z drugiego piętra do parteru gmachu ratuszo
wego, obok kasy miejskiej.

— D r. K łoB ukow sk i w  B r a z y lii .
„Gazeta handlowo geograficzna" donosi: Dr. 
Kłobukowski, delegat Towarzystwa liandlowo- 
geograficznego we Lwowie, powrócił  ̂dnia 10 
sierpnia do Kurytyby ze swej ostatniej podróży 
po Paranie, którą odbył w towarzystwie wice- 
konsula p. Pohla. Między innemi koloniami 
zwiedzili wspólnie kolonię polską Castelhano, 
leżącą już w blizkości oceanu Atlantyckiego. 
Z Kurytyby wyjechał dr. Kłobukowski do stanu 
San Paolo, celem zwiedzenia tamtejszych pol
skich kolonii Capivare i San Bernardo. zkąd 
ma następnie wyjechać do Rio Janeiro, a ztam- 
tąd do Europy z powrotem.

— T ow arzystw o  o św ia ty  im ie n ia  
H en ryk a  S ie n k ie w ic z a  w Omaha, którego 
celem jest szerzenie oświaty pomiędzy rodakami, 
urządziło w drugą niedzielę października przed
stawienie teatralne, na którem odegrano sztukę 
w pięciu aktach „Kulturnik'1. Publiczności ze
brało się nadzwyczaj wiele, więc też dochód był 
pokaźny, wynosił bowiem 500 dolarów, a prze
znaczono pieniądze na budowę kościoła, który 
w tym roku jeszcze będzie ukończonym.

— Z ak ład  chowu, dresury i lecze
nia psów, w kraju naszym niezbędny, nie 
istnieje mimo to u nas wcale, wskutek czego 
znaczne stosunkowo sumy corocznie pochłania 
zagranica. Otóż p. Karol Hostoński, wynalazca 
pigułek i proszków przeciw chorobom wewnę
trznym psa, postanowił we Lwowie wytworzyć 
odpowiednią konkurenoyę zakładom zagranicznym 
przez stworzenie takiego zakładu w naszem mie
ście, czemu przyklasną chyba wszyscy amatoro- 
wie psów. Z drugiej strony jednak przedsięwzię
cie tego rodzaju wymaga pewnego większego 
nakładu, składki więc — choćby tylko cen
towe — przesyłać na ten cel należy pod adre
sem prof. dr. Limbacha, sekretarza Towarzystwa 
ochrony zwierząt (Lwów. Plac Bernardyński).

f  Z m a rli W ostatnich dniach: W Gródku, 
Bazyli Dmochowski, em. dyrektor szkoły żeń
skiej i b. burmistrz m. Gródka.

W Krakowie, dr. Andrzej Walentowicz, 
profesor wydziału lekarskiego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, przeżywszy lat 47.

— Z am ach sam ob ójczy . Kazimierz 
Opolski, b. adjunkt urzędu podatkowego, odby
wający dwumiesięczną czynną służbę wojskową 
jako uzupełniający rezerwista, a zamieszkały w 
hotelu „Metropol" wszedł wczoraj zrana o godz. 
7 do sieni kamienicy 1, 3 przy ul. Unii lubel
skiej i strzelił do siebie z rewolweru w okolicę 
serca. Po zaopatrzeniu rannego przez stacyę ra
tunkową odwieziono go zupełnie przytomnego do 
szpitala głównego.

—  y f  B e r lin ie  na klinice prof. Leydena 
dopuszczono do praktyki doktorkę medycyny z 
Austryi. Jest to pierwszy wypadek na Uniwer
sytecie berlińskim, że kobieta została dopuszczo
ną do praktyki na klinice.

—  T a jem n icze  ok ra d zen ie  p o czty .
Przed kilku dniami obiegła dzienniki wiado
mość, że okradziono wóz pocztowy kursujący 
pomiędzy Jasionką i Rzeszowem, i zabrano 
3000 złr. K uryer rzeszowski przedstawia dziś 
tę sprawę w sposób następujący: Skonstatowano 
że wóz pocztowy otwarto między Jasionką a Rze
szowem. Z wozu skradziono jedynie dwa worki 
z listami (w jednym z nich było 3.000 złr.), 
nadane przez pocztę w Rudniku, podczas gdy 
inne worki nadane przez poczty Nisko, Kamień, 
Sokołów, Jasionka, sprawca pozostawił nietknię
te. Jak się obecnie okazało w jednym z worków, 
nadanych przez pocztę Rudnik, znajdował sic 
testament zmarłego niedawno hr. Ilompeeba, 
wysłany w liście poleconym do małżonki zmar
łego. Tajemnicze to zabranie worków jedynie 
poczty Rudnika daje wiele do myślenia wobec 
faktu, że lir. Hompesch zmarł bezdzietnie, a 
w testamencie zamianował uniwersalną spadko
bierczynią swoją małżonkę, zapisując przytem 
znaczne sumy na cele dobroczynne. Poszukiwa
nia sprawcy kradzieży są w toku.

— W ie lk ą  k ra d z ież  popełniono w u- 
biegłyui tygodniu w Londynie — przy dziwnym 
zbiegu okoliczności. Podczas gdy przy Goswell- 
street stał w płomieniach wielki dom przemy
słowy, przyc-zem ledwie zdołano uratować 500 
koni, równocześnie na Piccadilly w przeciwnej 
stronie miasta okradziono znanego jubilera. War
tość zrabowanych klejnotów wynosi 15.000 funt. 
szt. Ten dziwny zbieg okoliczności wiele daje 
policyi do myślenia. Rzeczony zakład jubilerski 
był doskonale strzeżony i zabezpieczony, zaró
wno przed ogniem, jak i przed złodziejami. Do 
sklepu wchodzi się przez rodzaj żelaznego ko
rytarza, którego drzwi również żelazne zaopa
trzone są w skombinowane rygle. Wszystkie ko
sztowności były zamknięte w żelaznej bkrzyni, 
której złodzieje nie usiłowali nawet otworzyć, 
dość łupu znaleźli bowiem w oknach wystawo
wych. Pomiędzy skradzionymi przedmiotami znaj
duje się para kolczyków rubinowych, wartości 
4500 funt. szt.

O t! tysti
W ła d y s ła w  Ż eleń sk i powrócił z War

szawy, gdzie bawił dni kilka w sprawach „Go
plany", do której się teatr tamtejszy bardzo pil
nie przygotowuje. Odbył kompozytor próbę ze 
śpiewakami i porozumiał się co do baletu, ma
jącego stanowić zakończenie drugiego aktu opery. 
Wystawa zapowiada się świetna, tak pod wzglę
dem strojów, jak i dekoracyi, co do której re- 
żyserya ma bardzo piękne i artystyczne pomy
sły. Dyrektor całą duszą oddany jest próbom. 
Co do terminu, w każdym razie „Goplana" ma 
być daną przed Nowym Rokiem, może w cza
sie świąt Bożego Narodzenia.

M arcela S em brich-K ocliańska zbiera 
w tej chwili laury i oklaski, za oceanem. Z No 
wego Yorku donoszą o sensacyjnem powodzeniu 
pierwszego występu znakomitej śpiewaczki.

S tyka bawi w Pradze, gdzie maluje por 
tret słynnego poety Jarosława Yrchlickiego 
i ma zamiar dać go w podarunku gale 
ryi obrazów czeskiego Towarzystwa sztuk pię 
knych w Rudolfinum, na pamiątkę tego, że ro 
dżina jego pochodzi z Czech; ojciec Styki uro 
dził się w Pradze czeskiej.

Księgarz praski i właściciel „Salonu" o. 
brązów zaproponował p. Styce, aby w jego „Sa. 
łonie" urządził wystawę swoich obrazów. Pan 
Styka chętnie się na to zgodził, tak więc odbę
dzie się w Pradze w r. p wystawa zbiorowa 
obrazów Jana Styki.

D r. Max B u rg liard t, dyrektor Burgu,
który zarazem j<st znakomitym prawnikiem, bę
dzie miał szereg* odczytów w Wiedniu, przezna
czonych dla kobiet o prawie publicznem austrya- 
ckiem.

W W arszaw ie wkrótce rozpoczną się 
próby dramatu Kazimierza Glińskiego p. t.: „Al- 
manzor", który będzie wystawiony na scenie 
teatru Wielkiego z p. Leszczyńskim w roli ty
tułowej. Do sztuki tej przygotowano szereg no
wych dekoracyj w stylu inaurytańskim.

J u b ileu sz  Y irck ow a  odbył się w Ber
linie w kole wyłącznie uniwersyteokiem. Do domu 
Yirchowa przybył rektor Scbmoller wraz z de-
putacyą Uniwersytetu, aby jubilatowi złożyć ży
czenia. W krótkiej mowie podniósł Sehmoller 
niespożyte zasługi Yirchowa, zwłaszcza monu
mentalne jego teorye o komórkach. Yirchow z 
wielkiem wzruszeniem dziękował za dowody 
uznania. Stan zdrowia Virchowa je3t dosyć po
myślny.

„Szw aczki" , najnowsza komedya Bału
ckiego, doznała średniego jedynie powodzenia w 
Krakowie; licznie zebrana publiczność oklaski
wała raczej popularnego autora, niżeli samą 
sztukę, która należy do najsłabszych utworów 
Bałuckiego. Komedya graną była doskonale przez 
panią Siemaszkową, pp. Romana, Kamińskiego. 
Solskiego, Sieinaszkę, Śliwickiego i t. d.

Sztuka H artleb en a, jednego z najzdol
niejszych młodszych autorów niemieckich p. t.: 
„Słowo honoru", doznała w Meiningen wielkiego 
powodzenia.

W P etersb u rgu  istnieje towarzystwo 
wzajemnej pomocy literatów pod nazwą „Fun
dusz literacki"; według świeżo ogłoszonego 
sprawozdania, stowarzyszenie ma rocznie w przy
chodzie 32,000 rs., w- wydatkach 26,890 rs., 
ogół zaś jego funduszów w papierach procento
wych i gotowiźnie wynosi obecnie 370,417 rs.

R epertoar tea tru  b r . Skarbka cod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Kellera.

Dziś we wtorek po raz pierwszy „Córka 
pułku", opera komiczna w 2 aktach Donizet- 
tiego.

We środę po raz drugi „Córka pułku".
We czwartek po raz trzeci „Có/ka pułku".
W piątek po raz pierwszy „Kolega Crainp- 

tou", komedya w 5 aktach Gerharda Hauptma- 
na z p. Ruszkowskim w roli tytułowej.

W sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 
młodzieży szkolnej „Oblężenie Lwowa", dramat 
historyczny w 5 aktach Karola Brzozowskiego.

W sobotę wieczorem o pół do ósmej „Cór 
ka pułku".

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
4 „Urzędowa żona", sztuka w 5 aktach podług 
powieści Savagea.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8 
„Nitouclie", operetka w 4 aktach Heryego. De
biut panny Klementyny Ludkiewicz, uczennicy 
lwowskiego Towarzystwa muzycznego pod kie
runkiem prof. Walerego Wysockiego.

W nauce: „Syn Kalifa", baśń sceniczna 
Fuldy w przekładzie L. G.

h B‘1'

„Nieuczciwi", komedya w 3 8 
vetty, w tłómaczeniu Jana Kasprowicza. ^ era 

„Wesołe kumoszki z Windsoru 
komiczna w 3 aktach Nicoląja.

Z  I z l o y  s ą d o

( Namiętność gry w karty-)
Lw ów , 9 li9t°P 
LW°  ’ . ... oł>#

Oskarżony Henryk Wójcikiow^^ 
wytłómaczyć fakt, że widziano go *  ^  ob°f 
tycznym 25 stycznia r. b. kręeące£,°_ uje _ 
gmachu Towarzystwa ubezpieczeń, 8 ur2ędni* 
chciał wówczas pożyczyć od pewneo® ^  nrz?
2 zł., ale to mu się nie udało, S 0
dnik wyszedł wcześniej z biura i 0 
czekiwał daremnie. y

W dalszych wywodach swej 
muje Henryk W., że cały akt osąar n0Cy • 
ty jest na bajkach z „Tysiąca i F  ze®sty ,z_ 
wymyślonych przez Zygmuntową jej 
to, że oskarżony nie chciał n8P'B8trką *1
dectwa (fałszywego) iż była kasy ganie, 
wiarni „Metropole". Aby daó w-V'',poWiad9 
jakim tonie i sposobie oskarżony ® ŷalog11 
obec trybunału, podamy jedną pr°b ^  ie p»>‘ 

Przewodniczący : Z ygm u n t zeZb pjo90bD‘J 
chciałeś go poróżnić z żoną, abf  j Go®0 
i zrobić narzędziem zamiarów
wskiego.

Henryk W. (z ironią, wzrusaąjł
ra;

„ .— x, |
mi z politowanieml Biedna ofiara

Przewodniczący: Zygmuntowie ff8rZygt«f 
pan podałeś im plan o b ra b o w a n ia  ^ ^ 3^  
krakowskiego, że pan za pieniądze ^  po 
go kupowałeś narzędzia dla Zyg®u 
rabiania kluczy. aa bred»Le1 To 8% v (po 

Henryk W. (z oburzeniem^ irytaoy«* ^
wdy*
usz§‘

które muszą człowieka wprawiu >• 
chwili zmienionym głosem): DeprS 
serce mi pęka, śmiać się z teS°

Przewodniczący: Z zeznan J .  piano"' 
wynika, żeś pan z innymi wspólnika ^  ^  
napad na jakiegoś kasyera 400 
reczek od mąki, aby go 
zarzucić.

żeś pa8 ^

Henryk W. To podłe k^ n”t0i 001 P° j0!ft
1 ■ n»sże tu są dwie alternatywy. Albo to,

dają Zygmuntowie jest n iep raw d ą*  ^ ia0
prawda, a w takim razie trzebaby u , i)aJaUi!' 

..........................  noddflC _jpiawua, cb tt u « u  __
za waryatów, których należałoby P0<lu‘’ ^yffa1*" 

■ - ----  t>. sookojny^.j gię f

Jem '

dsprawdy.... świat się kończy !

lekarskiemu. Bo, ażeby taki spo 
jak ja, co starał się o pożycz ę, 
chwilach wolnych od zajęć rabu ^  w
1 -1 '_______ b-Ań/»7.V ! ( VV * ,d»*
w audytoryum). f - t  ia o & F ,0 o-

Oskarźony dalej w tym ^ ^cale ,* ^ to  
że Zygmunta nie potrzeba b y^  8
wać“ do trunków, ma sam 
„inklinacyi".

Przy konfrontacyi z .ofl,gki, %
ny Wojcikiewicz podobnie jak ^  iejn 
rzuci! mu sumarycznie, że wszy®1- °' 
skłamał. . g^r

Przesłuchano z kolei czwar^g^ ^  
Tadeusza Wójcikiewicza, brata 
dnika ślusarskiego. Jakkolwiek z lDej  cz?-̂  
baniem, potwierdza on jednak w *‘ ,
zeznania maszynisty Z y gm u n ta , °P wiecz0̂  j
pewnego dnia w styczniu pózaJ g u[noW9 „ 
zaopatrzony w wytrych, poszedł * 
do gmachu asekuracyi krakowskiej _ OrUU*

*-■   nsfl,nał. mniem3*-

ntei» osk8

celu tej wyprawy nie znał’, ffl'llt31“t'uracyb 7 gi f i  
ski, który był u rzęd n ik iem  ase je jo S ^ . „ 4  f  
zgubił klucz, a potrzebuje konieozm ja|

' —  -  za.„„ovvski SP 8;etro,
ucie

J o"*
i0'do biura. Kiedy Guiuowski ^

szmerem w kurytarzu, uo1 » Osk8  ̂
(Tadeusz W.) również zemk“5pra^i8 ^
wiadał zaraz o tej nieudałejZaia-ZULCJ  -----  y a flaof*“

G um ow skimwoj, u uuuwwc.™  nrviaśni* -w r08zt? .

dni później. Gumowski JLdziło* , hiernf •
wówczas o co właściwie ch tylko . a0r» 
skarżony, który był, * uąziału w 
narzędziem, żadnego wię

tej

w ie  n i e  b r a ł .  Z y g ® 11
P o d c z a s  b a d a n i a  o s k a r ż o n e j

p r z e z  s ę d z ie g o  p rz y s ię g łe g o  p . KT  g  pod® ‘
. .. , _ * 1   szczegół, t j  m0w9;
k o l a c y je k  „ p o d  lu s tre m * *  «*>-*- G ^ 0

, , c m  k u
wski r a z  n a w e t  przyniósł dzienn , . ja k ie  

• ir«tT i narT  Jradf,^

Dt».

1 ----------  Ł
p ły n ą !  n a  j a w  c i e k a w y  s * o łc & - 
kolaeyjek „ p o d  l u s t r e m "  n i e r a z  
g ł o ś n y m  wyłamywaczu k a s  P a P a ^ Dn j em ieC |’ 
w s k i  r a z  n a w e t  przyniósł d z ie n n ' ‘ ^ z i a j a k i e j  
o p i s u j ą c e  „ c z y n r "  Papakosty i uarZ|  rjradFfl 

■ -się do otw ierania kas P?
wówczas, że Z ygm unt za  , KaB
go pojedzie do W iednia i  w fo bryw ou  \\T\zF'
m ia ł w ielu ś lu sa rzy  zu&jomycb> 0 Sposo^e 
daw niej p racow ał) postara się ja k "  o po^11, 
o podobne narzędzia, a  między ‘ u 
go rodzaju „B ohrer" (św ider), kt
kasa  oprzeć się  n ie  zdoła. .. ciyta t %

G um ow ski nie zaprzecza, 12 cz0[aś
gm untow i coś o Papakoście — aie 0
cej mowy n ie  było. .N a  tem  przesłuchanie oskarżony

czono.    " d 0 <
Przesłuchan ie  św iadków  rozpoczęto  ̂

których podpisy stwierdzono w ®e 
sfałszow ane na rozm aitych wekslaoh zajj«*k‘ 
uych przez K. Gumowskiego w B a n tu  pf 
wym. I  tak  pan i C elina R om anow ska, i i i  
Tadeusz H enzel, A leksander Romano

dze ka8, » , nii'



rsr
O

A n to n i  K r o k ie w ic z  p o d a l i  z g o d n ie ,  i ż  ^ -
w e k s l a c h  w y m i e n i o n y c h  w  akdc o t a n e n  

n ic  s ą  a u t e n ty c z n e .  W ię k s z o ś ć  ś w i a d k ó w  n a w o  

n ie  z n a  G u m o w s k ie g o .  . . „  A a isz Y in
P o d o b n ie ż  z e z n a w a l i  d z i s i a j  i  J ^

C1ą g n  ś w i a d k o w ie  w  „ s p r a w a c h  w e k s lo w y

WSkŚ w i°a d e k  W ł a d y s ł a w  C i r i n ,  fa ^ t ao ” \ By°m  
4aK  i ż  p o d p i s  j e g o  n a  w e k s l u  e s  0 j p 0 -
P rz e z  G u m o w s k i e g o  j e s t  p ra .w d o p o  s w e g o
P io w a n y  z  p r o ś b y ,  k t ó r ą  ś w i a d e k  

r a a s u  d o  B a n k u  z a l i c z k o w e g o .  w e k s e l
O s k a r ż o n y  G u m o w s k i  u t r z y u i  J ,

2 iy m  p o d p i s e m  d o s t a ł  o d  „ p e w n e j

rej  n a z w is k a  w y m i e n i ć  n i e  c h c e .  , . . ,

Św iadek W i l h e l m  W eber, f f i ^ j a k o  n ie
k a r n i ,  uznaje swój p o d p i s  n a  we i  . q u . 
autentyczny. N a  zeznania ś w i a d k a  »  F  
mowski, że może św iadek nie p a m i ę t a ,

Wek s l e  p o d p i s u j e .  M a  to  z n a c z y ć ,  z■ P _  
P o d p is a ł  k o m u ś  w e k s e l ,  a  t e n  z a g a d k o w y  „ k  

a ^  K o G u m o w s k i e m u .  . . , .

Ś w i a d e k  A le k s a n d e r  Y o i s e ,  . c z n o ś ć
^ i n  „ Y i c t o r i a " ,  r ó w n i e ż  z a p r z e c z a  a

■■^ego podpisu. ... .notnr

,  ^ i a d e k  M a r c i n  G r u d z iń s k ^ U y i  m o -  
W ttku z a l ic z k o w e g o ,  z a p y t y w a n y  u b io n o

“ o ś c i r o z b ic i a  k a s y ,  p o d a j e  f a k t  » r  f L  a  c i
k l n e z  o d  k a s y ,  z a w e z w a n o  d w ó c h  s lu s a r z y  «»
P °  2 4 -g o d z iu n e j  p r a c y  o ś w i a d c z y l i ,  i  ^
P l u c i a  Z a m b ii rttw o rzT Ć  p o t r a f i ą -

R a f o w a n o  w ó w c z a s  d o  k u p c a  w
a kupiec — int ,OTvkle w takich razacn
^ a z a ł  s o h ie  p r z y s ł a ć  potwierdzenie s t a r o s t \ v a , ^ z e

^ d a m e  p o c h o d z i  o d  d y r e k c j i  B a n k u .  P  
^ k s l o w y e h ^  u i e  s p r a w d z a n o ;  d o p i e r o _ o l  m e j  

a  l s t n ie je ' w  B a n k u  k s i ę g a ,  w  '  1 J
B i ,  w ł a s n o r ę c z n i e  podpisywać a i3y

6 P o d e j r z e n ia  a u te n ty c z n o ś c i  p o d p i s u ,

«ecz sprawdzić. . r . . .  ze.
. Ś w ia d e k  T o m a s z  N a j s a r e k ,  r e s t a u r a t o  ,

znale  podobnie ja k  pp. C irin , W eber i  t . d.
Św iadek T e c d o r  G aw iński, ^

J a n o w s k i e g o  T o w  c h o w u  k o m  i  w y ś c ig ó w  
P o w o ła n a . mu , , w czasier-wuiauy przez obronę — stwmi , polecenie 
pomiędzy 11 a 23 grudnia r. *■ £ oWarsy- 
skontować we Lwowie dwa w . ^

stwa chowu koni w Rymanowie owiedział 
■> aprawie do Gumowskiego, ktor. P vslaob 

Jedn&k, ie  nic zrobić nie m°:ie19(fa  „ł obok 
Jnti, opiewających na 2400 i  w Gorayskie- 

‘nnych był także podpis P- Au^ 8ta Lwowie i  
go- Później świadek nie był Ju i na 800  
o żadnym wekslu Tow. rymanowskieg o
'Ł} \  nie wie, a sfałszowanie takieg przęd
z o ,  z podpisem p .  Aug. Gorayskwg. J .
Judem oskarżenia przeciw Gumowsk . ĘI£V 
kBel ten znaleziono przy nim, gdy go P ^ 
faz przytrzymano w policyi, jako p o d e j t .

'Wtargnięcia do biura agencyi p. K0Stał 
kiego w  dniu 5 stycznia. Weksel 

^kontowany. , . c„i ten

dostał°oSariOIiy G‘ Utr r U]e’i  że właśnie w

Jest autentyczny, udał się 5 stycznia wi 
0 kasyna Narodowego, przez scho . P 
o o b o k  biur Asekuracji, s p o d z ie w a ją  

a P- G o r a y s k i e g o  w Kasynie. 6łwi(;źoia 
P r z e s ł u c h a n o  dziś wreszcie wsp V ela

Vtubin!!leg° Zygumnta’ n'ejai 0 1at więzieniaJsteina, zasądzonegoi na 10  
rozbójniczy *

za
h uayau. swiaueu k̂ d o u c y ę

jfsm unt p row adził w  w ięzień , ftBta ć  k a rtk ę  
, Gumowskim, od k tórego  m m i w  cb
OJ treści -. „ iż  on (G um ow ski) je  Z ygm unt 

d<f •’ sp raw a stoi dobrze i  a  y 
0 niczego nie p rzy zn aw ał11 - 0łu d m m

D alszy ciąg  rozpraw y dzis

l ®i żelazu^ i? u i e k o n c e s j i .  Ministerstwo 
końces{  PrZttdłużyło na rok jeden udzie- 

^ a°owi w/S&dwokatowi we Lwowie dr. Bruck
-fju n d  ‘1"«un(łen,*L'“ ‘D 1 kr. Jerzym Borkowskim, 
ozefem Ł n i v ^ 0Qen’ Antoniem Fleischlem, 

podjęeie teoh 6- ’ Jakobem Piepesera na
wvh,mDlcznyck przedwstępnych robót 

JJm torze ^ anil kolei lokalnej o normal- 
6sienic« Hr,V,^gQiówki przez Krzywczyce,Glinjrit

z b o io w

U -60 zł. ksto-opada, pszenica 10 50 do
 • — do 7-75, jęczmień bro-

. —, jęczmień pastewny —
13-^. ’ 0Wl,es 6-80 do 7-25, rzepak 12 75 

rr’—, n’a ! f l  ,6 ' -  do 8 50, wyka do
e  k o n S B  1 6  l m a a e  ~ d o  — • a a s l ( y

do
i0Iuezyna czerwona galie. —

^  szwedzka — • _  (jp , biała

do
do

-  do
nowa

Jynaotka — do — , 
kukurudza stara —•— 

j~~.do ■—• — , chmiel stary 
ennual nowy na termina 
Plrytus gotowy - do

na termin — •— do Waran(y
- do — .
Usposobienie spokojne

W ied eń , 9 listopada. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi
stratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5122 sztuk; w tej su
mie było z Galicyi 312, z Bukowiny 193 
sztuk.

Przebieg targu był spokojny.
Ceny podniosły się w porównaniu ze ze- 

godniowemi o 1 do 2 zł.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

62 sztuk.
W o łó w  z Galicyi i Bukowiny sprze

dano: 116 sztuk po 36 do 39 zł.. 109 sztuk 
po 32 do 35 zł., 61 sztuk po 25 do 31 zł., 
9 sztuk po 43 do 43 zł. za centnar me
tryczny ż y w e j  w a g i. B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 do 
32 zł.; k r o w y  podtuczone po 23 do 32 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 15 do 24 zł 
lakże za centnar metryczny żywej wagi.

N a jj . P a n  przyjął w  niedzielę na 
dłuższej audyencyi prywatnej P. Prezydenta 
Ministrów br. Badeniego.

Pan Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski odjechał wczoraj wieczorem z 
Monzy z powrotem do Wiednia. O wizycie 
jego w Monzy znana na razie dość szczupła 
garstka szczegółów. Oto o n e : Po galowym w 
niedzielę obiedzie odbyła królowa Małgorzata 
cercie. We wczorajszein polowaniu na bażanty 
urządzonem na cześć br. Gołuchowskiego, 
brało udział 20 myśliwych 50 nawoływaczy 
pod kierownictwem wielkiego łowmzego Bram- 
billi. W szczególności uczestniczyli w polo
waniu; Król Humbort, hr. Gołuchowski, 
margr. Viseonti-Venosta i br. Nigra. Margr, 
Rudiniemu przeszkodziła niedyspozycya wziąć 
udział w polowaniu, które trwało cztery 
godziny. Po powrocie z polowania i po nad
zwyczaj uprzejmem pożegnaniu ze strony 
obojga królestwa, br. Gołuchowski odjechał o 
godzinie kwadrans na 11. w nocy z Monzy z 
powrotem do Wiednia. Margr. Rudini i Kisconti- 
Yenosta oraz hr. Nigra odprowadzili go do 
Medyolanu.

Prasa włoska nie ustaje w przychylnem 
ocenianiu wizyty p. Ministra. Nawet takie 
dzienniki, jak Esercito Italiano, który dotąd 
zajmował względem Austro - Węgier stanowi
sko prawie nieprzychylne, pisze, że związek 
W ł ch z austryacko-węgier. Monarchią stał się 
teraz koniecznością, której poddadzą się wszy
scy rozsądni politycy włoscy i że związek 
ten polega na pozytywnych i trwałych 
interesach, wobec których traci dla Włoch 
urok możliwość każdego innego związku.

W Poznaniu odbyła się dwudniowa kon- 
fereneya komisy i kolonizacyjnej, w której 
uczestniczyło kilku wyższych urzędników mi- 
nisteryalnych przybyłych z Berlina. Przed
miotem narady było wypracowanie meinoryału 
wykazującego potrzebę nowych stu milionów 
na cele osadnictwa niemieckiego. Po konfe- 
rencyi uczestnicy jej zwiedzili szereg ma
jątków nabytych przez komisyę koloniza- 
cyjną.

Prasa niemiecka podnosi ogromny alarm 
z powodu, że w chwili gdy rząd zamierza do
magać się od Sejmu nowych kredytów na 
cele „wzmocnienia nieinc,zyzny“ w Pozusń- 
skiem i Prusach zachodnich, coraz częściej 
zachodzą wypadki, iż niemieccy właściciele 
większej własności wbrew inteneyom komisyi 
kolonizacyjnej sprzedają swe dobra Polakom. 
Niedawno takiej sprzedaży dokonano w Pru- 
siech zachodnich, a w tych dniach hr. Kwi- 
lecki kupił od Niemca za milion marek do
brze zego.spodarowane dobra, mające przeszło 
4000 morgów obszaru. W zeszłą sobotę znów 
zawarto nowy kontrakt, na mocy którego 
przeszły z rąk niemieckich w polskie dobra 
obejmujące także obszar przeszło 4000 mor
gów.

Z Ełku donoszą, że policja zabroniła 
odbycia zwołanego na wczoraj wiecu Mazurów 
wrschodniopruskich, którzy postanowili przy 
najbliższych wyborach do parlamentu niemie
ckiego postawić własnego kandydata.

Z Petersburga donoszą, że na rozkaz 
cara utworzono komitet dla rozpatrzenia sto
sunków i spraw Królestwa Polskiego, a dalej 
że car Mikołaj wydał ukaz, nakazujący, aby 
wysłańcy na Sybir nie byli prowadzeni pie
szo lecz przewożeni koleją i przez pocztę.

W Rzymie wypuszczono na wolność 
sześciu anarchistów, którzy byli podejrzani 
o współudział w pamiętnym zamachu Accia- 
rita na króla Humberta.

Drogą na Ateny donoszą z Krety, że 
zgromadzenie narodowe, obradujące obecnie 
w Milopotamos, wyśle jutro deputacyę do ad
mirałów europejskich w Kanei z memorya- 
łem, w którym przedstawione będą życzenia 
chrześciańskiej ludności wyspy. Domaga się 
ona : usunięcia z Krety załóg tureckich, zape
wnienia Krecie osobnej flagi handlowej, a wre
szcie jak najszybszego przyjścia z pomocą lu
dności, zagrożonej klęską głodową.

Międzynarodowa komisja wojenno-sądo- 
wa w Kanei skazała dwóch Turków za mor
derstwa, popełnione w Trikalaryi, na doży
wotnie więzienie, czterech zaś uwolniła.

Temps ogłasza półurzędową notę w 
sprawie Dreyfusa. Dziennik ten donosi że se
nator Scheurer konferował wprawdzie w tej 
sprawie z ministrami Meline i Bi Hot, ale nie 
przedłożył dokumentów ani faktów, ani 
żadnych nowych dowodów; gdyby się one 
znalazły, musiałyby przedewszystkiem być 
udzielone ministrowi sprawiedliwości.

Rząd zatem musi Dreyfusa uznać za 
winnego, nie mając żadnych powodów do 
rewizyi procesu.

Dzienniki ciągle zajmują się tą sprawą. 
I tak Figaro przypomina scenę z procesu 
Tauseha. Gdy Lutzów wspomniał, że praco
wał dla sztabu generalnego, przewodniczący 
odebrał mu szybko głos. Lutzów zamierzał 
zekaino wówrczas poczynić odkrycia w spra- 

rwie Dreyfusa.
Evenemcnt opowiada, że odwołanie z 

Paryża niemieckiego attache wojskowego, puł
kownika Schwarzkoppena, stoi w związku ze 
sprawą Dreyfusa. W Izbie opowiadano sobie 
w piątek dziwaczną pogłoskę, że dokumen
tem, który spowodował skazanie Dreyfusa, 
był własnoręczny list cesarza Wilhelma do 
Casimir-Periera, zwracający uwagę na zdradę 
oficera francuskiego.

Madrycki korespondent Koeln. Ztg. 
zapewnia stanowczo, że Karliaci czynią 
przygotowania do powstania. Pewien ich 
przywódca, przybyły do New-Yorku miał 
utrzymywać, iż Don Karlos obejmie tron h i
szpański jeszcze przed końcem roku. W po
bliżu San Sebastian i w innych miejscach 
odkryto wielkie składy broni, przeznaczonej 
dla Karlistów.

Według depesz z Madrytu, były guber
nator Kuby generał Weyler będzie uwięziony 
w Hiszpanii przy wylądowaniu. Parowiec 
„Monserrat", na którego pokładzie Weyler 
znajduje się, opuścił już Gibarrę i płynie 
dalej do Hiszpanii.

7j  drugiej strony kilku czynnych gene
rałów hiszpańskich organizuje rzekomo woj
skową demonstraeyę przeciw ostatniemu awan
sowi. Rząd energicznymi środkami wystąpił 
przeciw tej domonstracyi.

Madrycki dziennik Correo donosi, że po- 
grantczne miasto francuskie Perpignan prze
pełnione jest dezerterami hiszpańskimi.

W Londynie umarł w tych dniach zna
komity i wielce zasłużony dyplomata sir 
Rutheford Alcock, który większą część swego 
życia spędził na posadzie posła angielskiego 
bądź to w Chinach, bądź w Jeddo w Japo
nii; dzięki jego energii niezrównanej i zrę
czności, wpływ angielski niezmiernie wzmo
cnił się w Chinach, jemu także należy się 
wielka część w zasłudze ucywilizowania Ja
ponii i otwarcia jej dla wpływów europej
skich. Sir Rutheford doszedł do bardzo późne
go wieku, w 1871 opuścił służbę dyploma
tyczną i powrócił z dalekiego Wschodu, gdzie 
cofnął się w zacisze życia prywatnego, uży
wając powszechnej sympatyi i czci prawdziwej.

W Waszyngtonie podpisano w niedzielę 
układ pomiędzy Rossyą, Japonią i Stanami 
Zjednoczonymi co do połowu fok na morzu 
Berynga, który jednak potrzebuje jeszcze po
twierdzenia senatu północno-amerykańskiego.

TELEGRiMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ied eń , 9 listopada. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby posłów: dep. 
Hofmannn-Wellenhof imieniem niemieckiego 
stronnictwa ludowego, — Gross imieniem nie
mieckich postępowców a Zeller imieniem so- 
syalnych demokratów, złożyli oświadczenia 
przeciw wywodom P. Ministra skarbu na so- 
hotniem posiedzeniu komisyi budżetowej. 
Mówcy ci twierdzili, że ewentualne oktrojowa-

nie prowizoryum| ugodowego z Węgrami na 
podstawie §. 14’ ustawy zasadniczej sprze
ciwiałoby się konstytucji. Wymień eni mówcy 
oraz niemiecki poseł narodowy Kaiser prote
stowali także przeciw postępowaniu Prezydyum 
Izby i większości na ostatnich dwóch posie
dzeniach, nazywając postępowanie to złama
niem regulaminu.

Po odczytaniu licznych interpelacyj Izba 
podjęła następnie na nowo posiedzenie tajne, 
przerwane dnia 4 b. m. Posiedzenie tajne 
trwało od godz. 1 minut 40 do godz. 2,'minut 
15. Po ponownem otwarciu jawnego posiedze
nia Izba przeszła do porządku dziennego, t.j. 
do dalszych rozpraw nad wnioskami o oskar
żenie PP. Ministrów z powodu wydania roz
porządzeń językowych dla Czech i Morawy. 
Wnioskodawca dep. Funke uzasadniał oskar
żenie w długiej sześciogodzinnej mowie. 
Oświadczył on, iż oskarżenie jest ostatnią po
ważną przestrogą i napomnieniem dla Rzą
du. Lud niemiecki w Austryi nie cofnie się 
przed narzuconą mu ciężką walką. Także i 
w krajach alpejskich uwydatnia się już prąd 
narodowy. Mówca rozbierał kwestyę upra
wnienia Rządu do wydawania rozporządzeń 
i doszedł do wniosku, że sprawa językowa i 
sprawa narodowościowa mogą być uregulowa
ne tylko w drodze ustawodawczej. Rozporzą
dzenia te naruszyły ustawy zasadnicze. Niem
cy nie dadzą sobie odebrać przewagi języka 
niemieckiego w zamkniętem terytoryum nie- 
mieckiem i dopóty nie ustaną w walce, aż 
rozporządzenia językowe będą usunięte. Mów
ca rozbierał następnie rozwój polityki w Au
stryi od r. 1848.

Po tej mowie przystąpił Wiceprezydent 
Kramarz do zamknięcia posiedzenia i wyzna
czył następne posiedzenie na środę.

Dep. Pergelt wniósł, aby na pierwszym 
punkcie porządku posiedzenia następnego po
stawić wybór Prezydenta Izby.

Wiceprezydent Kramarz oświadcza, że 
chciał postawić wybór Prezydenta na porzą
dku dziennym drugiego z rzędu posiedzenia, 
ponieważ okoliczności nie pozwoliły dotych
czas stronnictwom zająć stanowiska w spra
wie tego wyboru.

Izba rozstrzyga tę sprawę w myśl w y
wodów Wiceprezydenta Kramarza, poczem o 
godzinie 8 minut 40 posiedzenie zamknięto.

Pomiędzy intepelacyami, wniesionemi 
na wczorajszem posiedzemu, znajduje się in- 
terpelacya dep. Kaisera w sprawie usiłowań, 
zmierzających do odłączenia austryackiej czę
ści dyecezyi wrocławskiej od tej dyecezyi 
oraz mianowania generalnego wikaryusza w 
Cieszy.lie, przyczem podniesiono względy na
rodowościowe.

W ied eń , 9 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza dokument koncensyjny z d. 4 b. m. 
na budowę kolei z Chabówki do Zakopanego.

W ied eń , 9 listopada. Marszałek kra
jowy Stanisław hr. Badeni przybył tu z 
Rzymu.

B u d ap eszt, 9 listopada. Pester Lloyd  
omawiając wczorajszy komunikat zamieszczony 
w Budap. Corresp., przyłącza się do wywo
dów, zawartych w komunikacie w sprawie 
traktatów handlowych, i oświadcza, że ina
czej podobno ma się rzecz z wywodami Pana 
Ministra finansów dr. Bilińskiego w kwesty i 
Zistosowania §. 14 konstytucyi co do prze
prowadzenia prowizorytim ugodowego. Jeśli 
w sprawie ugody nie przyjdzie w drodze 
parlamentarnej do skutku ustawa, analogiczna 
z ustawą węgierską, w takim razie ustawa 
uchwalona przez Sejm węgierski, straci moc 
obowiązującą; Węgrzy ograniczą się do za
kresu swego własnego ustawodawstwa i w 
(ym, ale też tylko w cym jedynie wypadku 
może nam tutaj w kraju (Węgrom) być rze
czą zupełnie obojętną, czy w Austryi sprawa 
ugody zapomocą §. 14, czy też w inny spo
sób załatwioną zostanie. Zapewne — dodaje 
Pester L loyd  — Pan Minister Biliński miał 
tę ewentualność na względzie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 8go listopada 1897, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
130 40, Węgierskie akcye kredytowe 386 —, 
Akcye anglo-austryackie 162 25, Akcye ban
ku Union 290-— , Akcye kolei południowej 
81-— , Losy tureckie 60 10, Akcye kolei pań
stwowej 334‘62. Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 292-— , 4-procentowe galic. obli- 
gaeye propinacyjne z 1889 r. 97*80, Akcye 
tytoniowe 152-— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 98'—, Akcye kolei Ebental 
259 50, Akcye banku dla krajów koronnych 
218-25, 4-procentowa węgierska renta złota 
122T0. Akcye banku związkowego 252-— , 
Rubel papierowy D27'87, Węgierska renta 
papierowa 99 95, Kredytowe ziemsk: 453 — , 
Kredyty 352-87, Rimamurania 258-— . Uspo- 
s>hienie silne.

0 'lpowiedaalB.y redaktor Aifrjfl KrOCASWlBCli.



Nadesłane.

Dr. Adam Soło wij
Specjalista chorób kobiecych i akuszer, mie
szka p”'7  ul. Mickiewicza 1. 3 i ordynuje od 

godz. 8 —4 po południu 1307 
1'bogioh bezpłatnie od godz. 8 - 9  rano.Ma

Kancelarya adwokacka
Dr. Seweryna Panetha

przeniesioną została pod 1. 27 ulica 
Sykstuska. 1351

Rentę austryacką i węgiersóą, 
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
k u p u j ą  i  s p r z e d a j ą  n a j k o r z y s t n i e j

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej

kolwiek prowizyi.

P r z y je c h a li  do L w ow a
dnia 9 listopada 1897 

HOTEL GEORGE.
PP. M. hr. Borkowski z Mielnicy, E. Stano- 

wska i E. Toro8iewiez z Bródek, J. Óbsrtyński z 
Odnowa, J. Kellerman z Kańozugi. Z Mikułowski 
z Sienisohowa, T. Stryjewski z Krakowa.

HOTEL IM PERIAL.
PP. J. ks. Puzyna z Narola, H. hr. Szeliski 

z Kombornia, F . hr. Czosnowski z Ożomli K. Go- 
łębski z Słowentyna, dr Bryliński i J. Kolopajło z 
Janowa.

HOTEL BELLEYUE 
PP. L. Wiszniewski z Kołodziejówki, Dr. L 

Boranuwski ze Złoczowa, D. Hartenstein z N atw ór- 
ny, J. Przewrrski z Krakowa.

PP. H. Briill z W iednia, T. Kulik z Krakowa, 
A. Jasiński z Kołomyi, F. Kowalski z# Stryja, L. 
Bokietnicki z Rossyi, H. Zielińska z Olejów, W. 
Czajkowski z Bóbrki, L. Oborski z Brodów, K. Ma
jewski ze Stanisławowa.

N ieu sta jąca  w ystaw a  w yrob ów  prze
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią
tek. W inne dnie 10 et. — Wszystkie przed
mioty na sprzedaż,

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pooiągów podane są podług zegara środkowo-eiiropejBkiego).
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Pociąg
po8p. | osob.

ch. o

510

1-30

1-50

215

2-30

8-45

9-43

9-50

1000

Ł
3d>4
330

750
7-52 
805
815
8-25 
910

10-35 
115

1-40

5-25
5-35

5-45

Ó W

6 55

910

9-80

1020
1210

L w o w a

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysic na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W roeławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa| 
przez Przem yśl

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra 
dowłec, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, H usiatyna i Ka-| 
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Cliyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec słowny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), Wieli-I 

ezki, Mezo Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sąeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S tryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałami, Jass) Iekan, Suczawy,| 

Radowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Korósmezó, 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, H usiatyna Bro 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna,j 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa OdeBsy) Podwysokiegn, Brodów na!

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho-j 

mętu, tylko w poniedziałek, Sereru, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, N adbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Iekan, Suczawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie
działku) NowoBielitzy. Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laborcza przezPrzemyś 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam-j 
eze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suczawy, Kimpolunga, Ra-| 
dowiee, Słobody rung., Kórósniezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod 
wysokiego na dworzec główny.

Ze S tryja, Chyrowa
Z Lawocznego (Pesztu), S tryja, Kałusza

Pociąg
posp. osob.
odch. o g.

6-00

6-10

615

8-40

1-55 
208
2-40

2-50

5-20

z e  L w o w a

-  I

6-45

9-2u
9-25

10-05

1027

1045

Do
Do
Do

10-50

iii W I T T A -

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia,
Sambora, Mezo Laborcza (Pesztu), Sanoka, By111 . j r0, 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez - ^  
sław, Jas ła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezi 
łowa przez Tarnów 

Do Lawocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 0
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównł!

Podwysokiego gj®
Do Iekan (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee- 

polunga, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca rocu 

Podwysokiego thn.
Do Iekan, Korósmezó, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhomet ■■ 

dowiee, Suczawy _
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rozwadowa? 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
8-501 Do Janowa . . ijhy-
8-55 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, W roeławia, Berlin**!- 

rowa, Mezo Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa- 
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego, Kałusza, Chyrowa
Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia 7yijie<i'
Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopy8 ) 

H usiatyna, Podwysokiego ,
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopy8 1 

H usiatyna, Podwysokiego _
Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kczowy, Sopowa,- ,^ nego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworcag<
Do Podwołoezysk (Kijowa. Odessy), Brodów z dworcu Po 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórfimdzó, Seretbu,

(Jass. Gałacza Bukaresztu) woi'ńr*®*l
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ru8 p^gzó'1 

Jarosław, Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez **• 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina) 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Lawocznego, (M unkacsa, Pesztu) Chyrowa, Ł ałusza.
D i Tarnopola z dworca Podzamcze.

Janowa za
Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Hu-iatyna, 1 Rod0' 

parowiez, Ku Nowosielitzy. Berhomethu, Seretu**, 
wiec, Kimpolungu, Suczawy. , (jj-yf0"

Krakowa. (W ieunia, Warszawy, Wroeławia, B erlina^  
wa, Sambora. Sanoka. Rymanowa, Iwonicza (pr n ^ ó * '  
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), 
ki, Orłowa (przez Tarnów). Rozwado -a 

Podwołoezysk i Brodów z dworca ełć 'mego, Kopy 
Husiatyna. veły«i*e'

Podwołoczysic i Brodów z dworca Podzamcze,
Husiatyna. . c 86

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowski®? ^ .,1, 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europ

godzinie c6 minut czasu lwowskiego. Roted1

305
4-40

6-45

7-05 
7-25 
7-30 
7-47 
7-48

10-30

11-00

11-27

Do
Do

Do

Do

Do

jjez*

8z°-

12 „ . 
Nocne godziny od 6 wieczór do 5 -59 rano objęte są tłu s tem l ramkami. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego

udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady ja-dy w formacją kieszonko^m perial^

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 9 listopada 1897.

1. A k e je  za sztukę.

Kai. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni w Rzeszowie po 200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L l i ty  zastaw ne za 100 zł

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10°/, pr.
„ „ 4 V / .  * losiw 501. o 

,  „ „ 4 7  „ „w 60i.po200K. **
„ kraj. 41/*0/. w. a. los w 511. w
„ „ 4% w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/, (pierwsza <*■
e m is y a ) .................................-**

Tow. kredyt galic ziemsk. 4*/, * 
los w 41*/» la t . . . . " '
4% los w 56 lat  . . . ■“

m .  O bligl za 100 zł.
* 
a
o

Gal. funduszu propinac. 4% w. a. p. 
Buków, funduszu propLn. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

.  .  4 V /.(S .e m )
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. K 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 * 

.  n 4°/ow a- * r °ku  1891 ■“
* n 4“/„ po 200 koron

z roku 1893 . . . . .  
Poży oz. a .  Lwowa4% po 200 koron

IV . Legy.

Miasta K r a k o w a ..........................
.  Stanisławowa . . . .

T . K n e t j .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleond’o r ...............................
Pół i m p e r y ą ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

, „  papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł. ot. zł. ct.
212 - 215 -

289 - 294 -
387 — 397 -
— — 210 -

200 — 210 -

260 - ------

110 - 110 7C
100 2 i 100 9
96 60 97 30

100 50 101 2(
98 - 98 70

98 - 98 JO

97 80 97 90
96 50 97 2

97 80 98 50
102 50 *— —
102 — _ _
100 20 100 90
97 30 98 -

103 -

97 90 98 60
86 60 97 3

87 — 89 -
44 - --- --

5 63 5 73
9 48 9 Sb
9 4) 9 58
1 20 L 85

187 6 ) 128 60
58 60 59 1<

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 listopada 1897.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..........................................102.20
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 102.25

J-dno lity  dług państwa w srsbrs* 
•tyczeń-Iipleo 102.25

_kwjeoień-||aź(izieniik . . . .  102. •-'5

żądają

102 40
102.45

J02 45
102.45

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 160.25 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.60
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.50

„ 1864 po 100 zł. . . 191 -
„ 1864 po 50 zł. . . . 191.—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro.........................................

żądają
1 61 .-
144.20
160.25
193—
192.—

152.75 153.75

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złote wolna od podatku
za 100 zł 4 p re ................................  128.25 123.45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 800 kr. 4 pre. . . . 101.85 102.05

C. Obligacja kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrechtazalO Ozł.4 pr. 99.45 100 45 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolno

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120 25 121.26 
„ za 200 zł. ink 5"/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) ................................................... 255.— 2-56 50

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r..................................... 128,30 129.30

Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.85 100.85 

Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 213.25 213.75

Obllgaeye pierw szeństwa (kolejowe).
Kolej Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ...............................
Kol, Czeskiej emiss. z r. 1895za 200

kor. 4 pre ....................... .....
Kol. bukowińskiej lokaln. za 800

kor. 4 pre.
Kol. gal. K arola Ludwiko za 200

100 zł. 4 p r........................................
Kol.lwowsko-ozern. jasskiej ?, r. j89*4

za 200 kor. 4 p r ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pro. . . .

C. D ług państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. — —

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pro. . . . . .

„ obi. prop. za 100 zł. 41;, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za loO zł. 4 J,
„ poź. premiowa za 109 zł 

_ za 50 zł.

113.60 ___
133— ——

100. - 100 75

10 .'.10 101.10

99— 99.50

99 35 100.3-

99.45 100.45

120— 181. -

99,90 
100 80 
139 50
1 5 5 -
155—

D. O bligaeye indemnizacyjce 
Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 orc. 98. — 
Węgier za 100 zł. 4 p r .......................   97.70

B, Inne  publiczne peżyezkł.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p ro ......................... - . . . 128.50
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. >' pro 103 50 
Poż. k raj. Bukowiny z t.  1893 los 

za 200 kor. 4 pre. . 97.50
Bukowińskie W pynplraajyjw# .!<•« 

za 100 zł. 5 pre, . . 193.95

100.1 C? 
101 80 
140 -  
15'5 -  
156.—

A u gu st fiiclielleiifeerg i Hym
« f t o m  b a n k o w y  i  f o s i s l o i *

* B  L w o w i e ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  I  | .

8 9 . -  
98 2f

1 2 9 .-
110.50

98 50

103 K0

żądająpłacą
Galie.poź. kraj. z r. 1873za 100zł. 6 pr — .—

„ „ „ 1831 „ „ 4 pr. —
„ „ r B 1893za»00kor.4pr. 98.—
„ oblig.prop. z r,1889za 100z ł.4 pr. 97 8 

Pożyczka miasta Lwowa * r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 pre............................................ 96.—

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —
Poźyczkaserb. prem .za 100frank. 2 pr. 36.50 
Tureckie ofcl.prem.kolej.zaiOOfrank. 60.50

F . L isty  sn s tsw ne . Dbiig. bipot. j listy dłużne 
(za 10f> zł. Nom,).

Anglo Austr. banku los, w 30lat 4'v,pre. 101.75 
Aiutr. zakł.kred. ziem. ios. w 50lat4pr. 98.50 

„ obi.prem .zr. 18808pr. 120.50 
p » r 18893 pr. 117.75 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.Spr. 108.—
„ n . n „ ios. 4pr. 99 —

Gal. Akc. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.110.—
„ „ p p los 50 lat 41/, pr. 100 20
„ p p » n •>* lat zr, 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p;-. los. 56 lat 
„ p p 4 pr. los. 41 lat
„ p n » 4p r. stare .

a 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicy! Lodom.

96.75
97.25
97.50
9 8 . -
96.20

98.75
96.50

9 7 .-

3 7 -  
61 -

102 75 
99.50 

121 50
118.50
103.50 
99.30

110 70 
101 20

97.25 
97 7
99.25 
98.75 
97.20

100 —  

9 3 .-
97.50

100.10

99.— 
98.50 

101. -

41/, pr. 511/, la t zwrotne . . .  100 60 101.50 
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emissya 5 p r .....................................102. -  .102.30
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emissya 42 lat za 200 kor. 46', pr.
B ankukraj. los. 57‘L lat za 200 kor. 4pr.

„ r obi. kol. los. za 200 kor. 4pr.
Austro węg. banku 401/, la t los. 4 pr

„ p p 50 la t los 4 pr. —.— —.—

(ł. O bligaeye z prawem pierwszeństwa za 1)0 zł nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 104 — —
Tow.żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr. . . . . . . .  117.75 — - --
Tow. źegi. par. po Dun aj u Em. z 1S86 i  pr. 117. —
Kolei półn. ces. 5’erd. eio. z r. J886 4 pr. 100.50

.. p p „ 1887 4 pr. 100.50
„ ,  ,  p p 18884 pr. 102 —

„ J „ p „ „ 18914pr. 100.70
Koi. Lwów-Czer.-Jasey z r. 1884 za 300

zł 4 pr.  ..........................
Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r....................................................... 39.10 i 70.10
G ai.K ol.lok. w schodn.zal00zł. 4pr.
Weg. gal. kolei e». 1870za 200zł. 5pr.

I*  .. „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
1 n 18:17 7. a 300 zł. 4 pr.

118 — 
10 S. .5 
101 50 
103 -  
101.70

9 5 -  :-8 90

39.10 
99 25 

107.90
107.25 

98 -5 .*

.108.9 » 
108 25 
99 50

li -  Losy (za *z;gjtę)
B udapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł 6.70 7 . -
Zakł. kred. d ia  b. i p. 10U zł. . . 199— 2)0 -
Ciary 40 zł. mk................................ 58.75 59.75
Tow. że«l. na Dunaju 100 zł mk. 4 p r 156.— 162 —
Pożyczka ta. Insbrukn 30 zł. . . . 2 9 . -  30.—
Losy iu. Krakowi? JO zł. . 37.75 23.75
Pożyczka m. Lubiano 20 «e 22.50 23 —

. -li1 »ł ,-h 59 50 60
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł., 18.75 19.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł . .
St. Genois 49 zł. mk. . .
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ as. TryestulOOzł.mk 41/, pr. 149 
>». „ 50 zł. 4 pr .

Waiiigtein 20 zł. m k............................

4 .  Akeye banków 
Banku Anglo austr. 120 zł.
Peszt, banku handl. 500 zł.
Sakł. kred. dla handlu i przem.
Węg banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk i?00 zł 
Gai. banku hipot. 200 zł. . . . .

» „ dla handlu i przem 2Ó0 zł.
Banku dis kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro węg. 600 zł. . . •
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 

Czask. banku związic. 1O0 zł. . •
Zirnostenska banka 100

K . Akeye Przedsiębiorstw tram 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200zł- 810. 

i  .  p (akcyezakład. 200zł-
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł mk. "  
Kołomyj .kol. lokal. (akc. pierw.) 200 zł 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern. -Ja8sy 200 zł.
„ wschodn.-gaiie -lokaln. 200 zł. - 
„ państwowych 200 zl. .
,  południowej 300 zł......................
„ węgier. galicyj. I. 300 zł. • :

Austr. Tow. żegl. na P  in;\i ?: 509 7.?. mk.

L . Akeye Przedsiębiorstw p r z e m y j  
Tow kopalń węgla w B riti 100 zł. •
Galie, karpackie naft. tow. 500 ker. .
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł • 
Prazkiego tow. Żelazn, przew. 209 zł. 
Schodnicj 500 kor. . . . - ■
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. •
Trifail. tow kop. węgla 70 zł -

M. W i l l i *1
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 fu rt. szt. 4 pr.
Paryż za 1.00 fran. . • ■
Petersburg za 100 rabJi 6 pr. • • 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie banki . . . .
F raneazkie banki . . . . • -  
Szwajcarskie banki

X . W e l a f y -

3430 '

334. 
210 '  

•84 -

33*

435-

1311° 
696 — 
590.

281; 

711O "
59’- '

0

i«4
1 (3 ."

Dukat cesarski . .
A ustr. węg. S guld.
20- f r a n k ó w k a .....................
20- m a r k ó w k a .....................
Rossyjski półiiŁ.peryał 
Niemieckie banknoty za 100
W ? - . . . o ! - y  *' to 190 ;iT
Ruble

Jota monfiia

uiarek

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów rolowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

W y d a w n ic tw o g a z e ty  io sow a n „ ik ‘,y

Prenumerata rocznie we Lwowie u-
na pronrincyi 7,1. 7 d o stA ^ ^

3 B  J L  J K J J J MB * B
Licytacye.

L; 4425 (8836 2 - 3 )
W c. k. Sądzie obw. w Rzeszowie odbędzie 

się celem zaspokojenia wierzytelności Estery

Brust w Rzeszowie w kwem 219 zł. 68 ct. 
z pn. w dniu 7 grudnia i 28 grudnia 1897 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze
daż 226/576 części realnoś;1'. pod 1. kom. 291 
w Rzeszowie położonej lwh. 253 ks. gr. m. 
Rzeszowa objętej Pini z Brustów Salz, Mirli

Brust, Dwory vel Uebory z Brustów Bilber 
i Ity z Brustów Wetheimer własnych.

Cena wywołania wynosi 7846 zł. 72 et. 
Wadyum 746 zł. 68 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.

| je s t
Kuratorem 

adwokat dr.
n i e w i a d o m y c h

Malec, zastęp^'
Śegal obaj w Rzeszowie.

C. k. Sąd obwodowy 
Rzeszów, 14 października lb97>



Ł- "1101

daie H obwodowy w Tarnopolu po-
8um v?  "^domości, ie  w celu ściągnięcia 
Ha Sch-- Ẑ ’ zPn' na rzecz adw- Lr- Herma-
lg o °c? warca’ odbędzie się dnia 19 listopada 
p0j rl I? grudnia 1897 o godzinie 10 przed 
d#i >m w biurze N 12 egzekucyjna sprze-

i wy realności dłużnika Franciszka 
^kiewicza pod l. 1362 położonej.I .Onrt — ■........................................

r e a l Uof n a  w o ł a n i a  p o n i ż e j  k t ó r e j  p o ł o w a  
Ha «  t e i n a  p i  r w s z y m  t e r m i n i e  s p r z e d a -  

txt vJ 1 ^ y s o s l  414 z ł  47 e t .  
w ^ d y u m  42 z ł .

K i s t i a t u r j 8 2 ^  w a r u a k i  p r z e j r z e ć  m o ż n a  w r e -  ■ ż e j  t a k o w e j .  

d n i a  ]BR1qafiw i e r z y e i e l i ,  k t ó r z y b y  p o  d n i u  9 g r u
joati nrawn 79cłan;ii n^uctali lnh Lrfń,

Deutsehera należących na dzień 3 listopada 
i 1 grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sali rozpraw tutejszego 
Sądu.

Cena wywołania wyk. hip. 1. 75 zł. 
gminy Derewnia stanowi kwotę 65 zł. zaś 
wyk. hip. 1. 352 gminy Bojaniec kwotę 30 
zł. aw.

Wadyum 6 zł. 50 et. w. a. względnie 
3 zł. a. w.

Na pierwszym terminie realność ta spze- 
daną zostanie tylko za lub wyżej ceny wywo
łania, znś na drugim terminie nawet poni-

prawo zastawu uzyskali lub któ- 
Hia Uckwaliła niniejsza względem dozwolę- 

z jakiego kolwiek powodu dorę 
W t  i ^ L nie mogła ustanawia się na ich

1 niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
ra zlsł Dr- Sygr-lla a Pana adw- Dr- B,nde'

‘̂ PCą tegoż. .
larnopol 23 października 1897.

L> ?6q4 (8139 3— 3)
rzą<jja ‘ k- Sąd powiatowy w Cieszanowie za- 
8zacuak dz'ei* ^  grudnia 1897 za cenę 
dzinie ûb łakże poniżej tej ceny o go- 
teg°i V prz^d poładniem w sali rozpraw 
nier. ,kVU publiczną sprzedaż relieytacyjną 
8zanow.0ni,l®ei Płożonych pod Ik 341 w Ćie- 
tejże ^ tyvh  wJk- h iP- 556 ks. gr 
ttia Zeim a będących własnością Abraha- 
tej ^  ^ttrmanna względnie tegoż nieobję-

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Mosty w. dnia 22 września 1897.

suffî y  spadkowej a to" w celu wydobycia 
*95 zł. w. a. z pn. na rzecz Towarzy-Stwi

z.a‘iczk
Lena °wego w Cieszanowie.

«a Wywołania wynosi 950 zł. 
nakład 95 zł. »  *

. Warunki licytacyjne, wyciąg 
Przejrzej można w registraturze tegoż sądu. 
o . Kuratorem nieznanych wierzyciel j *  
^ h is ła w  Długoszowski e. k. notaryusz w
^raszanowie.

C. k Sąd Powiatowy- 
Cieszanów, 30 września lou<-

w. a.
w. a.

2454c  , (8875 3 - 3 )
kich r07 • B$d powiatowy w Mostach wiel-

L. 68’' 9 (8871 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano dnia 18 listopada powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 16 grudnia 1897 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 398 gminy Łał odów 
Kieryły Snieżyka własnej,j na rzecz Salamo
na Katza pto 23 zl 34 et. z pn.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hiootecz- 
nych ustanawia się kuratorem Szymona 
Czestyńskiegu.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 15 września 1897.

W 'Pls’i]e w celu zaspokojenia pretensyi 
chla R ,!? z*- w. a. z pn. na rzecz Me-
kazem °u Publiczną sprzedaż realności w y-, , ^
^ielkig k- ? mrny katastralnej Mosty j ustanów.ony dr. Roman Grabowski adwokat

L. 5755 (8873 3— 3)
O. k. S ą i powiatowy w Milówce ogła

sza, że w sprawie egzekucyjnej Jędrzeja Sta
szkiewicza pko Marcinowi Gawlińskiemu o 
23 zł. 79 et. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya realności Marcina Gawl ń-ikiego 
własnej a m .mówicie:

a) połowy posiadłości lwb. 244,
b) 2 /3  części posiadłości lwh. 355,
c) 9/36 części posiadłości lwh. 538 ks 

gr. gro. Cięcina objęrych na dzień 11 listo
pada 1897 i 16 grudnia 1897 każdym razem 
o godz 10 rano.

Wadyum 21 zł. 22 et.
Cena szacimkowa 212 zł. 17 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

% ‘Wini9 nhl k ■ ° ---- J -----  J ------ j ’
adowlan ii^’ a składającej się z parceli j w Milówce.

Parceli i  ^  i domu Nr. 79 na tej ! Resztę i
^olfa i^ceg° się własność dłużnika j hipotecznny ii - l U J  M g  r  S )  A  v \$ .r } ~^ ° h a  Rolha stanowiącej na dzień > . 

piernika 1897 i na dzień 22 listopad* IM "
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem
^  sali rozpraw tutejszego Sądu.

Cena wywołania 1800 zł. w. a. 
Wadyum 180 zł. w. a-. , ta
Na pierwszym terminie r e a ln o ś ć u  

8P«e<LM  zostaum tylko za lub w?ze3 ceny 
wywołania, na drugim zaś terminie nawti

tm ^ można w tutejszo sądowej

C. k. Sąd powiatowy- 
Mosty w , dnia 7 września

L. 59 i4  -------~   (8874 3— 3)
k. ,  C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 

L rozpisuje w celu zaspokojenia P ;
*  W i e  35 zł. aw. zpm TZeiZ ] h , *

publiczną sprzedaż re- ^ g rl ^ ’ y g , l  
i . J  gminy kat. Derewnia i 352 gminy 
łan ie j objętych do masy spadkowej Sru

1897.

warunków licytacyjuycb, wy<:ąg 
hipotecznny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tut. Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, dnia 29 września 1897.

L. 11375 (8882 3—8
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmieniey po

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 50 zł. z pn. odbędzię się 
na rzecz Racheli Streit w tut. Sądzie sprze
daż l |ą  posiadłości whl. 343 i 1/6 części 
whl. 344 gminy Podpieczary objętych, dłu
żnika Ołeksy Bojanka własnej w dniu 19 
listopada 1897 i 17 grudnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano

Wadyum wynosi 64 zł. 34 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można w tus. registraturze 
przpjrzeć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Piotr Wołoszczuk w Tyśmieniey.

C k. Sąd powiatowy
Tyśmienica, 26 września 1897.

V
k . R eicha K riega-M ln ister lu m .

13, Nr. 1786 von 1897.
(8716)

K u n d m a c h u n g .
^nic^s;Kri®gs-Ministerium beabsichtigt, die im angefligten Verzeichnisse I an- 

j r Ósterr̂ -̂  ®kleiduDgs- uod AusrlistuDgssort n aus Leder, wehhe den vierten Theil der 
a^r lB 981vn'SĈ en l adus*;r'e vorbehaltenen Quote des n'rmalen Erfordernisses fflr das 

Ais J? i en’ ^  KleingewerbelreibendeD zu besebaffen. 
ńhńiinoo l(dltschnur fiir die Bewerber um eine diesfallige Lieferung haben folgende Be-

r i S  T  gf'lten :,edt'hen Qnr]  ̂ 5 Lieferung dlirfen sich nur in den, im Reichsrathe vertretenen Kónig- 
j kQdigetl . Landern ansassige, mittels Gewerbescheines der Gewerbebehorde znr selbst- 
i 11 Pąnkte  ̂ Ŝ Ung des betreffeeden Gewerbrs befugte Meister bethr-iligen. Unter den 

e^ eiljge^ 6rwahnten Voraussetzungen koanen sich auch solche Kleiogewerbetreibende 
% j  \  welfihe die Erzeuguog dieser Artikel sls Hausiudustrie betreiben.

] a's M fr | S°Lhe Kleingewerbetreibende kann nach freier Wahl entweder selbststaadig,
ó l 6a; Im eines Verbandes Kleingewerbetreibcnder an der L-efernng sich bethe;-

Relboerfit r̂ett Kalle hat er das, nach dem unten ersichtlichen Formulare A verfasste 
. Elein e*nzure'chen.

j16*1 v( reir, P WerbeLeibende, welche zur Ausfńhrung der Lieferung zu einem Verbande 
vas> naeh ,|geD' Laben zunaehst einen Bevollmai>htigten ftirzuwahlen, von weichem sodann 
:6rtreteneu ^t!1 .erwahnten Fonnular v%fasste Offert nebst einem Verzeichnisse der von ihm 

hnt'>ri „i ■ jnSewerbetreibendon einzusenden ist. Das Formular zu diesem Verzeichnisse
a Ipt efn-R s sub B angefti8 t-
B0eL votl . ev°Umaehtigter sowohl von einem Yerbande von Schuhmaehermeistern, ais 
Q?°hl fjjr ^ ^ N e r b a n d e  von Riemer- etc. Mehtern ais Ver reter bestimmt, so hat er 

rt nebst V . u^macLermeister, ais auch fiir die tibrigen Meister je ein abgesondertes
bet ^benso f ^ ^ ^ n is  einzureichen.

onrfen selbststandige Meister und solche Kleingewerbetreibende, welche das 
86 a-iB£,^.ewerbe ais Hausindustrie betreiben, nicht in einem und demselben Verzeich-

B G S : iesea werden-hiedenen jn , einem und demselben Verbande Kleingewerbetreibende an, welche in ver- 
ułsndanz-bezirken ansassig sind, so hat der Bevollm5chtigte in jedem der fflr

&«eta Lwowska Nr. 256 * dni* 10 listopada 1897.

die versc,hiedenen Intendanzen abgesondert zu verfassenden Offerte bloss die in dem 
betrelfenden Iitendanzbezirke ansassigen Yerbandsraitgliedcr zu yerzeichnen. Andere Yer- 
bandsreitglied r werder. von der betreffenden Intendanz nicht berueksichtigt.

3. Die bchórdlichen Bestatigungen, welche die Lieferungswerber Ober ihre Anspruchs- 
berechtigung (Punkt 1) auf den Offerten (Yerzeichnissen) beizubringen haben, sind aus 
den Formularien A ut d B ersichtlich.

Offerte f Yerzeichuis.se), welche diese Bestatigung nicht enthalten, bleiben unbe- 
rfleksichtigt.

4. Kleingewerbetreibende, welche einem Yerbande ais Mitglied angehóren, dflrfen 
nicht auch gleiehzeitig einzeln offerieren. Ebenso darf kein Kleingewerbetreibender zweien 
oder mehreren Yerbanden zugleieh angehóren.

5. Die mit einer 50 Kr. Stempelmarke versehenen Offerte haben spatestens bis 17 
December 1897, 12 Uhr mittags, bei der Intendanz jenes Militar-Territorialbereiches einzu- 
langen, in weichem die Kleingewerbetreibenden (der Bevollmachtigte eines Verbandes) 
ansassig sind.

Die Intendanzen sind:
Die Intendanz des 1 Oorps in Krakau.

2
oO
8
9

Wien.
Graz. 
Prag.

Die Intendanz des 10 Corps in Przemyśl. 
* „ „ 11 „ n Lemberg.

„ „ 14 „ „ Innsbrnck.
„ „ _ Militar-Commandos in

Zara.
werden nicht berttek-

„ Josefstadt.
Verspatet einlangende, sowie telegraphisch gestellte Offerte 

sichtigt.
6. Vou der Vorlage von Probemustem und vom Erlage einer Oaution wird ab-

gesehen.
7. Der Geldwert emer Lieferungspartie wird sich nach der Gesammtzahl der um 

Licferungen sich bewerbenden Kleingewerbetreibenden nn VerhSltnisse zum ausgescbrie- 
benen Lieferquantum richten |

Bei den Fussbekleidungen behalt sich das Reiehs-Knegs-Ministerium —  im Einklange 
mit d. m Wortlaute des OfF-rt-Formu!ars — vor, die Gattungen und Gróssenclassen der von 
den einzeluen Kleingewerbetreibenden (Ferbiindea) zu liefernden Fussbekleidungen bei der 
Besteliuug selbst zu bestimmen. ,

Leichte Schuhe werden nur solchen Offerenten zugewiesen, welche im Offerte speciell 
erklaren, auch diese Gattung Fussbekleidungen liefern zu wollen.

8 . Die zu liefernden Sorten mtlssen von den mit Lieferungen betheilten Kleinge- 
werbetreihenden in der eigenen Werkstatte erzeugt werden

Die tlberlassung i^Oession) der zugewiesenen Lieferung an andere Personen, sei es 
gegen Entgelt oder unentgeltlich, ist nicht gestattet und wtlrde zur Folgę haben, dass 
die betreffenden Sorten von der Ubernahroe ausgesehlossen werden.

9 Zur Orientierung iiber die Preis^erhaltnisse dient das angefflgte Verzeichnis II. 
aus weichem die gegenwartig fur die Heeri-s-Lieferungs-Gesellschaften giltigen Preise zu 
trsehen sind. Hóhere Preise ais diese kónnen nicht bewiliigt werden.

10. Die AlJieferungsorte und Ablieffrungstermine fflr die zugewiesenen Sorten werden 
bei der Lieferungs-Zuweisung welche thunlichst im Janner 1898 erfolgt, bekanntgegeben 
werden.

Grundsatzlieh wird ais Ahlieferungsort jenes Montur-Depot bezeichnet, welches dem 
Wohnerte des betreffenden Lieferanten am na-hsten liegt.

Die Ablieferungs-Termine werden in den Zeitraum vom 1 Mai bis 31 Juli 1898 fallen.
Um die Ablieferuug móglichst zu erieichtern, werden fflr Kleingewerbetreibende aus 

Ortschaften, welche von einem Montur-Depot besonders weit entfernt sind, nach Zulassig- 
keit naher gelegen*- Ubernahmsstellen errichtet.

11. Die einzuliefernden Sorten miissen sowohl binsieńtlich der Qualitat des Mate
rials, ais auch der Form, der Dimensionen, des Gewichles und der Confection den bei den 
Montur-Depots befindlichen ararisebeu Mustern yoilkoram-m entsprechen. Diese Muster 
sam ni t Bes hreibuogen und Zeichnungen und zu den Fussbekleidungen auch die Zuschnei- 
depatrenen kóunen, bei den Montur-Depots Nr. 1 in Brtinn, Nr. 3 in Graz, Nr. 4 in 
Kaiser Ebersdorf eingesehen, beziehungsweise gegen Bez&hlung bezogen werden.

Betrtffs der Rohrplattenstoff Einsatze zu Kalbfell- und Patronea Tormstern wird auf 
die diesfallige BemerkuDg im VerzeiehDisse I  speciell aufmerksam gemacht.

Szhulimacbermeisler emes Ortes, welche sich iiber die mustermassige Herstellung der 
Mib.tar Beschubungen naher informieren wollen, kónneu tffezu aus ihrer Mitte einen 
Meisier an das nachste Monter Depot absenden, w elches demselben die diesfalls erlorder- 
licńen UnterweisuDgen ertheiFn wird.

12. Die Bemitzung von Maschinen ist gestattet. In jedem Falle aber mflssen die 
Fussbekleidnng-n diuchaus gpnahr sein. Zur Herstellung der Nahte dflrfen bloss Kettenstich-, 
nicht aber auch StepustichMaschinen verwendet werden.

13. Betreffs der Visit.ierung der eingelieferten Fussbekleidungen wird bemerkt, dass 
vorerst die innere Beschaffenheit derselben stu hweise durch Auftrennen von einem Procent 
(mindistens alicr eines Paares) einei jeden Lieferungspartie nach Wab) des llbernehmenden 
Offieiers untersucht w iri.

Ist bei der stichweisen Untersuchung kein Anstand yorgekomrnen, so wird zur Yisi- 
tierung der ganzen Lieierungspartie geschritten, wobei ein Zertrennen der Fusabekleidun- 
gen nicht m el e stattfiu iet.

Treteu bei der sti hweisen Visitierung Mangel in der inneren Beschaffenheit zutage, 
welche die Musterwidn ękeit der untersuchten Stiicke zweifellos darthun, so wird die ganze 
Lieferungspartie sofort .urflckgewiesen.

Ergibt si h j-docl. bei der Stichprobe beziiglich der Mustermassigkeit der unter
suchten Stiicke ein Zwtifel, so wird die stichweise Yisitierung auf die dopnelte, nach Um- 
stauden seibst auf die dreifache ProzeD tzahl (mindestens aber auf zwei bis drei Paare) 
ausgedehnt.

Die anla-sig der stichweisen Visitierung zertrennten Stiicke werden, wenu dereń 
Untersuchung keinen die Zuruckweisung begriindenden Anstand ergeben hat, aul Kosten 
des Arars wieder hergestellt.

Sonst werden diese S’ucke im zertrennten Zustande dem Lieferanten zurflckgestellt, 
ohne dass diesem hieraus ein Ersatzanspruch erwachst. Rustungs- und Wollsorten werden 
Stflck fflr Stiick untersucht.

14. Sorten, w elche bei der Visitierung ais nicht m ustermassig befunden werden oder 
w elche bis zum festgesetzten LieferUDgstermine n icht abgelielert werden, sind von der 
Ubernahme ausgesehlossen.

15. Falls ein Kleingewerbetreibender (YerbaDd) die Zuruckweisung yon Sorten fQr 
nicht begrfiudet bałt, so ist er berechtigt, um eine unparteiische Oommission anzusuchen. 
Das bezUgliche Ausuchen ist spa-estens binnen yierzehn Tagen vom Tage der Zurflck- 
weisung bei jenem Oorps-Oommando einzubringen, in dessen Bereich das Montur-Depot 
(die Ubernahms-Stelle) sich befindet, welches die Sorten zurttc-kgewiesen hat.

Die unparteiische CommissTon, dereń Zusammentritt das erwahnte Corps-Cora- 
mando zu yeranlassen hat, besteht aus einem Stabsoffu-ier des Truppenstandes ais Prases, 
aus zwei Hauptleut°n (Rittmeist-rn) des Trunpenstandes, aus einem Militar-Intendantur- 
BeamUn uud aus drei Sa'"hver8tandig?n des Oivilstandes, yon welchen einen der Lieferant, 
eineu dss ubernehroende Montur-Depot (bezi. hungsweise die Corps Intendanz, in dereń 
Bereich die betrefiende Ubernahmstelle sich befindet) und tinea das Handelsgerieht Ober 
Ersucben des Corps-Oommaniios zu bestimmen hat.

Ist das Handelsgerieht nicht in der Lage, einen Sachyerstandigen namhaft zu ma- 
ehen, so hat sich das Corps-Commando an die betreffende Handels- und Gewerbe- 
kammer zu wenden.

Der yon der M-hrzshl aller Oommissions nitglieder tiber Annahme oder Zurtlckwei- 
sung der Sorten — unter ZugrundeFgung der Lieferungsbedingungen —  gefasste Besc-hluss 
ist dergestalt ais eine endgiltige Entscheiduug anzusehen, dass keinem Theile eine w e i t e r e  
Beschwerdeflihrung, weder im administratiyen noch im Rechtswege zusteht.

Die Kosten der unparteiischen Oommission treffen in dem Falle, wenn sammtliche 
der Oommission yorge^iesenen Sorten ais zur Annahme nicht geeigaet erklart werden, 
den Lieferanten, im anderen Falle aber, d. h. wenn sammtliche Sorten ńbernommen wer
den, das Militararar.

Wird jedoch bloss ein Theil der yorgewieseuen Sorten fflr nicht geeignet erklSrt, 
so hat der Lieferant von den Gesammtkosten der unparteiischen Oommission nur jene 
Quote zu tragen, welche sich zu den Gesammtkosten yerhalt, wie der Lieferwert des fflr 
nicht geeignet erklarten Theiles zum Lieferwerte aller yorgewiesenen Sorten.

Wien, am 22 October 1897.



Y e r z e i c h n i s  I .

d e r  z u  l i e f e r n d e n  S o r t e n

B e n e n n u n g

Fertige

Hosenriemen

[ Schuhe [
leichte Schuhe der 5 bis

| Halbstiefel ?13 Gr5ssen-<
1 Dragoner-Stiefeln gatung
[ Husaren-Czismen

der Canfilestiften rom 
Sohlenrande wurden die 

Muster seit der yorjfihrigen 
Ausschreibung abgeandert

A n  z a h 1

Kalbfell-Tornister

Leibriemen

Taschen zum 
(zur) l

M. 1888, obne Traggerflst und ohne Torni
stern ad el*)........................................................

fflr techniscbe Truppen, mit Leibriemen
stru p fen .............................................................

T orn ister-T raggertlste ................................................................................
Lederhtilsen zum Tornister - Traggerflst . . . • ............................
Patronen-Tornister*)....................................................................................
r  n mit 1 Patronen-Yersor-
Packtormster fflr Cayallene**) { ohne j gUDgStasche
fertige Patronen-Versorgungstasche fflr O a v a ller ie ............................

f ohne Schliesse M. 1888 ..........................................
\  mit S c h n a lle .................................................................

Sabelbajonnett ftir das JBepetiergewehr...................
S&belbajonnett fflr das Werndl-Infanterie-Gewehr
I n fa n te r ie S ib e l..................................................................
Pionnier-Sfibel fflr N ic h tb e r itte n e ............................
Pionnier-Sftbel fflr die T r a in tr u p p e .......................
S t e e k k u p p e l ......................................................................

Tragschlupfen zum L e ib r ie m e n .................................................................
Cavallerie-Leibriemen mit Carabintjrstrupfet) .................................

» „ ohne „ .................................
G e w e h r r ie m en ..................................................................................................
Biemen zum Repeiier-Carabiner ............................................................
Mantelriemen fflr Infanterie mit 2 Schnallenstflcken........................

B „ die technisehen T ruppen..........................................
Infanterie- Patronentasch. zur 8 mm Munition, ohne Patronenh&lter**)
Cavallerie- „ » 8 „ „ ............................
Bevolvertasche mit T ra g r ie m e n ....................... .... ................................
S&bel-Kuppeln fflr Cavallerie  .............................................................
Sibel-Handriemen fflr O a v a lle r ie ........................................................
Trommel-Tragriemen, b e s c h la g e n ........................................................
Trom m el-Oberschwungriem en.................................................................
Sattelsitzdecken zum Sattel mit festen Seitenbl&ttern . . . .
O bergurten.......................................................................................................
Untergurten ohne S trupfen ......................................................................
U n terg u rten -S tru p fen ...............................................................................
H a u p t-G e ste lle .............................................................................................
T r e n se n -G e ste lle .........................................................................................
S ta n g e n -Z flg e l.............................................................................................
T r e n se n -Z flg e l..............................................................................................
S t e ig r ie m e n ..................................................................................................
vordere ...........................................................................................................
hmtere S e iten -P a ck riem en ......................................................................

„ mittlere P a c k r ie m e n .............................................................
Stallhalfter ohne A n h łn g r ie m e n * * * )...................................................
S tallhalfter-A nh& ngriem en......................................................................
Y o r d e r z e u g e ..................................................................................................
Hufeisentaschen sammt A nhflngriem en...............................................
Tragriemen fflr Koehgeschirr M. 1888 ...............................................

n n „ f f l r  O a r a l le r ie .................................
Futterale zur Zugslaterne fflr C a y a lle r ie ..........................................

Paar

Stttck

Garnitur
Paar

Paar
Stttck

50935
10454

2919
4872
1449
5855

4608

477
5425
1029
4857

64
482
540

5372
367

7988
284
395
158
280
428
472
854
157

7248
721
945
276

9355
1116

134
1391
1111

59
70

591
612
617

1635
780
596
848

1050
969

8942
2625
1330
1618
1662

612

1128
175
969

Tlie zu diesen Torniatern erforderlichen Rohrplattenstoff-Einsfltze ^6nnen von 
j  _ hetreffanden Kleingewerbetreibenden zum Selbstkostenpreise vom einem der Montur- 
f c l % r  1 ?  Brflnn Nr. 8 in Graz und Nr. 4 in Kaiser ■ Ebersdorf bezo gen werden 
Dep0tS*? Das Muster des Packtornisters fflr CayalerU und der Infanterie - Patronentasche

- *  der 2 Grossengattung 

ZU erZn )e H leyon ist je  die Hfllfte nach der 1 und 2 Grflssengattung zu erzeugen.

Yerzeichnis II
t t b e r  d i e  L i e f e r p r e i s e .

B e n i n n n n g  d e r  S o r t e n in Ziffern in Buchstaben
fl kr. Gulden Kreuzer

Paar fertige Schuhe der Grflssengattung 5 . 5 26 fttnf zwanzigsechs
u j 6 . 5 15 fttnf fflufzehnW
ił 7 . . 5 13 fttnf dreizehnIł
ił 8 . . 5 08 fttnf acht

j|
w
ił » 9 . , , 4 96 vier neunzigsechs

n 10 . . 4 98 vier neunzigacht
n n » U  • , , 4 81 vier achtzigein
n ił » 12 . , 4 79 vier siebzigneun
fę ff 13 . , , 4 74 vier siebziąyier
n n leichte Schuhe der Grflssengattung 5 3 82 drei achtzigzwei

ił n  » 17 6 3 76 drei siebzigsechs
Ił « ił łł 7 3 75 drei siebzigfflnf

w ^ łł 8 3 71 drei siebzigeinił
n n n 9 3 65 drei sechzigfflnf

»
n a łł 10 3 84 drei sechzigyier
n n W 11 3 55 drei ffinfzigfttnf
a * Ił 12 3 52 drei fflnfzigzwei
ii ł* łł 13 3 50 drei fttnfzig

Halbstiefel der Grflssengattung 5 7 04 sieben vier
n «• łł n 6 6 97 sechs neunzigsieben
n

71

fl ff n 7 6 93 sechs neunzigdrei
n łł n 8 6 89 sechs achtziegneun
n Ił łl 7i

9 6 62 sechs sechzigzwei
n łł j) » 10 6 60 sechs sechzig
n Ił ił Ji

11 6 52 sechs fflnfzigzwei
n n łł n 12 6 49 sechs yierzigneun
n Ił — łł m 18 6 46 sechs yierzigsechs
n ił Dragoner-Stiefel der Grflssengattung 5 9 04 neun vier
n » » ił 6 8 98 acht neunzigacht
ił ił 1) ił 7 8 93 acht neunzigdrei
n Ił ■ n 8 8 89 acht achtzigneun
n n n n 9 8 60 acht sechzig

Ei nhe i t s pre i s

B e n e n n u n g  d e r  S o r t e n

1 Paar fertige Dragoner-Stiefel der Grossengattung 10
77 r> n n l l

1 9,n n  n y  Avj

" n ji n
„ „ Husaren-Czismen der Grossengattung 5|

” » n n 1
n rt n n l l
7? n n  n 1 ̂

13|
1 Stflck H o s e n r ie m e n ........................................................

„ \ ohne Traggerflst und ohne Tornister-
Kalbf ll- i n a d e l............................................. • .

„ Tornister J fflr techuis. he Truppen mit l.eibrie
.1 m e n s tr u p fe .....................................

1 Garnitr T ornister-Traggerttste..........................................
1 Paar Lederhtilsen zum Tornisten-Traggerflst . . .
1 Stttck Patronen-T ornister...................................................

„ Packtornister f mit 1 Patronen
„ fflr Oavallerie \  ohne J Versorgungstascke
,  Fertige Patronen-Versorgungstasche fiir Cavall.| 
„ Leibriemen ohne Schliesse M. Ih88 . . . .
„ „ mit S c h n a lle .....................................
„ Taschen zum SSbelbajonnet fur das BepeOergew
„ „ Sabelbajonnett fflr das Werndl-

Iofanteri‘-G ew elr . . . .
„ „ In fa n ter ie -S S b el.............................
„ „ PioniersSbel fiir Nichtberittene .
„ „ „ f i i r  die Train-Truppe
„ „ Stećkkuppel
„ Tragschlupfen zum L e ib r ie m e n .........................
„ Cavallerie Leibriemen mit Carabinerstrupfe .
u 77 ohne „
„ G e w e h r r ie m e n ..........................................................
„ Biemen zum Bepetier-C arahiner.........................
„ Mantelriemen fflr Infant.mit 2 Schnallenstflcken
„ ,  „ die techci-ichen Truppen
„ Infanterie-Patrontaschen zur 8 mm Munition,

ohne P a tro n en h a lter .....................................
,  Cavallerie-Patronentaschen zur 8 mm Munition
„ Beyolvertasche mit T r a g r ie m e n .........................
„ Sabeł-Kuppel fflr C avalierie..................................
„ Sabel Handriemen fflr C avallerie.........................
„ Trommel - Tragriem en, beschlagen , ohne

S c h la g e lh tt lse ..........................................
„ Trom nael-Uberschwungriem en.........................
„ Sattelsitzdecken z. Satielm it festenSeitenblfittern
„ O b ergu rten ..................................................................
,  Untergurten ohne S tr u p fe n ..................................
„ Untergurten Strupfen................................................
„ Haupt G e s te l l ..............................................................
„ T r en sen -G este ll.........................................................
„ S ta n g e n -Z f lg e l .........................................................
„ Trensen-Zflgel..............................................................

1 Paar S te ig r ie m e n ............................................................■. .
1 Stttck yorderer ......................................................................

n hinterer S eiten -P sck riem en ..................................
„  n  niittlerer P a c k r ie m e n .............................................
„ Stallhalfter ohne A nhfingriem en .........................
n Stailhalfter-Anbangriem en......................................
„ Y ord erzeu g ..................................................................
„ Hufeisentasche sammt Anhaogriem^n
„ Tragriemen zum Koehgeschirr M. 1888 . .
„ n „ „ fflr Cavallerie
„ Futteral zur Zugslaterne fflr Oarallerie . . .
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Formular A.
An t .

Hic Intendanz des b. und b....................... Corps in •
O f f e r t. . • 0

| |N. N., wohsft z u ....................... (Ort, Gasse und Hausnummer) in • cj8s s / )  ^
(Kronland) erklfire hiemit, Fussbekleidungen jeder Gatung, Anzahl und foOJngi
den yora Beichs-Kriegs-Ministerium mit der Kundmachi ng Abthg. 13, Nr. 0jafinc (ati
October 1897, verlautbarten Preisen im Sinne der Bestiiy.mungen dieser lie
welche mir vollkomnaen bekannt sind und denen ich mich yollkommen unter 
zu wollen. geding

Eine Lieferung yon leichten Sehuhen **) nehme ich unter denselbe 
gen gleichfalls an. “ . reD NaIfl

Das Verz-.‘ichnis (die Verzeichnisse) flber jene Kleingewerbetreibenden, m 
ich dieses Offert einreiche liegt (liegen) zu***).

N., a m ........................ 1897.

Un terschrift.

UD'

Unterscnnit. -ah^n)-
(Vor- und Zuname deutlich geschn

d u n g e r ^ e d e r ^ a S g "  Z L l f l r n d G  Rf tz(inS ^ r tm  hahen d,e Worte 
Gattung der Sorten, welche sie l i 5 « T h C W 1*8®™  «nd dafflr die

**) Dieser Satz ist nur ynn̂  £ beaosjehUgen, anzugeben. ,  ph0ien-
welche auch leichte Schuhe zur 1 K le,Ii^ w erbetreibenden  in das Offert

***) Dieser dritte Sat? £  aDneb™en wollen. Bey0H'
ofi,rien  IteP.

r e!jba\ dpn ist oie B est5tL engb!aut F  6 r  der E ’nzeln-Offerenten Mitglieder beizubrmgen. g  g  ut ^ or“ ular B auf dem Yerzeichnisse der
D ss s,uf der linlfpn WoiA * i digen Meister, jenes auf der r L S  s  ? % Mu"ter der Bestatigung hat fflr die seW b,-

treffende Gewerbe ais H ansindniri k f '  u ]m e  0fferenten Giltigkeit, welche
Im ubrigen wird w l !  r e 1betm be"' ^machung hingewiesen. correcter Verfassung der Offerte auf den Punkt 2 der

BehCrdliche Bestfttlgnng. t)
Dass Herr N. N. in N.Dass Herr N. N. in N. ais selbstandi-]   . . .  _

ger Schuster- (Biemer- etc.) Meister hierseits | (Riemer- etc.) Gewerbe in semer
* v S S ^



eingatragen >s( und in
statigt SChreibu»g steht, wird hiemit be-

h^ew e® . N - N
b̂ B«horde

(BehOrdliche Unterfertigung.)

9
ais Hausindustrie betreibt und hiebei keine 
gewerblmhen HilfsarbriUr (Gehilfen, Gesel- 
len, Lehrlinge) beschaftigf, sondern sich nur 
der Milwirkimg der AngehOrigen des eige- 
nen Hńusstandes bedient, wird h emit bestatigt. 

N NStampiglie
der (>rt<- 
Behorde (Behórdliehe Unterfertigung.)

Dass das Schuster- (Riemer- etc.) Ge- 
werbe ia <L r Aufenthalts-Gemeinde des 
Ofifcronten. thats&chlich nach drtlicher Ge- 
wohnheit ais Hausindustrie betneben wird, 
wird hie;mt bestatigt.

N. N.Stampiglie I 
der Gewer- 
be-Behorde (Behórdliehe Unterfertigung.)

Formiilar B.
■)eHer gipi Y e r z e i c h n i s s
w/”1 Ort* %^ewerbletre.ibenden der Seruhmacher- (Sattler-, Biemer- etc.) Profession aus

°bttort) • • (KroDland), weiehe den H errn ......................... (Name, Charakter und
■^bthg j «ttr*®4chtigt haben, auf die vom Beichs-Kriegs-Ministerium mit der Kundmachung 
6*h Offert ’ . r- 1 ̂  86 vom 22 October 1897, ausgeschriebene Lieferung in ihrem Namen 

, lnzureicben, die bezuglirhe B^stellung entgegen zu nehmea, die Ablieferung 
f‘r bestellten Sorten zu bewirken und den Yerdienstbetrag zu beheben.

V0r-

N ,  a r a ........................ 1897,
N. N **).

ais Bev- llmacbtigter.

rnef“rUiigswu u ° C'PI! verzeichneten . 
15 ttler eto \ a's selbstfindige 

istur hierseits im

B eliO rd lich e B cstS tig u n g . ***)

. . - t) 
Schuster

etuircii ‘ “ 1 **•«■« =>” *»•*» 'u i G ew erbo  • 
autu, . sind und in Steuerver-

StcheD,
jfeT S fS ir
be n ^ er-  

°rde

wird hiemit be taUgr.)
N. N.

(Bebordliche Unterf rtigung !

Dass die oben verzeichneten . . . . f i  
Liefernngswerber das Schuster- (Biemer- etc.) 
Gewerbe >u ibren Wohns-atten ais Hausin- 
dustrie hefreben und hiebei keine gewerb- 
licben Hilfsarbeiter (Gehilfen, Guseilen. Lehr
linge! beschaftig-n, sondern sich nur der 
Mitwiriiung der Angehórigen des eigenen 
Hausstr ides bedieneD, wicd hiemit bestatigt. 

N. N.Stampieijie 
der O r t s -  
Behorf.ł (Behórdliehe UnterferriguDg )

I) ■s das Schuster- (Biemer- etc.) Ge
werbe > i der Aufenlhaltsgeraeinde der obi- 
aen Lii fernngs« erber thatsachiich nach órt- 
licher ( ewohnheit. ais Hausindustrie betrie- 
ben wird, wird hiermit bestat.gt.

N.Stampiglie 
der G#ver- 

i be-Behorde

N.

(Behórdliche Unterfertigung.)
die gi ) ,

* ngewerh . v erband Kleingewerbetrcibende uus mehreren Ortschaften 
e*Qen ? )  Ist  ̂ &tp ,i3euden jeder Ortschaft je ein abgesondertes Verzeichnis zu ic i i ło t u .

e^run&r eyoBmllchtigte selbst ein Kleingewerbetreibender und wtinscht auch er 
erstor'®a*ntbeil zu erhalten, so ist sein Name ebenfalls in das Verzeiehnis, und 

H u  ) C  H1,e a«f™nehmon.
bct '^ n  M-isdp" de' Bnken Halfte ersichtliche Muster dor Bestatigung hat fur 

+nc*e Gew^K s a,d der r««bten Seńe fur Lieferungswerber Giltigkeit, i 
4ftzn8tP  Hier T  , . a*s Hausindustrie betreiben.

^ en . uie Auzahl der im Verzen hnisse angefiihrten Kleingewerbetreibenden

^ e h u n ^ u - w’fd wegen correcter Veifrssung des Verz-ichnisses auf deu Punkt 3 der 

g w , 'M n -

so ist fiir 
yerfassea.

die selbst 
w eiehe das

k. Sdd (8772  3 - 3)
1 triL" B?,o.Zp P0wi?-t°wy miejsko dęlegi 
rUi l“|SCa -  . __j ______dii, jy - .Pobytu" ?aw'adamia niewiadomego

C1̂ gu',ep7 'lerł'ID'aoza Pfeif-ra, że w 
I ^ 0? j  wyroku 78 9~yj tusądowego prawo- 
lŁ' finn~  *0na kwietnia 1896 1. 6206

fdoCUo 

r<i07
1897 i XwobJU.
lM j ' 8̂547 p ,,[ef cbK;y^ z 16 października 
d*ó'h ?lok°Um i io^y.inp.i sprzedaży zaję- 
^ddnia ?r,D>n&eh 96 ruchomości w'Ula

K<K u ^ , ;  te 1897.
■■ • > ” i - d t , 1* usta

eichs J  ®raBowi z substytucją

mianowicie w dniu 7

P ad* P- ad w tt-,5 ™"0 1 
L dt- Ke “* plUerallowi

eSZó*-

fczono ustanowionemu

dnia in  Rz? f°w ie
października 1897.

P.)
56^7

niok h d  n,.*; ( 8853
li6 ba 7le-P«em d o f  TT- w Zborowie po- 
a ^ o We U k o j e n i ,  ?PuWicznej wiadomości,

l.PŁ.
^ ję u ^ p "  1 P" ynV1S0*a

Z focz'r,PrT z Towarzystwo za- 
Wle kwoty 76 zł. *

I- 41
so ct. 

sprzedaż ciała hip.
1> ®Gia u- ^Gika T (o ^r' k a t .  Cecowa 
8|(̂ i &**P°!̂ c‘zueeo wat'bów własnego 

v hip 1. 189 tejże 
Pakusz własnegoT

-189? każd

W d„'0Warzyst-»7  ?ubBcznego przetargu

let  ̂ dostanie 0 godz- 10 rano to aa pierwszym

terminie za cen() wywołania 155 zł. i 25 zł 
a. w lub wyżej tejże, zaś na drugim także 
niżej ceny wywołania wszelako nie niżej 
1|3 cr,ęs-i ceny wywołania.

Wady urn 10°/# ceny ocenienia 
Kesztę warunków, tudzież wyciąg hipo

teczny dłuzniczej realności przejrzeć mężna 
w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono c. k. notaryusza w Zborowie Jó
zefa Zubka.

Zborów, dnia 7 października 1897.

L. 6183 (8 9 .4  2 - 3 )  
0. k. -Sąd powiatowy w Bopezycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności Ka
sy oszcze iności w Bopezycach w kwocie 1445 
zł. w. a zpn, odbędzie się w dniu 30 listo- 
rada 1897 i w dniu 31 grudnia 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze
daż całych realności lwh 92 i 263 ks. gr gm. 
Ropczyce objętych dłużników Hirscha Izraela 
i P e ig e  Gold własnych.

( > nę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 3550 zł.

Wadyum 855 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został adwokat Dr. Strowski w 
Ropczycach.

Ropczyce dnia 81 lipca 1897.

L. 20618 (8992 1 - 3 )
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje drugą publiczną hcy- 

tacyę w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa w poniżej 
poszczególnionych trzech okręgach dzierżawnych na trzy lata, to jest na rok 1898, 1899 
i 1900 bezwarunko, lub warunkowo na rok 1898 z milczącem odnowieniem kontraktu na 
dalsze dwa lata 1899 i 1900 albo tylko na jeden rok 1898 bezwarunkowo.

Warunki licytacyjne .jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu dzier
żawnego, mogą być przeglądnięte przed lic.ytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu tudzież w dotyczących c. k Nadzorach straży skarbowej nowosądeckiego 
okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu dzierżawy 
na adresie, należy wnosić najdalej do 5 godziny po południu ostatniego dnia poprzedzają 
eego ustną lieytacyę to jest do 21 listopada 1897 do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10»/# ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej, nie będą jako wadya
licytacyjne przyjęte.

D e  r K l e i n g e w e r b e t r e  i  b e  n d e n

u n d  Z u n a m e

W 0 h n 11 n g
eigmhandige 

Namens UnterfertigungGasse Haus
Nr.

u .  s. w.

T 3
O T

Lh
O
A s

Okręg
dzierżawny

-*-3
O

' i

<Xż
g

K laia taryfy 
B. z 18 maja 
1875 Dz. u p 

Nr. 84

CeDa
wywołania

Licytacja ustna 
odbędzie się

ł-3 CL, zł ct

1 Gorlice
0

III 7528 —

22 listopada 1897 od go

2 Grybów
c c

CD-a III. 2400 —

dziny 9 rano do 1 po po
łudniu w biurze c. k. Dy
rekcyi okręgu skarbowego 

w Nowym Sączu.
3 Krościenko

B

III 3100 —

Nowy Sącz, dnia 2 listopada 1891

L. (8991)25:99
O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Rzeszowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, ze celem zabezpieczenia prawa 
poboru podatku kousumcyjnegojod mięsa w ni
żej wymienionym okręgu dzierżawnym odbę
dzie się w dniu 25 listopada 1897 druga pu
bliczna ustna licytaeyn z dopuszczeniem ofert 
pisemnych

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwa
runkowo iata 1898, LS99 i 1900 lub też bez
warunkowo rok 1898 z milczącem przedłużę 
niem na dalsze 2 lata t. j. 1899 i 1900. 

Okręg dzierżawny: Głogów 
Przedmiot dzierżawy: mięso.
Klasa tarjfy: III.
Cena wywołania rocznego czynszu 

3500 zł.
Licytacja odbędzie się w gmachu c. k. 

Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie 
od godz. 8 rano do 2 popołudniu dnia 25 
listopada 1897.

Oferty zaopatrzone w wadyum wyno
szące 10% ceny wywołania wnosiś należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbów -go lub  
tegoż zastępcy w godzinach urzędow ych naj
później do godz. 2 popołudniu dnia poprze
dzającego termin licytacyi.

Spóźnione oferty nie bęią  uwzględnione 
Bliższe warunki licytacyi i wykaz miej

scowości należących do t 'go okręgu dzierża
wnego przejrzeć można w godz. urzędowych 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rze
szowie i w odnośnych nadzorach c. k. Straży 
skarbowej.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego 
R eszów, dnia 5 listopada 1897.

L. 54- 5 (8854 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po

daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wywalczonej przez Towarzy
stwo zaliczkowe stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką w Złoczowie kwoty 
61 zł. 92 ct. a. w. z pn | przymusowa sprze
daż 2|7 części ciała hipotecznego wyk. hip. 
1. 22 ks. gr. gin. kat Pomorzany objętego 
dłużnika Wasyla Bojko własnych i ciała hip. 
wyk. hipoteczny 1. 954 lejże gmmy Andru- 
cha Wirezaka własnego w tut. sądzie w dro
dze publicznego przetargn na rzecz Towarzy
stwa zaliczkowego w Złoczowie w | dniu 30 
listopada 1897 i w dDiu 28 grudnia 1897 
każ !ym razem o godz. 10 przed południem 
przedsięwziętą zostanie a to na pierwszym 
terminie za cenę wywołania a to 2/7 części 
v- b 1. 22 192 zł. i wyk. hip. 1. 954 608 zł. 
a w. lub wyżej tejże, zaś na drugim także 
aiżej ceny wowołania wszelako nie niżej 1/3 
części ceny wywołania.

Wadyum 10% ceny ocenienia 
Reszfę waiunków tudzież wyciąg hipo- 

eezny dluźniczej realności przejrzeć można 
w tut registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono c. k. notaryusza w Zborowie J ó 
zi fa Zubka.

Zborow, 7 października lb97

L. 6774 (8877 2— 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie

rzytelności Salamona L.eiby Leitnera wyno
szącej 15% z sumy 1050 zł. a. w z pn. od
będzie się w dniu 2 grudnia 1897 o 10 go
dzinie rano, lieytacya parcel bud. 403 i 
404 w Nadwórnie położonych w skład real
ności objętej wyk. hip. 1. 288 gm. Nadwórna 
wchodzących izraelickiej gminy Nadwór- 
niańskiej własnych.

Cena wywołania 3405 zł.

ad w

Wadyum 850 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Bardach w Nadwórnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, 13 października 1897.

L. 5-598 (8801 2 - 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności Mi

chała Kawki w kwocie 150 zł. w. a. ojbędzie 
się w tutejszym Sądzie w dniach 6 grudnia 
1897 i 4 stycznia 1898 każdym razem o 10 
godzinie rano publiczna licytacja realności w 
Jamnicy położonej wyk. hipotecznym Nr. 21 
objętej Tadeusza Kutagi własnej.

Cena wywołania 2003 zł.
Wadyum 200 zł. 30 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u 

stanowiono c k. notaryusza p. Ludwika Mią- 
sika w Rozwadowie.

Resztę warunków licytacyjnych w iesądz 
można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 15 października 1897.

L. 5523 (8824 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo
kojenie 26 zł. 60 ct. aw zpn, przymusowa 
sprzedaż ciała hipoteczneg > wykazem hipote- 
1. 1146 ks. gr. gm- kat: Jeziema objętego 
dłużników Wolfa i Chawy Migden własnego 
tudzież ciała wh). 1577 ttjże gminy Chaima 
Hersza Dtlnanda własnego w tut. Sądzie w 
drodze publicznego przetargu na rzecz Kaje
tana Ostaszewskiego na dniu 29 listopada 
1897, i na dniu 31 grudnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem przedsię
wziętą zostanie, a to na pierwszym terminie 
za cenę wywołania 100 zł. aw. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim także niżej ceny wywo
łania.

Wadyum 10% ceny ocenienia.
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo

teczny dłużniczej realności przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono adwokata w Zborowie Dr. Na- 
glera.

Zborów dnia 16 października 1897.

L 5243 (8852 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po

daje niniejszem do publicznfj windomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa zali
czkowego w Złoczowie stowarzyszenia zare
jestrowanego z nieograniczoną poręką w kwo
cie 27 zł. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż 
ciaia hipotecznego wyk hip 1. 1000 ks. gr. 
gminy kat. Pomorzany objętego dłnżDii a 
Dmytra Zawadowskiego własnego w tut. Są
dzie w drodze publicznego przetargu na rzecz 
tegoż Towarzystwa w dnin 30 listopada 1897 
i w dniu 29 grudnia 1897 każdym razem o 
godz. 10 przed południem przedsięwziętą zo
stanie a to na pierwszym terminie za cenę 
wywołania 79 zł. 50 ct. a. w. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niż-j ci-ny wywołania 
wszelako me niżej 1/3 c ęśei ceny wywo
łania.

Wadyum 10% ceny ocenienia.
Reszta warunków tudzież wvciąg hipo

teczny dłużnic-ze; realności przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono e. k. notaryusza w Zborowie Jó
zefa Zubka.

Zborów, 7 pażdziarnika 1897.
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L. 5945 (8888 2— 8)

C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po
daje do. publicznej wiadomości, że dnia 6 
grudnia i 20 grudnia 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1, 86. 38, 39 
ks. gr. gm. Dobrynia objętej dłużnika Jana 
Ciuły własnej na zaspokojenie pretensyi 
Skarbu Państwa w kwocie 92 zł. 39 ct.

Cena wywołania stanowi 183 zł., zaś 
wadyum 18 zł.

Protokół oszacowania i bliższe’ warunki 
licytacyjne przejrzeć można w tus. registra- 
turze.

Żmigród, 20 września 1897.

L. 10096 (8989 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
skarbu Państwa odbędzie się dnia 17 listo
pada 1897 i dnia 22 grudnia 1897 zawsze o 
godzinie 10 rano ef zekucyjna sprzedaż poło
wy realności dłużnika Oleksy Odotiuk S.-me 
nowego własnej włil. 918 gminy Koznowa 
objętej.

Cena wywołania 315 zł.
Wadyum 31 zł. 50 ct.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 

i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, dnia 20 września 1897.

L. 7685 (8981 1 - 3 )
W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiato

wym odbędzie się dnia 22 listopada i dnia 
22 grudnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż publiczna realności Ł b .  
47 ks. gr. gm. Głowaczowa objętej dłużnika 
Jana P vkali własnej, celem zaspokojeni 
wierzytelności w kwocie 283 zł. 24 ct. i 259 
zł. 50 ct. z pn. kasie oszczędności miasta 
Tarnowa od Jana Pękali z Glowaczowy się 
należącej.

Realność ta na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, zaś na 
drugim terminie także niżej ceny szacunko
wej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 3350 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tutejszo 
sądowej Registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca i życia 
pobytu, jakoteż późniejszych wierzycieli tej 
realności ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Tadeusza Fiderkiewicza w Pilźnie.

Pilzno, dnia 16 października 1897.

L. 2936 (8987 1— 8,
Celem zaspokojenia zaległych rat z po

życzki 2000 zł. Galicyjskiego zakładu kredy
towego ziemskiego w hkwidacyi we Lwowie 
odbędzie się w 8ądzie tutejszym w dniach 
19 listopada i 20 grudnia 1897 każdym ra
zem o godzinie 10 rano publiczna licytaeya 
realności Nr. 347 w Sokołowie wykazami 
hipot. 1. 569, 1332 i 1333 objętej Mojżesza 
Itty i Moilecha Schindelheimów własnej.

Cena wywołania 5000 zł.
Wadyum 500 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. oąd powiatowy.

Sokołów, 25 czerwca 1897.

L. 17386 (8501 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu] po

daje do powszechnej wiadomości, że w "spra
wie egzekucyjnej c. k. gal. akc. Banku h po 
tecznego we Lwowie przeciw Romanowi hr. 
Drohojowskiemu o zapłacenie kwoty 4245 zł. 
i 4245 zł. odbędzie się dnia 20 grudnia 1897 
i dnia 26 stycznia 181-8 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 28
II. piętro przymusowa sprzedaż dóbr Sądowa 
Wisznia z przyległościami Birtiatyn, Księży- 
most, Teluki, Zagrody wielkie i podzameckie 
jedno ciało stanowiących wyk. hip. 1. 1112 
objętych, dłużnika Romana hr. Drohojowskie- 
go własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 300730 zł. 
Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. I Głembockiego w Prze
myślu z substytucyą adw. dr. W. Błażow- 
skiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Przemyśl, 2 października 1897.

, „,,1B Konkursa. 28 2
L. 65246 (8928 2 a)

Ogłoszenie konkuvsu.
W celu nadania jednego wsparcia doży

wotnego w kwocie stu (100) zł. w. a. rocznie 
z lundaeyi ś. p. Masymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich dla ubogich wdów 
po nauczycielach szkół ludowych w Galicyi, 
polskiej lub ruskiej narodowości, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Wsparcie to przeznaczone jest dla ubo

gich wdów po nauczycielach szkół ludowych 
w Galicyi narodowości polskiej lub ruskiej, 
bez względu na to, czy pobierają emeryturę 
lub nie, Pierws eństwo jednak mają wdowy 
niepobh rające ża inej emerytury, między temi 
zaś tak;e, które obarczone są dziećmi.

P dama należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego, któremu służy prawo 
nadawania tych wsparć najdalej do dnia 31 
grudnia r. b. włącznie i załąr-zyć do nich :
1. metrykę chrztu kandydatki, 2. metrykę 
zaślubin, 3, metrykę śmierci męża kandydatki, 
na dowód, iż śmierć ta nastąpiła po dniu 18 
listopada 1869.— 4. dowody, iż mąż kandydatki 
był nauczycielem szkół ludowych w Galicyi 
i że był narodowości polskiej lub ruskiej, 5. 
świadectwo właściwego urzędu parafialnego, 
że kandydatka ponownie za mąż nie wyszła 
i pozostaje w stanie wdowim, 6. świadectwo 
moralności kandydatki i nienagannego jej 
wspólnego pożyc-a ze zmarłym mężem, 7. 
świadectwo ubóstwa, 8. dowody, jaką kandy
datka pobiera emeryturę, a względnie poświad
czenie, iż żadnej emerytury nie pobiera, 9. 
świadectwa właściwego urzędu parafialnego, 
iż kandydatka jest bezdzietną lub ile ma dzieci 
i w jakim wieku.

Podania wniesione po terminie, albo 
niezaopatrzoiie w wymagane dokumenta nie 
zostaną u?rZględnione.

h Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Frakowskiem.
We Lwowie, d. 26 października 1897.

L. 4068 (8931 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursa.

Na mony uchwały Rady gminnej 
miasta Gru dka z dnia 5 listopada 1897 
rozpisuje się mnnjszem konkurs na po 
sadę lekarza miejskiego w Gródku pod 
Lwowem.

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca w kwocie 500 zł.

Ubiegający się o tę posadę kan
dydaci wykazać się winni:

1. obywatelstwem austryackiem,
2. dowodem nieprzekroczonego 40 

roku życia,
3. świadectwem zdrowia,
4. świadectwem moralności,
5. znajomością języków krajowych,
6 dyplomem doktora wszech nauk

lekarskich uprawniającym go do w y
konywania praktyki ier.arskmj w kraju,

7. świadectwem odbytej dwuletniej 
p r a k ty k i przy szpitalu publicznym.

Posada nadaną zostanie na rok 
prowizorycznie, poczem dopiero nastą
pić może stabilizacya.

Podania wnosić należy najdalej do 
30go listopada 1897 r. do Magistratu 
miasta Gródira.

M-'gistrat król. woln. miasta
Gródek, dnia 5 listopada 1897,

A. Gross.

L 1790 (2 -  2)
G k. Rada szkolna okręgowa w Tarno

polu ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
nauczyciela religii mojżeszowej w szkole wy
działowej męskiej w Tarnopolu z obowiązkiem 
udzielania uauki religii w innych szkołach 
Indowych w miarę potrzeby i w ogólny®  
wymiarze czasu oznaczonym w §. 1 ust z dnia 
1 "grudnia 1889, z roczną płacą 800 zł. i z 
dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 80 zł.

Kompetenci ubiegający się o tę possdę 
mają wykazać się egzaminem rabinaekim lub 
kwalifikacyą do szkół wydziałowych.

Podania] nah życie udokutrr ntowaue, 
wnosić należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej najdalej do 15 grudnia b. r.

W Tarnopolu, 10 października 1897.

L. 1595 ( 2 - 2 )
C. k. Rada szkolua okręgowa w Białej

ogładza niniejszem konkurs celem stałego ob
sadzenia posady starszej nauczycielki 5-kla- 
sowej szkoły ludowej żeńskiej w Kętach z p ła c ą  
rocznych 450 zł. i 10 procent dodatkiem na 
pomieszkanie.

Pierwszeństwo mają kandydatki ?, egza
minem do szkół wydziałowych z którejkolwiek 
grupy.

Prawo prezentowania nauczycielki przy
sługuje Radzie miejskiej w Kętach.

Kom petentki o tę posadę, winny wnieść 
należycie udokumentowane podania w prze 
pisanej drodze służbowej do c. k. Rady szkol
nej okręgowej w Białej w nieprzekraczalnym 
terminie do 15 grudnia 1897.

W Białej, dnia 4 października 1897.

L. 20488 (8995 1— 8)
KONKURS 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po
sadę zastępcy prowadzącego metryki izraeli- 
ckie w Żnrawnie tutejszego powiatu.

O posadę tę ubiegać się mogą izraelici, 
którzy są obywatelami państwa austryackiego

i wykażą się wymaganą przepisami kwali
fikacją.

Kompetenci winni wnieść do ck. Sta
rostwa w Żydaczowie prośbę własnoręcznie 
napisaną, w której mają wykazać dokumen
tami stopień wykształcenia i dotychczasowe 
zatrudnienie.

Posada zastępcy prowadzącego metryki 
izraeliekie może być tylko temu nadaną kto 
stale w Rosdole zamieszka.

Podania wolno wnosić d > 20 gru- 
daia br wyłącznie a kmpetenci, którym się 
nie zwróci podań przed tym terminem ma
ją się jawić w ck. Storostwie tutejszem do 
egzaminu pisemuego i ustnego w^dniu 22 
grudnia o godzinie 9 rano.

Żydaczów d. 27 października 1897.
0. k. Starosta : Gałecki

L. 111034 (8998
KONKURS 

celem obsadzenia w etacie osobowym 
ces. król. Zarządów salinarnych w wscho
dniej Galicyi kilku p;sad kasy arów w IX. kla
sie rangi i kontrulorów kasy w X. klasie 
rangi z systemizowanymi dla tych rang po
borami, poborem materyału opałowego za 
opłatą połowy ceny zakładowej i systemizo- 
wanego deputatu soli, wolnem mieszkaniem 
za wstrzymaniem połowy dodai ku czynnej 
służby, jeżeli mieszkanie takie będzie do dy- 
spozycyi i z obowiązkiem złożenia kaucyi służ
bowej w wysokości jednorocznej płacy.

Kompetenci o te rosady, winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody dokładnej zna
jomości przepisów dla kas montanistycznych 
i skarbowych, rachunkowości montanwtyezuej 
i skarbowej przepisów dla sprzedaży soli, 
biegłości w koncepcie tudzież znajomości ję
zyków krajowych i niemieckiego w drodze 
przepisanej do Prezydyum c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie w przeciągu czte
rech tygodni,

W podaniach należy nadmienić, czy i 
w jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowaceni z urzędnikami Zirządów 
salinarnych i Urzędów sprzedaży soli.

Urzędnikom urzędów sprzedaży soli przy
sługiwać będzie pierwszeństwo na te posady 
przed innymi kompet<-ntami.

Lwów dnia 5 listopada 1897.

L. 15083 (8927 1— 2)
Odnośnie do konkursu w nr, 255 Ga

zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, że 
konkurs na posadę ofieyała kancelaryjnego 
przy sądzie powiatowym w Gródku z dniem 
20 listopada 1897 upływa.

Lwów, dnia 30 października 1897.

L. 697 ,  (8934 1 - 3 ;
Celem obsadzenia posady c, k. nota- 

ryusza w Sądowej Wiszni, ewentualnie innej 
przez przeniesienie opróżnionej posady c. k. 
notaryusza w okręgu tutejszej Izby, rozpisuje 
s;ę niniejszem konkurs z terminem do dnia 
30 listopada 1897, w którym kompetenci po
dania swoje należycie alegowane w przepi
sanej drodze wnieść mają.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Przemyśl, dnia 30 października 1897.

L 1528 ( 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs :

1. młodszego (ej) nauczyciela (lki) szkoły 
4-klasowej w Pruchniku z płacą 400 zł. i do
datkiem na pomieszkanie w kwocie 40 zł.

2. młodszych nauczycieli (lek) w szko
łach : 3 klasowej w Pawłesiowie, 3-klasowej 
w Skołoszowie, 2-klasowych w Majdanie sień., 
Laszkach, Łowcach, Ostrowie, Tuczetnpach, 
Wiązownicy i Węgierce

Do każdej z powyższych posad przywią
zaną jest płaca wraz z dodatkiem na pomie
szkanie w łącznej kwocie 330 zł a nadto w 
szkole w Pawłosiowie dodatek miejscowy w 
kwocie 50 zł.

3. posad nauczycieli (nauczycielek) przy 
szkołach 1-klasowych : w Chłopicach, Cho
rzowie, Czerwonej woli, Cetuli, Dobrej, Gra
bowcu, Kidałowicach, Łazach, Ridawie, Su- 
roehowie, Świętem, Tyniowicach, Woli bu- 
uhowskiej, Woli węgierskiej, Zabłotcach i Za
leskiej Woli, z płacami po 350 zł., woloem 
pomieszkaniem i użytkiem z jednego morga 
gruntu.

Prawo prezentowania nauczycieli w Pru
chniku i Wiązownicy służy właścicielowi ob
szaru dworskiego.

Jązykiem wykładowym w szkoła-h : w 
Laszkach, Cetuli, Dobrej, Grabowcu, Łazach, 
Surochowie, Świętem i Zaleskiej Woli jest 
język rusk>, we wszystkich innych szk łach 
język polski.

Podania należycie udokumentowane i 
w tabele kwalifikacyjne zaopatrzone, wnosić 
należy za pośrednictwem władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu 
w nieprzekraczalnym terminie do 15 grudnia 
1897.

Podania nieudokumentowane lub spó
źnione nie zostaną uwzględnione.

C. k. Rada szkolna okręgowa. 
Jarosław, dnia 16 października 1897.

L. 16048

Upadłości.
C, k. Sąd obwodowy w 9 iB?jłlrn #(' 

głasza, że otworzył konkurs do maJ4**j^ci' 
k u n ę  Weitznera, n i e p r o t o k o ł o w a n e g ®  0 ycJ 

cielą handlu towarów bławatnych i 8,1 l0( n̂/ 
w Drohobyczu a to do eałegc j e&0 -6[acb0' 
mego majątku, jako też do jego  ® ^  
mego ^majątku który położonym JeSl 0h°'

1 ' ' - L --------------- U8***krajach, w których powyższa
wiązuje. uiJa I vn.

Komisarzem tego konkursu pf0jj
się p. c. k. Sędziego Powiato^ ® lc« 
byczu, a tymczasowym zawiado 
konkursowego dr. Marka Tiegerm 
kata krajowego w Drohobyczu- ntf M

Wierzycieli Elkuna 0 1,
się, aby w dniu 11 listopada koffl’9*L>
dziuie 10 przed południem u we • r-
konkursu stawili się, w y k a z a l i  z ^ l r
telności i poczynili wnioski co 1
dzenia tymczasowego zawiadom jjpiWj
konkursowego lub co do ustano*1 
zawiadowcy i zastępcy z* f  ;«łu ** 
przedsięwzięli też wybór wyd& ,
cieli. . , *«cb.

Dalej wzywa się wszystkie ^ ( , 1 0 ;
rzy do wspólnego majątku ko^ i0rz fte ^ L i 
czenia stawiać chcą, aby m
uawet w razie, gdyby już o • ci?gU 
te spory były wytoczone, w F 
60 tutaj lub w c. k. Sądzie 
w Drohobyczu w celu o“lknlf iw ie  W  
wych skutków prawnych w ? . 
kursowej zagrożonych zgłoś:fil * dzieii 
minie do ogólnej likwidacyi i * p 
stycznia 1898 o godzinie ,1 nli« rz«in I*o, 
dniem wyznaczonym przed k< ■ ■
kursu polikwidowali i oznaczyli P19 
według którego zaspokojenia sff jegzk»J4 $ 

Wierzyciele, którzy nie .
Samborze lub w pobliżu Samb ^yiuie^g
zgłoszeniu swych w ie rz y te ln o 8 .0#eZeJ
pełnomocnika do odbioru 
nich na ich k„szt i niebezpi® 
rator ustanowionym będzie. yńetffói& t' 

Wierzycielom, którzy sw< -e fiU*1 $ 
ści zgłosili i na ogólnym ternu pra*0 w,, 
cyjnym stawili się, przysług“J 
miejsce zawiadowcy majątku 8■ wie
jego zastępcy i członków wyd u
cieli wybranie innych osób. nogtąP- *10 

Dalsze ogłoszenia w ciągu "BrZęd° 
umieszczane będą w dzienniku 
,  Gazety Lwowskiej1*. .„ 07.

Sambor, 30 października 1 gj
y -0-

L. 18246 W1''J a  %
C. k. Sąd obwodowy w 

zwolił na otwarcie konkursu d O - p e r  
Raehmiela Lichtenthala, a ie p ro to i 
handlarza futer i skór w Tarnop^jU^jrW  
wicie do majątku ruchomego, g®*1® 
się takowy znajdował, a do le
ehomego o tyle, o ile  takowy P y  łCya 
"  tych  krajach, w których 
kursowa z dnia 25 grudnia 18M*wa h unia " T̂tTfłl izaj "

Komisarzem kojnkurs° J 0Wj,cłl.f  ad* 
się p. c. k. radcę sądów pja8;
7r,iinqra) a tymczasowym zarzą

indera. . mniej9** nriF
W ierzycieli wzywa się J8̂ ? Ł ff 
rminie dnia 17 ^ ^ y z n a c * 0?^ pr«' 

komisarzem konkursowym ,U reby 1 W 
przedłożeniem dokumentów*, gią i .przearozemem aokum cu^-’ guj
tensye wykazywały, oświa •Lfjądey . 
potwierdzenia tymczasoweg tud*ł ’
lub Co do ustanowienia inn » ’ 
wybrali wydział wierzycie • ^jyW*

C. k. Sąd obwodoWJetej^yi P 
wierzycieli, którzy swych P ^ ^ 00* .J pr?

takowe nawet 
ees w

wko masie konkursowej chcą 2(jyby B‘Utie  ̂
i nawet w tym ^

iżCD n toku znajdował,
1898 bądź to bezpośredni
wodowym, lub też u koffli8 k o i J ^ ^  
wego podług przepisu ortU s^utk ó^  
dla uniknięcia szkodliwy .ft 8g° 
zg ło sili, a na terminie W
1898 o godzinie 9 z ntfcZonym -cz81*1 
komisarza konkursowego o* jjj,
rzytelnili, i swoje wnioski co p0eZp g1fo)f 
pierwszeństwa swych Pre 1 f tensy 

Wierzycielom, którzy. Pr b?dą 
zgłoszą, a na owym t*rm .  tylb9?. 
przysłużą prawo na mieJ a..erzycie^ ’0jaó t  
zarządcy masy i ^ y dz‘a Uff0w*li, f  
dotąd obowiązki te spra i.xryc& 
statecznie inne osoby, w kt0 * ja
pokładają. ff Tarfl-0psa ? «

Wierzyciele, którzy jnu>
» pobliżu nie zaro; en3£ m o c n ik ft  *  
zgłoszeniu wymienić pełn doreczen,*.«je t  
polu zamieszkałego w cel iem
sądowych, w przeciwny: rq0weg°’ 
wniosek komisarza k°nkurs eZpioC* »
1__  |_AnnA*\TTTn na ic h  ^  l -  17./)

0 V
Dalsze ogłoszenia " vX edą 

konkursowego umieszczane ^
wej „Gazecie Lwowskiej • 0^ e i o m e{U 

Termin do > *
zarazem termmem do u* 
oielami. . „ ....„„ada

n urvuvu.     __
lom rzeczonym na ich nwu? “\ 0$h»' J  
i koszt kurator ustanowionym hy ep o i ^

• w t o k u p o ^ r t r  i- w

s

Tarnopol, dnia 8 listopa^a
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' 47J>86 (8985 1— 3)

IJf., k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Ijj °wie, na zasadzie §. 64 ord. konk. zezwo- 
Hj * otwarcie konkursu na majątek obecnie 
tyfż Iâ °ineg'j z miejsca pobytu Czesława, 
łe„ f Czesława Mściwoja Kieszkowskiegc, by- 

Prokur:,ysty Towarzystwa wzajemnych 
P^ezeń w Krakowie, a mianowicie na 

ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
o fil ?Wa*> a na majątek nieruchomy o tyle, 
*  kt' ° w  ̂ P d ^ n y m  jest w tych krajach, 
IfwjOrych ordynacja konkursowa z dnia 25 

ttja 1868 obowiązuje.
Sm komisarzem konkursowym ustanawia 

^ ac*ysława Teleśnickiego, c. k. Radcę 
taa “ kraje- w ego, a tymczasowym zarz.ądcą 
z 8uh !uiWi Władysława Lksowskiegn, 
ki6tt, 8*iJ,tucya p .  adw. dr. Bronisława Guń- 

wicza.
. Wierzycieli wzywa się nimejszem, aby 

lO g m in ie  dnia 18 listopada 1897 o godz 
P tw ? °  przed komisarzem wyznaczonym, za 
te^ ożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
Petw N a z y w a ły ,  oświadczyli się co do 
itlb er<kenia tymczasowego zarządcy masy, 
^ b r  °i- uslan°wiema innego, tudzież, aby 

n Wydział wierzycieli.
Cieli e' .k- Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
8ie f ^órzy swych pretensyi przeciwko ma- 
ko^e°®kursowej cticą dochodzić, aby ta-
Pr0eegnawet w tym przypadku, gdyby się

w toku znajdował do dnia 16 stycznia 
po<fi w c. k. Sądziej krajowym w Krakowie 

przepisu ordynacji konkursowej, u- 
8 Ua C 82kodliwych skutków prawa zgłosili, 
o god teyminie na dzień 1 4  lutego 1898
kul

BS° oznaczonym wywierzytelnih i 
8t^a wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 

^ J « h  pretensyj poczynili.
2gł0s Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
PrzjgL̂ ’ a na owym terminie będą obecni, 

a prawo na miejsce tymczasowego 
jego zastępcy i wydziału 

którzy dotąd obowiązki te spra- 
24nfa V Powołać ostatecznie osoby, w którycu 

Pokładają.
*  jee  rzyciele, którzy w Krakowie lub 
Zgłô ,0 Pobiiiu nie mieszkają, winni sąprzy 
k°wie eŁlir wymienić pełnomocnika w Kra- 
**ebwał Zauiicszkałogo w celu doręczeniu- 
**żie 8%dowych, w przeciwnym bowiem 
^lerźv®a, wniosek komisarza konkursowego 
6tedst<:ifcl° m rzeczonym na ich nitbezpie

koszt ^kurator ustanowionym

k(̂ 8ze ogłoszenia w toku pr stępowa
l i ^ ;  bursow ego umieszczane będą w urzę- 

v»brazecie Lwowskiej 
aZe eriu*u °i0 likwidacji oznaczony jest 

terminem co do układów z wierzy-

^  2 ^ y ^ ta r y u sz a  zawiadamia się, że uchwa- 
^  z J ?  .dzisiejszego ustanowiono dlań jako
*  °8obi ejsca Pc bytu niewiadomego kuratora 
8ubstVł e adw. dr. Komana Jakubowskiego z 
?  Ki jj.e^  adw. dr. Henryka Judkiewicza
łpgo D° " le> którym zastępstwo jego na tak 

®ię, l^ ju c z o n e m  jest, aż on s«m nie zgłosi 
łrYlaQego pełnomocnika nie ustanowi.

Y aków, dnia 4 listopada 1897.

10 rano w biurze komisarza kon-

^  6 7 2 0 2  _________________________

w , ty  k. (900S)
a j e ^ tut. sądlu krajowego ey-
Z ^ih ie |  fe^zie się dnia 29 listopada, 1897
8 Łâ iad" Z raaa sPrawdzenie rachunków 
v°bowje,  °W8f-wa masy rozbiorowej Leona 
a j»k0 -a.złożonych prztz adw. Dr. Flesehae- 

J*6 Wi6r,el .zawiadowcę, na którym to termi- 
Jhić ^ y ^ l e  swoje uwagi co do rahunku

n^*yciepen sam termin zwołuje się ogól 
celu ustalenia wysokości ho 

°^cy. adw. Dr. Piesjhuera jako zawia-

dnia, 2 listopada 1897.

i  ^ ^ a i t e  obwieszczenia.
<W  0. k _ (8879 3 - 3 )
fi, [*a • 8ąd pow ittosy w Pilznie zawia-
^ b a r ęp J a d o m ą  z życia i miejsca pobytu 
Wfc ył ,°X’ że Eliasz Abraham z Pilzna 
PtM a*a iRał)rze('*w n*pj pozew de praes. 21 
jji 8hsji 1 7275 o uznanie zgaśnięcia 

ble j b zj ct. in. k. przez przedaw- 
j f  °*ci i^ykreślenie takowej z karty 0 . re
do rZ®cz z*.- P ^ 7  ks. gr. gm. Pilzno na 
o J^thej . latafcuiowanej, na który tu termin 
bi^°dzinie ^zprawy na dzień 17 listopada 1897
y P ii^ tc  ran° v'yznaez°no, ° faz, ż> dla 

ińfo hie ta w osobie adw. dr. Fiderkiewiezai j j j ,  ■ u u  n  . u i  . J- iu '.  i u i u  ** iu h u

°brazla(“y iW 8('°rze tym ustanowieno, któremu 
^dzielić lub inneeo zasteoce sobielub innego zastępcę sobie 

dnia 26 września 1897.
^  «*fia __________
^  C. k (8867 2 - 3 )
l 2 powiatowy w Kali grodzi - nie
^88 ^tika0116'18?11 P°byt>i Matwija Sekielę 
 ̂ fiSt 8eb-Zt w*ada'riia. że wskutek prośby 

^iw- Pi» y de praes. 27 września 1897 
ha rtC-,w nicmu o zapłacenie 200 z ł , 
8 dlaZleA 10 listopada 1897 wyzaa- 

y°*8 \łał„ n'e8° kuratora w osobie Jnliana 
łowiono.

Wzywa śię przeto pozwanego, by usta
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe, sam -sobie 
przypisać będzie musiał.

Ba’igród, 27 września 1897.

L. 46306 (8857 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Czesława Kieszkowskiego, 
że przeciw memu wniósł dr. Kazimierz Kireh- 
mayer pozew de praes. 28 października 1897
1. 4tiv06 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 500 zł. w. a. z pn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 29 
października 1897 1 46306 doręczony został 
nstancwionemu dla tegoż kuratorowi adwoka
towi dr. Komanowi Jakubowskiemu ze sub
stytucją artw7okata dr. Henryka Judkiewicz? 
w Krakowie i poleca (.'zestawowi Kleczkow
skiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące, sam sobie 
przypisze

Kraków, dnia 29 października 1897.

L. 13396 (8900 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Kołomyi ustanawia w sprawie dro
biazgowej fabryki czernideł i tłuszczów Ho
werla w' Kołomyi przeciw Stelanowi Molik 
o 30 zł. wa. z pn. d!a niewiadomego z miej 
sea pobytu Stefana Mulika, kuratora w osob.e 
dr. Staubera adwokata w Kołomyi i wzywa 
pozwan-go, by potrzebne informacje do roz 
prawy drobiazgowej w dniu 15 listopada 1897 
wyznaczonej, ustanowionemu kuratorowi udzie 
hł lub innego pełnomocnika sądowi przed
stawił, gdyż inaczej sam sob e skutki zanie
dbania przypisać będzie musiał.

Kołomyja, 30 października 1897.

L 11712 (8971 1 - 3 )
Zawiadamia się Laurentego B- jelskiego 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu, że 
Uhaim Samuel Lukuczer, - niósł przfcokw niemu 
dnia 24. sieipuia 1897 d-i !. 1<712 pozew o 
uznanie własności do ciała hipotecznego wy
kazem 1. 796 gm. Brody objętego, źe w tym 
sporze wyznaczono termin do rozprawy ustnej 
na uzień 3 listopada 1897 godzinę 9 rano 
w tutejszym sądzie B Ne. 4 ,  a dla niewia
domego z żyria i miejsca pobytu pozwanego 
Laun rtego Bojeis iego usianowiuno kuratorem 
adw. t r Jakóba Byka z Brodów

ty,’ t,j't a się pozwanego, ażt-by ternu ku
ratorowi potrzebnych informacyi udzielił, lub 
innego za-tępi-ę ustanowił, gdyż inaczej złe 
skutki sobie przypisze.

Z c. «. Sądu powiatowego 
Brody, 19 września 1897.

L. 7045 (8976 1 - 3 )
C. k. Są 1 powiatowy w Czarnym Du

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Jędrzeja Wilczka „Tu ajtzaka", iż 
przeciwno memu wniósł Leib K iapho lzpozew  
o zapłacenie kwoty 13 zł. 17 ct. w. a. z pn., 
wskutek czego mu kuratorem Madeja Wilczka 
„Tutajezaka1* ustanowiono i termin do dro
biazgowej rozprawy na dzień 16 listopada 
1897 wyznaczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 16 października 1897.

L. 5749 (8974 1— 3j
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie, nie

znanego z miejsca pobytu Mikołaja Hysztę 
z Przysłupa zawiadamia, że wskutek pozwu 
Jankla Sichermaoa de praes. 31 sierpnia 1897
1. 5749 przeciw niemu o zapłacenie 3 zł. 40 
e t, termin na dzień 16 iistopada 1897 wy
znaczono, a dla niego kuratora w osobie Hrycia 
Pliszki ustanowiono.

Wzywa się przeto pozsvanego, by usta
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 30 września 1897.

L. 9726 (8984 1— 3)
Zawiadariu-i się niewiadoma go z miejsca 

pobytu Leibę Weidonbauma z Ropczyc, że 
z powodu w niesionego przeciwko niemu przez 
Jude Rudnera pozwu de praes 3 sierpnia 
1897 1. 9726 twyznaczono w tut sądzie t -rmir; 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 16 listo 
psda 1897 o 9 rano, ustanawiając dlań ku
ratorem dr. Strowskiego z R"pczye.

Zarazem wzywa się pozwanego, by do 
rozprawy osobiście stanął, lub innego pełno
mocnika ustanowił.

O. k. Bąd powiatowy.
Ropczyce, 11 września 1897.

L. 70767 (8573 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy deleg. >ila mias a 

Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy
wilnych oznajmia nieobecnemu Teofilowi 
Ablowi, że w sprawie Bolesława Ebla przeciw 
niemu o zapłacenie kwoty 15 zł. wyrok za
oczny wydany został.

Gdy miejsce pobytu Teofila Abla nie

jest wiadomem, ustanawia się dla niego ku
ratorem ad aetum dr. Adama Kosińskiego, a 
tegoż zastępcą adw dr. Leszka Majewskiego 
i powyższy wyrok mianowanemu kuratorowi 
się doręcza.

Wzywa się zatem Teofila Abla, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wy
mknąć mogące szkodliwe następstwa, sam 
soaie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 28 września 1897.

L. 7184 (8568 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia przebywającego po za gra
nicami Państ a dr. Karola L  wakowskiego, 
że przeciw nir-inu wniosło Towarzystwo zali
czkowe w Krośnie pozew de praes. 22 lipca 
1897 1. 5319 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
1500 zł. z pn. i że wydany w skutek tego 
nakaz zapłaty z dnia 24 ,ipca 1897 1. 5319 
doięczoDym został kuratorowi adw. dr. Chwa- 
libogo^i w Jaśle i poleca mu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do 
starczył, lub też tutejszemu Sądowi innego 
pełnomocnika wskazał, gdyż w przeciwnym 
razie skutki z tego wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Jasło, 9 października 1897.

L. 6827 (8567 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na sku

tek prośby Hindy Lehr z 26 lipca 1890 1. 
4305 ustanawia dla niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu wierzyeielki hipotecznej Anny 
lo  Schottmfilier 2o Piątkowskiej kuratorem 
adwokata dr. Władysława Chwaliboga z sub
stytucją w razie przeszkody adwokata dr. 
Feliksa Gasz ńskiego z Jasła i wzywa tęż 
Aunę lo  Schottmiiller 2o Piątkowską, ażeby 
w zakresie jedn“go roku z dniem 30 listo 
pada 1898 upływającego pod unikniemem  
skutków §. 121 ust. hip zgłosiła swoje pre
tensje do wierzytelności hipotecznej 150 zł. 
zaintabulowanej na jej rzecz pod 14 kwie
tnia 1839 do 1. 417 na podstawie układu z 
dnia 13 lutego 1837 ad Nr. i 16 w pozyr-yi 
l karty C. połowy realności w Jaśle objętej 
wykazem hip. 160 poprzednio Andrzeja B:er- 
raanna a obecnie Hmdy Lehr władnej.

Jasło, dnia 16 października 1897.

L. 11721 (8612 3 - 3 )
O k. śąd obwodowy w Rzeszowie wzy 

wa posiadacza jednego egzemplarza książe
czki wkładkowej kupieckiego Towarzystwa 
eskeutowego w Rzeszowie z 17 maja 
N \  57 na nazwisko H. Beitel i Bertba 
Kathenhaus i na kwotę 200 zł opiewającej, 
obejmującej dopisek „doppelt filr einfach 
giltig. Wird nur gegen Prasentation beider 
Bttchel honr.rirt“, aby się w terminie 6 mie
sięcy od dnia 3 ogłoszenia edyktu licząc 
zgłosi? i egzemplarz wyż wspomnianej ksią
żeczki w tut. Sądzie zł żył, ile że po upły
wie tego czasu za niev.ażny i mocy prawnej 
pozbawiony uz any będ de.

Rzeszów, dnia 23 września 1897.

L. 11503 (8680 3 - 3 )
C. k. Sąd powiat’ wy w Nowymtargu, 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Annę 
z Nowobilskich Kobyla, czykową z Gronia, że 
Jan Sułka wn ósl pod dniem 18 września 
1897 1 11503 przeciw niej pozew sumaryczny 
o 110 zł. w. a z pn , że pozew ten z terminem 
do rozprawy na 2 grudnia 1897 o godzinie 
8 rano, kuratorowi Anny Kobylarezyk dr. 
Ernestowi Geisslerowi z Nowego Targu do
ręcza.

Wzywa się zatem Annę Kobylarezyk, 
by ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
dostarczyła, lub w razie obrania sobie innego 
obrońcy o tern sądowi doniosła, inaczej złe 
skutki obrony sama sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 27 września 1897.

L. 4780 (8696 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Prze

myślu uwiadamia z miejsca pobytu niezna
nego Piotra Moskwińskiego, iż Perlą Korn 
przjciw niemu pod dniem 21 stycznia 1897
1. 1530 pozew pto 100 zł. w. a. z pn., na 
który termin do obrony na dzi ń 11 listopada 
1897 godz. 10 rano B. Nr. 42 wyznaczono, 
wzywa się zatem pozwanego, by ustanowio
nemu dltń kuratorowi ad aetum adw. dr. Fr. 
Smutnemu udzielił potrzebnych informacyi lub 
mnogo pełnomocnika ustanowił, gdyż skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 28 Jutego 1897.

L. 9680 " " (8623 2 - 3 )
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Piotra Buzdygana ustanawia się kuratorem 
c. k. notaryusza Zygmunta Groblewskiego i 
temuż uehwałę hipoteczną z 6 maja 1896  
1- 1597 doręcza

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 30 września 1896.

L. 55482 (8614 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy delegowany miej 

ski w Krakowie uwiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa Zollera, iż przeciwko

niemu wniósł do tutejszego Sądu Zygmunt 
Atteslander pozew de praes. 22 września 
1897 o 300 zł. w. a. z pn. i że kuratorem 
jego został adwokat krajowy dr. Michał Mfinz 
z Krakowa ustanowionym.

Jest tedy rzeczą jego temu kuratorowi 
podać środki obronne, względnie tutejszemu 
sądowi swego pełnomocnika wymienić, ina
czej złe skutki sam sobie przypisze.

Kraków, 8 października 1897.

L. 11078 (8649 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Aleksandra Hołowińskiego, że w sprawie egze
kucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Pod
hajcach przeciw Maryi Korpan i Aleksandrowi 
Hołowińskiemu pt<i 100 zł. z pn., ustanowił 
celem doręczenia jemu uchwały tabularnej 
z dnia 5 lutego 1896 1. 748, kuratorem adw. 
dr. Rotha w Podhajcach, zaś celem doręczenia 
w tej samej sprawie dla niego uchwały egze
kucyjnej z 15 listopada 1896 1. 10196 i na
stępnej z 22 czerwca 1897 1. 7438, ustano
wiono kuratorem tegoż samego adw. dr. Rotha 
w Podhajcach.

Wzywa się więc tegoż Aleksandra Ho
łowińskiego, ażeby środki prawne do obrony 
j^go posłużyć mogące temu kuratorowi zapo
dał, lub też innego kuratora sobie ustanowił, 
ileże skutki tego zaniedbania, sam sobie przy
pisze.

0 . k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, 20 września 1997'

L. 3302 (8671 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy m. del. w Nowym  

Sączu zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu ; Henrykę Strowską, Elżbietę 
Strowską, Franciszka Strowskiego, Stanisława 
i Maryannę Walendzików, oraz Katarzynę recte 
Elżbietę Hr-rz, a względnie ich spadkobierców, 
że pszeznaczoną dla nich ts. rezolucję hipo
teczną z dnia 31 marca 1897 1. 3302 którą 
zezwolono na wydzielenie z parceli grnt. 106|L 
nowej parceli 106|12 oznaczonej z realnoćci 
whl. 55 gm. Zułubincze, Chrystyana Stubera 
własnej i na utworzenie z takowej nowego 
ciała hipotecznego na rzecz Feliksa i Tekli 
Rzeszowskich doręczono ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adw. Dr. Chlebowskiemu w 
Nowym Sączu, któremu niewiadomi z miejsca 
pobytu środków obrony dostarczyć mają.

Nowy Sącz, dnia 31 Marca 1897.

L. 5266 (8599 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zerowie zawia 

oaraia niewiadomych z miejsca pobytu Ger- 
schona i Judę Herscha 2 im. Halpernów że 
przeznaczone dla nich uchwały tabularne z 
dnia 15 stycznia 1897. 1. 120 kuratorowi 
Dr. Naglerowi doręczone zostały.

Zborów dnia 4 lipca 1897..

L. 6359 (8601 2 - i
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawis 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Maje 
ra Kroniseli że przeznaczona dla niego uchws 
?a tabularna z dnia 21 marca 1897 1.130 
kuratorowi ck. notaryuszowi w Zborowi 
Zubkowi doręczoną została.

Zborów dnia 24 lipca 1897.

L. 6358 (8602 2 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Zborowie zawia

damia niewiadomego z miejsca pobytu Maje
ra Haut, że przeznaczona ola niego uchwała 
tabularna z dnia 24 lutego 1897. 1. 124 ku
ratorowi adw 'katowi w Zborowie Drowi. 
Naglerowi doręczoną została.

Zborów dnia 24 lipca 1897.

L. 8379 (8660 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi uwia

damia niewiadomą z miejsca pobuty Naścię 
Kupicką iż celem doręczenia jej tus. uchwa
ły tabularnej z 8. października 1985. 111243 
ustanowił dla niej kuratorem Ilka Skoropada 
i temu powyższą uchwałę doręczył.

C. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew dnia 19 sierpnia 1896.

L. 13134 (8659 2— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie

znane Katarzynę Makohon i Tańkę Puhacz 
że celem doręczenia im uchwały z dnia 9 
października 1895 .1 11334 ustanowiono ku
ratorem Andrncha Horbonia wójta z Wiązowy 
i temuż tę uchwałę doręczono-

C. k Sąd powiatowy,
Żółkiew dnia 31 grudnia 1896.

L 7302 .(8 6 5 5  2 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w żółkwi zawia

damia, że dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Saloraey Bogdalińskiej kuratora ad 
actum w osobie Dr. Michała Korola adwoka
ta z Żółkwi ustanowiono i rąk. tegoż dorę
czenie tus. uchwały tabularnsj z 20 lutego 
1897. 1. 1293 zarządzono.

Żółkiew dnia 11 sierpnia 1897.
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L. 18566 (8870 3— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Delatynie za
wiadamia z pobytu niewiadomych Teodora 
Szemelowskiego i Wolfa Turteltauba względnie 
ich z miejsca pobytu niewiadomych spadko
bierców, że Eus achy Borecki wniósł przeciw 
Theodorowi Szemelowskiemu pozew1 de prae-s. 
4 października 1897 1. 18026 o uznanie części 
sumy 130 zł mon. konw. za zgasłą z pn., 
zaś przeciw Wolfowi Turteltaubowi pozew de 
praes. 4 października 1897 1 18027 o uznanie 
części snmy 200 zł. mon konw. za zgasłą 
z pn. i że w tych sprawach dla nich usta
nowiono kuratorem Franciszka Gruińskiego 
w Delatynie zamieszkałego.

Wzywa się Theodora Szemalowskl go i 
Wolfa Turteltauba względnie ich spadkobier
ców, aby temuż kuratarowi dostarczyli środ
ków obrony lub innego pełnomocnika usta
nowili, inaczej skutki zaniedbania sobie przy
piszą.

Delatyn, 19 października 1897.

termin do ustnej rozprawy na dzień 17 listo
pada 1897 o godzinie 9 rano wyznacanno, 
oraz. że dla niego kuratora w osobie r.dw. 
dr. Fiderkifiwicza w Pilzuw w sporze tym 
ustanowiono, któremu iu f rm?.cyi udzielić lnb 
inm go zastępcę s-~bi« obrać ma.

Pilzno, dn'a 26 września 1897.

[ niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
' Jerzego hr. Kalinowskiego adw, dr, Skowroń

skiego z zastępstwem adw. dr. Buresza kura
torem i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
t°mu kuratorowi potrzebnej informacji udzie
lił i do sw-j obrony służące kroki ;.*czy*fł.

Lwów. dnia i 3 października 1897,

L. 12324 (8545 3 - 3 )
Zawiadamiając Maryę Ib sz z Deszna, 

że ojciec jej Stefan lla-z zmarł wykluczywszy 
ją od dziedziczenia wzywa się ją, by w prze 
ciągu roku w tut. Sądzie się zgłosiła lub 
kuratorowi Iwanowi Chrapciowi z Deszna 
informacji udzieliła, inaczej bowiem szkodli
we następstwa sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 18 czerwca 1897.

L. 6354 (8868 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie

znanego z miejsca pobytu Matwija Sekieła 
z Smolnika zawiadamia, że wskutek prośby 
Wasyla Sekieły de praes 27 września 1897 
1. 6354 przeciw niemu o zapłacenie 350 zł. 
termin na dzień 10 listopada 1897 wyzna
czono, a dla niego kuratora w osobie Juliana 
Fecycza ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 27 września 1897.

L. 7276 (8880 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w1 Pilzn,e zawia

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Alojzego Smerekowskiego, że Eliasz Abraham 
i  Pilzna wytoczył tu przeciw niemu pozew 
de praes. 21 września 1897 1. 7 2 7 5  o uznanie 
zgaśnięcia pretensyi 121 zł. 54 ct. mon i  m. 
przez DrzedawDienie i wykreślenie takowej z 
karty 0 . realności Iwh. 377 ks. gr. gm.|Pjlzno 
na jego rzecz zaintabulowanej, na który tu

L. 16847 <(85 i 4 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd powiatowy 

rndlg. powiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Markusa Leibę Hellera, że na prośbę 
Izaka Lichtenberga uchwała tegoż Sądu po
wiatowego md. 1 1429(97 mu doręczoną nie 
została i że tę uchwałę doręczono ustanowio
nemu dla niego kuratorowi tutejszemu adw. 
dr. Sagerowi przyezem wzywa się go, by rze
czonemu kuratorowi wcześnie do ochrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił, lub in
nego zastępcę sobie obrał i takowego sądowi 
wymienił,

Stanisławów, 4 października 1897.

L. 6361 (8600 3 —8)
C. k. powiatowy w Zborowie zawiada

mia niewiadomą z miejsca pobytu Teklę 
Janigę że przeznaczona dla niej uchwała ta
bularna z dnia 25 lutego 1897 1. 1748 ku
ratorowi adwokatowi w Zborowie Dr. Nagle- 
rowi doręczoną została.

Zborów dia 24 lipca 1897.

(8522 3 - 3 )  
jako handlowy we 
•wie fi> my : „Sula-

L. 61875
G. k. Sąil krajowy 

Lwowie U stanaw ia  w  spy 
mon Rappaport przeciw Lakowi M ile r  i Moj
żeszowi Meiler o 90 zł. 52 ct w. a. z pn. 
adw. dr. Kahanego ze zastępstwem przez adw. 
dr. Ascbkenasego kuratorem dla nie,iiiarego 
z miejsca pobytu pozwanego Mojżesza Mellera 
i zawiadamia go z wezwaniem, aby temu ku
ratorowi potrzebną informacyę udzielił, do 
swej obrony służące kroki uczynił i o tem 
sądowi doniósł.

Lwów, dnia 2 października 1897.

L. 63466 (8661 3— 3)
0. k. Sąd krajowy ,juko handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Majera Marka 
przeciw Jerzemu hr. Kalinowskiemu pto 100 
zł. z pu. celem doręczenia tusądowego naka 
zu zapłaty z dnia 4 lipca 1896 i 42673 dla

L. 16882 (8570 3 - 8 )
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, usta

nowił w sprawie egzekucyjnej powoda Leona 
Lesera pto 50 zł. w. a. z pn , dla niewiado
mego z miejsca pobytu pozwanego Josla także 
Józefa Druckera kuratorem adwokata dr. Lu
dwika Glasera z substytucją adwokata dr. 
Wilhelma Hoehberga, który go ua jego koszt 
i niebezpieczeństwo aż do zgłoszenia się za- 
stępywać będzie.

Tarnów, dnia 2 wrztśnia 1897.

L. 550 (8508 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach, 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Aleksandra Kulczyckiego, że w celu doręczenia 
mu tus. rezolucji z dnia 6 lutego 1895 1. 
167 i z dnia 7 listopada 1896 1 9148, ku
ratora w' osobie Pawła Doskocza z Wierzcho
wiec dlań ustanowiono.

G. k. Sąd powiatowy.
Kopyciyńce, dnia 3 sierpnia 1897.

L. 52027 (8572 3 — 3)
G. k. Sąd powiatowy delegowany dla. 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 
cywilnych oznajmia nieznanym z życia i miej-

gohó
sca pobytu Małce Beili Rapap°f t nr: jej 
Jtitte Lanterstein, vel Barach, Taube —^gg,
Ude Taube Mendreckowiez zana. _ e|0«i
Sc-hąje Bursztynowi, Ghanie Fisch i , feresótf 
Handel, że dla zastępywania ich j® pjBe 
w sprawie spadkowej po bł. p- Scni atorem 
Nathsnsobn, ustanowiono dla nich s u‘ 
adw. dr. Kahan9 we Lwowie z z?  ̂̂ ytf®
adw. dr. Zioną również we Lwowie i1
ich, aby się z tym ustanowionym obrafi’ 
porozumieli, lub ionego zastępcę sor>,n.je k®' 
gdyż inaczej sprawa spadkowa z ty ^gd- 
ratorem przeprowadzoną zostanie * ZtgpgtW®’ 
bania wyniknąć mogące szkodliwe naS 
sami sobie przypisać będą musieli- 

Lwów, 18 września 1897.

L. 4714 (l89t
Mikuliniecki Sąd powiatowy z®Wgcj,pei- 

niewiadomego z miejsca pobytu D*niela Bja m0 
dera z Eonopkówki, że celem dor?ez ust®' 
tus uchwały z 6 lutego 1896 1- y 
nowiono kuratora Tomasza Vogl*- 

Mikulińce, 7 lipca 1897.

L. 40912 (8565 8 -
- 3)

awi®'
Jó'0 . k. Sąd krajowy w Krakowi 

damia niewiadomego z miejsca P°DA (jress 
zefa Immergliicka, że adw. dr. Ą-®0 jgg7 1- 
podaniem de praes. 22 wrześni* • jpu 
40912 złożył rachunki z V ° ^ T%t l  
przez niego kwoty 4005 zł. 92 • g \6o
prośbą o wydanie polecenia w m p  p0d»ói? 
uszg. i że wydana w skutek tego V 
uchwała z dnia 1 października 1°" ‘ . j - j  tef' 
którą zakreślono Józefowi Immerg-n^^ p0a 
min 30 dniowy do wniesienia zariUtftja ust®' 
rygorem §. 166 uszg. doręczoną &■
nowionemu dla tegoż kuratorowi * <F-
Ichheiserowi z substytucyą a(*,w°: Im ^u  
Adera w Krako wie i poleca Józefo" ^ b y c *1 
gltiekowi, aby temuż kuratorowi 
wyjaśnień udzielił, lub innego p<mj ^ pr®0' 
sobie obrał i Sądowi o tem doniósł/^ 
ciwnym bowiem razie skutki z teg p^y- 
dbania wyniknąć mogące sam 80 
pis: e. , ^ 97.

Kraków, dnia 1 października

Doniesienia prywatne.

daiasty 65 st.
Jtfż JEDWAB HENNEBERGA CZARNY, BIAŁY, KOLOROWY od 45 ct. do zł. 14.65,
ii, w wzork1, w kratki, d^maoty itp  (około 240 rozlicznych jakości i 2000 loźujch b a r"  ,

jukotf 
sk

Jtdwabne DAY.ASTY . od zł. 
Jedwabne MATERYrE włosience

na suknie . . SIO
Jedwabne FULARY . . —.60

65 óo 14.65

do z 1 14,65 za meter i jedwabne brokaty
l o c o  f a b r y k a .

Jedwabne MATERYE BA
LOWE .

?, .5 Jedwabne BENGALINY1
3 35 Jedwabne GRANADYNY .

za muter.
Jedwab Armures, Merveilleux, Dueliesses ete. Cristaliąue, Moire antique, Moscovity, 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie.

od zł. ' • i o d01 .2 0  r  n  jD 
■ —.80 -

570
Szwajearyi kosztują 10 ct., karty 5 ct. m f U j ’

Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu c. k. dostawca

DaiM iii Luaw
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym pefciter 
dwa centy.

H «  n a b y c i a  korzystnie kareta wiedeńsba w 
”  wybornym stanie, osie c-Iiwne. Wiadomość ul. 

Szeptyckich i. 13 u stangreta.

Dobre i tanie!

Zadziwiająco niskia są ceny wszelkich papierów i p iz j' 
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres

palenia w  nowo otwartym sklepie .cfciS. W* Niemojowskiego, Lwów, plac Hlaryąu^’ 0̂ y
------------- 7", . . .  .   . T .  f  • Jar z y n  w  j proszę łaskawie przekonać się , że nait-iószem źródłem za k u p u  JGS* r

f j e r a t y ,  dywany, chodniki, portyerr, kapy i L u b y c z y  k r ó le w s k ie j  oferu je  św ie ż o  ja -  : v ^ , ,  p^r-i-iki żad  .n ie  fra n k o
wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej St. rzyny W h e rm r.ty e an ie  Z iffik u L h -ch  puszkach  1 '  Klep.   G e ^ h lK l RA ż ą d a n i e  ira ilK O .

Wyszyńska, Lwów Kopernika 16.  Hi3, bj*sJ iłyoh konserwowane, jako to: miody ;
groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe j 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. Cennik i
gratis i Lanko. P "ta w mifffdn. 1238 | zaraz do sprzedania, partyami do 50

—  ' ’llt3 kor(1v- Zapas 2000 koroy Ce-
W i © u C ©  ^ f O w O W O  \ na 2 zł. za 109 k!., loco Daluiez, po-

w wielkim wyborze po eeuach najniż- {czta Kamionka stram. lub zł. 2 ct. 50

Przyrządy do ratowania bydła w wy
padkach dławienia, wzdęć itp. (w kształ
cie rury z drutu stalowego) po zł. 6 , 

trokary, spuszezadJa itp. poleca

m.odj , j j / a r t o l i e  niebieskie olbrzymy i Aa- 
1 ders. ny, bardzo sm aczne. wytrwałe

P i o t r  C h r z ą s t o w s k i
handel żelazny, we Lwowte, plac. Kapitulny 1 

(nsprzeeiw katedry). 1415

R n a l n n & t  przy ulicy Długosza
nej ręki do sprzedania 

wiadomość tamże.

3 1 jest z wol- 
Bliżs/.a

H ^ s r t e p i a i i  sześć i pół oktaw, długi, dobry do 
-■ - początkowej nauki, do sprzedania, niica Mo- 
chnaokiego 26, parter, drzwi i) przy tmhodach.
% & r  pozostają Lechocka, wdowa po awi-
WW zerze z trojgiem drobn-.eh dzieci Zamarsty- ' 

nów 801 i Parżyk, szewc ze sparabżowańą ręką. i

S5vch polec,
Jan Tychowski

o g r o d it ik  1?60
Lwów, ul. św. Marcina 43 I Rynek prze-1 

cliodnla kamienica Andriolego.

z dostawą do Lwowa. 1412

S 1'iiEC/j /. 1'UZYI'ALAMEli! 30 LAi' !‘0\V01tiE.';IA

Ogłoszenie. 1414

Podpisany jako zarządca masy konkur- i 
sowej Aleksandra Borgemehta w- Limanowej ! 
zawiadamia wszystkich chęć kupna mających j 
iż po myśli uchwały wydziału wierzycieli i 
z dnia 29 października 1897 zatw ier-; 
dzonej przez komisarza konkursowego^ odbę- j 
dzi«| się w Limanowej; publiczna hurtów na ; 
sprzedaż towarów do rzeczonej masy kenkur-1 
sowej należą"ych w dwóch terminach a mia- 
nowieiń w dniu 17 listopada 1897 i w uniu !

jstopada 1897 z tem, że na pierśszym  I 
terminie towary sprzedane będa tylko powy- ! 
zej, zaś na drugim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej. y  ;

Cenę wywołania stanowi suma 7847 zł i  
wal. austr. ’ \

Limanowa, dnia 5 listopada 1897.
Hersz Weinberger i 

zarządca masy konkursowej

<S>
________  R!Uk/>1 /{,■.,Ul iull-.lu.jąrj g

DLA KOM! C i! i, C V,' Z; ;i ( WSZELKICH 1H H ¥ C1!
J u t y n y  d r !.:

ajfcjvV. i-uj.-Ji-y w y p a i .u i i i l  f
I, o 111 i byz ®

5000 czereśni i wiśni
| wysokopienne, 3— 4 lat, z koroną, silne, 
szlachetne g a tu n k i, 100 sztuk 30— 35 

j zł. Zakład ogrodniczy w  Lubyczy kró-
skiej. poczta w miejscu, issi

Z a ł o ż o n y  v  r * -wi

Mmi Miłą
3

Lwów. Aka L i  >*“
polee.

s k ł a d  z e g a r * , # 1
k ieszo n k o w y -h  j fO

\w e b ,  ścieuD y
dróżny-11’, prr 

1 W

'w lL iic ijirH
I  7’,;z-v-G!y i>«<« -
|  n u js law in c jszy c li g
M ira tw ffu a rfii, ,-ho- gg
g  ly.-ćRwt-jjj; u ir tg M H jy y rh  alail- ®
B  n im /. ot«.. e tc .  ■
H  S zyb k ie  i n ifza irtu lnn  lerzenir. obuhurir.A, S  
®  slłucseń, zhu rzm ia  i ■iri/krzifficnin, pęciit, ©  
H  n abrzm ien ia  nuy, narośli i i/uz/nc „ o  K  

nin/ach, itp. itp. z ,
Q  Ś rodek  odpro trarlza jąŁ j i  ron/iędzająnj. S
H  B a n d a ż o w a n ie  ręczn e  w :! i 4  liiinu- g  
jg  ta c h , b e z  w y s t r z y g a n ia y i e r ś * .  C e n a :  ®  

6  fr a n k ó w .  @
H Skład : Aptekâ  «  Ś: ao )G ó), TJ ,
S  2 7 5 , niica- Sa in t-IIonore , a- P a ryżu . S

S i i® * « M ® M ® a « a ® H ® a © a « i s * 5 s ® s ©  ?  4
We L w o  wie, w aptekach p. p. Mikolascha, 
Wewiórski go, Krzyżanowskiego , E hrbara i 

Ruckera. 1161

LUDWIK
właściciel najstarszego i największego handlu

aparatów i przyboraw fotograficznych
Lwów, p a sa ż H a u sm a n a  8,

oznajmia s?.oim P. T. Odbiorcom, że Ła Geżon obecny 
nadeszły z Puryż** a iw aty  najnowszej konstrukcyi- 

W  ij:użr  hnuilu znajduje s;ę od 1 maja 
biblioteka klubu m iłośników  sztuki fotograficznej.u n  —  Wr ś

Z drukarai Wł. Loimskicgo ul. Csaraieekiego 1. i ż  doim. Wernera. (Zarsądcs, W ł. J. Weber.) Papier » fabryki pipieru j .


